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95Frakcja rewolucyjna.5 5

Niespełna rok tem u, k iedy zjaw iła 
się na horyzoncie now a form aqja po­
lityczna k lasy  robotniczej: „P P S . da­
w na F rakcja R ew olucyjna", jeden z  
poznańskich organów  Obozu R ew olu­
cji M ajowej, om aw iając ten fakt, do­
p a try w a ł się w  nim roztam u w  łonie 
P P S . m iędzy m arksistam i, a syndyka* 
listami, m iędzy zw oi-unikam i Jaw " 
tiych, skostniałych doktryn , a bojow­
nikami młodego życia. Dziś, kiedy 
F rakcja Rewolucyjna rozw inęła  szer­
szą działalność, m ożna stw ierdzić, że 
diagnoza ta by ła  niezupełnie trafna, a 
w każdym  razie przedw czesna. Na­
w iązując do  naszych w czorajszych  
w yw odów  („Obóz rządow y, a obóz 
Rewolucji M ajowej") możem y określić 
F rakcję  R ew olucyjną, jako jodem jesz­
cze z produktów  krzyżow ania  się w  
Polsce dw óch pog’ą Jó w  ma św iat i od­
pow iadających im dw óch rzeczyw isto­
ści. A zatem  i tutaj m am y do czynienia 
raczej z  tw orem  pi zejściow ym , aniżeli 
z now ą form acją Obozu Rewolucji Ma 
jowej,

G e n ^ a  Frakcji Rew olucyjnej d aw a­
ła istotnie iprawo do w nioskow ania o 
synidykahstycznem  nastaw ieniu tej o r­
ganizacji. P o w sta ła  ona na tle buntu 
w arszaw skich zw iązków  zaw odow ych 
przeciw ko centrala, pozostającej pod 
w pływ em  CKM. socjałistycznego, re­
prezen tow anego p rzez  dyk ta tu rę  r o ­
sła Żuławskiego. W arszaw sk i kom itet 
okręgow y P P S . poparł w tym, konfli­
kcie związki zaw odow e, narażając  się 
na zerw anie z k ierow nictw em  partji. 
Nową w artością , jaką pow sta ła  w ten 
sposób organizacja m iała w nieść dio 
ruchu robotniczego, było w ysw obo­
dzeni© zw iązków  zaw odow ych z pod 
Jarzma organiów  partii i usunięcie za­
pór ham ujących inio.atyw ę „dołów " 
robotniczych, w brew  opinii „góry", 
dążących do zerw ania z sejm okracją i 
do rzeczow ego w spółdziałania % rzą ­
dowym i organam i Rewohioji M ajowej,

W  sw ym  rozw oju organizacyjnym  
Frakcja R ew olucyjna posługuje się 
niejednokrotni© pseudo - syndykallsty- 
cznemj m etodam i, opierając się na 
zw ;ąizKach zaw odow ych i s ta ra jąc  się 
sktip.ć dokoła siebie także i te  z  po­
śród nich. k tó re  dotąd by ły  całkow i­
cie niezależne od socjalistycznego 6- 
oozu. Zarazem  jednak F rakcja  R ew o­
lucyjna w  rozbudow ie sw ej organiza­
cji party jnej kopbtje jak najw ierniej 
farm y organizacyjne P P S . przedrozta- 
mowej, s tw arza jąc  now ą zależność 
zw iązków  z a ro d o w y c h  od now ych 
organów  hegemonii partyjnej.

Zarazem  też F rakcja Rew olucyjna 
s ta ra  się p rze jąć  na sw ą w łasność ca­
ły  a rsen a ł party jnych  haseł P P S . z 
dobrodziejsownem inw entarza, s ta ra jąc  
się z teg r skarbca nic nie uronić Jest 
w  tern jakby jakaś obaw a przed zarzu 
ta,mi z© strony  „cekaw ;stów “, że na- 
stąiPGo norzmoenie cboć w  drobnych 
szczegółach program u partyjnego. — 
D latego F rakcja  zm uszona jest za po­
średnictw em  sw ego organu „Przed-, 
ś w to "  potępiać synidykalizm. jako j-  
deologję bardzo  niebezpieczną dla so­
cjalizmu. D latego sitaJe ona na gruncie 
Drugieri M iędzynarodów ki, chociaż fa­
ktycznie do nie] ni© należy i nic współ 
"ego  z nią nie ma, D latego opow iada 
sie za dem okracją parlam entu  m a  j  x&

organizow aniem  społeczeństw a p rzez 
partje  polityczne, a kiedy „P rzedśw it" 
podniósł glos za projektem  ustrojo­
w ym  B ezpartyjnego Bloku, kierow ni­
ctw o Fratcoji sw oj organ najfo’ tnalniej 
zdezaw uow ało.

.Taka niuja F rakcji R ew olucyjnej w y­
tw arza  niebezpieczeństw o sprow adze­
nia całej w alki, jaka się toczy  m iędzy 
nią, a „ceka w istam i" do rzędu sporów

natury  taktycznej, albo też do w alk 
personalnych. Raczej tylko do tych  o- 
statnich, każdy  bowiem spór tak tycz­
ny m iędzy stronni otwarni łiberalnie- 
demoitraŁycznemk w  dodatku  jeszcze 
oparte-mi na w spólnem  podłożu spo- 
łeczr.&m, zaw sze sprow adza się de 
sporów  osobistych, Jak najprzyfcrzej- 
szej natury.

Zachód,z! Więc obaw a że dzięki tej

Genew sN  decyzje w sprawach 
palsko-nienuickich.

(Telefonem od nfczeao korespcndem a.i

W arszaw a, 2b w rześnia. (G) Donoszą 
z G enew y: W  atm osferze odprężeira  
pońtycznego, ostatnia sesja rady za ła­
tw iła cały  szereg  spraw  polsko-nie­
mieckich. Skargi Alfonsa M rożka po 
przyjęciu w yjaśnień rządu polskiego po 
stanow iono nie oadać.

W  spraw ie skargi Yolksbundu, zarzu 
cającej Polsce naruszenie decyzji Ligi 
z dnia 12 m arca 1927 r. w spraw ie 
szkolnictwa mniejszościowego na Ś lą­
sku, Raa.a postanow iła przyjąć do wia 
domości w yjaśnienie Polski.

SkaTgę Vołksbundu w  spraw ie Spół­
ki B rackiej na Śląsku zdecydow ano od­
łożyć do sesji styczniowej, zgoanie z 
życzeniem delegacji polskiej.

Duże zainteresow anie w yw ołała  skur 
ga Polski w  spraw ie zajść opolskich 
AJatsi, przedstaw w yszy tło i przebieg 
zajścia, odczytał w yjaśnienia rządu nie­
mieckiego. poczeni Rada, przyjąw szy 
te  w yjaśnienia dc wiadomości, w yrazi-

| ła życzenie, aby podobne zajścia do 
tych, jakie się zdarzy ły  z okazji jprzei- 
staw ienia opery  „Małki", nie pow tórzy­
ły się, oraz aby  mniejszość polcka po­
siadała w arunki kulturalnego rozwoju- 

P rzy i"to  w reszcie do wiadomości ob 
szerne w yjaśnienie rządu niemieckiego 
w  związku ze skargą Polaków  ze Ślą­
ska niemieckiego w spraw ie bezpieczeń 
stw a publicznego w tej prowincji,

W  związku z oinawiam em  kw esty 
mniejszości w  Lidze, zaznaczyć należy 
duża zm ianę w  nastrojach delegacji nie­
mieckiej w porównaniu z w ojow niczy­
mi w tej spraw ie w Lugano i w M a­
drycie. W płynęło na to niewątpliwie 
stanow isko S ekretaria tu  Ligi, które do 
pow odzi skarg mniejszości niemieckich 
ustosunkow ane jest przychylnie. Z dru­
giej s trony  nie bez w pływ u pozostaje 
konsekw entne i niew zruszone stanow i­
sko deRgaoji polskiej w spraw ie mniej­
szości,

Doniosła narada.
(Telefonem od naszego koresoordenta.)

W arszawa, 26 w rześnia, (zo) Dnia 
27 hm. o  godz. 5 popol. odbędzie się w 
R aazle M inistrów pod przew odnictw em  
prem iera Switaiskiego wielka narada 
rolnicza, w  której w ezm ą udział p rzed­
staw iciele w szystkich organizacyj rol­
niczych i organizacyj handlu zbożem. 
Przem ów ienie program ow e w ygłosi 
premier Św ltalsla, a w  dyskusji zabio­
rą  głos m inistrowie N ie^abytowski, 
Kwiatkowski ł M atuszewski. Ogółem

w eźm ie w naradzie udział około 50 
osób. Zadaniem tej konferencji jest wy 
jaśnienie przyczyny obecnego k ry ty cz ­
nego położenia rolnictwa i w ysłuchanie 
opinji organizacyj rolniczych, jak sonie 
w yobrażają w  najskuteczniejszy soo- 
sóo załatw ienie przesilenia w  rolnictwie 
Zarów no w kołach urzędow ych jak i 
rolniczych przyw iązują duzą w agę do 
tej akcji Rządu.

Król włoski cesarzem rzymskimi
Belgrad, 26 września. (A\V). „Politi- 

oa‘‘ zam ieszcza dokładny tekst o s ta t­
niej m ow y Mnssolimieigo, w ygłoszonej 
na kompresie faszystów  w Rzymie, ’£r- 
raz  zaopatru je tę mowo na s tepującym  
kom entarzem . W  najbliższym  czarde 
Mitssolini ma ustąpić tekę spraw  w ew ­
n ę trzn y m  Turatiiemu, a sam zatrzym a 
jedynie k ierow nictw a ogólnej w ew nę­
trznej izagtąniuzney polityki jako kan­

clerz  pod starom  i zduńskim tytułem  
„Pnoconsula".

Dziennik donosi, że  w e włoskich ko­
łach politycznyaii uw ażają to  za w stęp 
do proklam acji św . rzym skiego ce sa r­
stw a  z  królem  w łosidm  na czele jako 
cesarzem .

Króla włoskiego kolanowa łby na ce­
sarza Papież Pius XL ’

tak tyce  F rakcja R ew olucyjna nie bę­
dzie m ogła spełnić w  stosunku dio mat 
robotniczych poważniej roli ideowo- 
w yrhow aw azoj. V 'praw dzie  o rg an za - 
cja ta naw iązała do trad y cy j Firaiccjl 
Rewolucyjnej z r. 1905 — >914, która 
, w ychow a la klasę robotniczą do w alk1 
o niepodległe państw o  polskie. Zada­
niem nowej Frakcji Jest w ynnowywa- 
nie mas robotniczych do życia w  wy- 
walczoiiem  Państw ie. Ale zadania te ­
go nie możr.a spełnić, operując skost­
niałem! ideami socjaizm u m arksow - 
akiegó, pow stałego w  społeczeństwie 
'iberam em  i żyw otnego dziś jedynie w 
Rosji sow ieckiej w  ideoiogji łertintzinfń 
ktorego prze szczepienie na grunt poi* 
ski iest niemożliwe i w ykluczone

Pouczający jest zw łaszcza stosunek 
Frakcji Rewolucyjnej do syndykali- 
zmu. Znamienną jest rzeczą, jak ta  or­
ganizacja sta ra  się oficjalnie zwalczać 
tę ideologię, be,z względu na możliwe 
do niej w e w łasnem  łonie sympatie, 
jak sitara sie ironiczna Krytyka zgasić 
zapat. jatei może powystać w  m asach 
dla syaidyikali.styeznyc.il , haseł. P isze 
więc , ..P rzedśw it" o „odmładzaniu 
przjrwuedB chC0) d o k tr iii  syndyhaRsty- 
oznych", o możności nadiiiżycia syudy- 
ka'i7mu przez liberałów (?) dla ra to ­
w an ia  się przed socjalizmem, o tern. 
ze „kw estia nabiera na Pow adze" z 
ncw odu niebezpieczeństw a ingerenctji 
P aństw a na rzecz syndykaliztnu.

Oczckiwuaiibyśmy u ' konsc.kwenaii 
wwpowued7cniia w o jn y ’ syndykalilzmo- 
wi. Tyumza.sem konkluzja n;e jest w ca 
le tak groźna. ..P rzedśw it" żąda tylko 
aby „nowe form y państw ow ości lnn‘ 
sow ane przez syndykalistów  przeszły 
przez 0G7.vszcza:acv ogień dvstoułsii‘‘_i 
aby w niej b rała  udział k lasa robotni­
cza. R zecz prosta, syndyk attzm i akr 
prąd  m łody musi p rzejść  p rzez oczy­
szczający  ogień dyskusji, a zw łaszcza 
życia, a realizow ać syndykatom  bez 
klasy robotniczej me pragnie żaden i 
jego zw olenników. W  tvch finalnycr 
konkluizjach jest-śm y  w ięc w całko- 
w itej zgodzie z  „Przedśw item ".

D ziwim y się ty ’ko, że organ F rakc]l 
Rowolucyjnei m oże przeciw staw iać 
koncepcjom ' syndykalistycznym  — 
„koncepcję republiki socjalistycznej" 
Ja Każ to MKwnj koncepcja? D em okra­
cja parlam entarna, m onarchia konsty ­
tucyjna (jak w  MaodonaldowsKuej An 
glji), czy  sow ie ty?  W szak  koncepcji 
republiki socjalistycznej ni_e .istnieje, a 
socjalizm rozw ija się w  ram ach ustro­
jów, które k to  inny dla siebie stw o­
rzy ’. I dlatego p rad  ten, p rag n ący  po­
w ierzyć kierow nictw o całej produkcji, 
oraz w łaa io ść  w arsz ta tó w  pracy  — 
P aństw u  a nie zdobyw ający  się na 
styroi .zenie form  państw ow ości, w  
któ rych  m ógłby to  dążenie urzeczy  
wistnić. mirsiał nieuch.oOinniie zbankru­
tow ać i zdegenerowrać sie w  atenrarę 
zbufwia lego łibei ali zm u.

G dyby Frak-ojp R fw olucym a ze- 
fclftsiałe, postępując szczerze i po mę­
sku odrzucić balast strirpieszałyoh 1 
szkodliw ych form ułek, odziedziczo­
nych pc ceKawlstaoh i znai-eźć własna: 
odpow iedź na z^ga dnienie organizacj' 
P ań stw a  i produkcji m ogłabv odegrać 
p^zeł-cmową rolę w  procesje k rysta li­
zacji now ego ustroju.

K. Z
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DYMISJA P. STRZELECKIEGO.

(Telelunem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 26 września, (zo) Dowia­
dujemy się, że b. kom isarz m iasta Lwo 
wa, dyrektor Departam entu sam orzą­
dowego M SW ewn., p. Jan Strzelecki, 
opuści w  najbliższym czasie swoje s ta ­
nowisko i będzie przeniesiony w stan 
nieczynny.

KONSULAT BELGIJSKI 
W E LW OW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 26 września, (zo) Pan 
P rezyden t Rzplitcj udzielił egzekw atur 
konsulowi honorowem u Belgii p. Szar- 
skiemu na obszar w ojew ództw  lwow­
skiego, stanisław ow skiego i tarnopol­
skiego z siedz.bą we Lwowie-

1NŹ. BOERNER PRZYJEŻDŻA  

DO LW O W A.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 26 w rześnia, (zo) Dnia 
27 bm. w ieczoi em m inister Poczt i Te- 
'egrafów  inż B oerner w tow arzystw ie 
w ysokich urzędn ków m inisterstw a wy 
jeżdżą do Lwowa na inspekcję D yrek­
cji P oczt i Telegrafów. P. M inister za­
bawi w e Lwowie trz y  ani.

POWIĘKSZAMY FL O T ? HANDLOW A

(Telefonem <> I rns/eui- korcsooridenta.)

W arszaw a, 26 września, (zo) D epar­
tam ent M orski M inisterstw a Przem ysłu  
i Hanalu postanow ił nabyć dla państw o 
w ej żeglugi morskiej now y statek  o po 
jemności 8000 torom Rokowania o na­
bycie statku są w toku.

= □ =

W arszaw a, 26 w rześnia, (zo) Marsz, 
Piłsudski otrzym a! od obradujących w  
Poznaniu delegatów  Ligi M orskiej i 
Rzecznej prośbę o zaopiekowanie się 
naszą m arynarką wojenną przez po­
w iększenie jej budżetu, o iaz  ustanowię 
m a podsekretanatu  stanu dla sp raw  ma 
rynario  wojennej.

ZMIANA GODZIN URZĘDOWANIA  
W  URZĘDACH PAŃSTW O W YCH .

W arszawa. 26 września (AW.) Z dm.
I października godziny urzędow ania 
w  biurach i u rzędach  państw ow ych 
przesunięte będą z godziny 8 na 8*3(5. 
U rzędow anie trw ać  będzie zam iast Jo 
godz. 3 do godz. 3‘30.

PRZYM USOW E LĄDOW ANIE.

Zaw iercie. 26 w rześnia (A W ) Z po­
w odu defektu silnika zm uszone były  
ładow ać pod M yszkowem  2 sam oloty 
w ojskow e, odbyw ające lot z K rakow a 
do Poznania. Piloci por. Krupski i sier­
żant S to1a w yszli bez szw anku.

KONDOLENCJIi RZĄDU POLSKIE­
GO Z POW ODU SKONU KARDYNA­

ŁA DUBOIS.

W arszaw a. 26 w rześn a (PAT.) Z o- 
kazji skonu kard y n a ła  Dubois, mini­
s te r spraw  zagranicznych Zaleski w y ­
sła ł do kapituły m iasta P ary ża  nastę- 
pniącą depesze:

G łęboko w zruszony bolesną w iado­
m ością o śm ierci Jego Eminenaji k ar­
dynała  Dubois, p roszę przyjąć szczere 
w y razy  w spółczucia Rządu polskiego 
o raz  zapew nienie, że wspomnienia o 
znakom itym  Zm arłym  który  bv ł w y ­
próbow anym  przyjacielem  Polski będą 
ży ły  w śród  nas.

K ardynał Dubois oył odznaczony o r­
derem O rła  Białego,

!!! fcUMIG HARTLEY -  TO KSJtfYZSZfl KLASA !!!
LUM G -K A Iłl r-Y n ie i rz<‘śc ig n io n y  w sw ej d ob roci!
5UMIG-HAR1 !.i Y w ie ik a  s e f e k iy w n o S ć !
EUM Fv  znacznv  z a s ią g !  8185
r  ""T-HA D !  LY duża  s i ła  i Idealna c z y s to S f od b tóru ! 
EUMIG-H^RTLE/ w y łą c z a  p od  gw arancją  fabryczną stacje  lo k a ln ą !
Setki listów dziękczynnych świadczą o nieslychanem wprost przebojowym  

znaczeniu Wgo aparatu radiowego na polu techniki radjowei, kupujcie przeto tylko
E U M IG -H A ftT L E Y  4 - r o  a p a r a t  r o d j u w y !

Lena za k o m p letn y  ap arat w raz z lam p am i z ł. o O O .—
Cena za Kit i szemai dla w łasnego m ontażu ,, 3 2 0 '—

 1 -i . -  Poleca najstarsza firma radjowa w ,ViatoDOisce y g
LwOw, Legjonow 1. 
Tolef. Nr. 4 5 8  iLEON i HENRYK AHPEL

Nauks refigii w s io ła ch  włoskich
Rzym. 26 w rześnia (A W f O bradu­

jąca w czoraj w łoska rada m inistrów  
pow zięła m. in. postanow ienie w kwe 
s-tji nauki reiiigji w szkolacli średnich. 
N auce tej na terenie W łoch pośw ięco­
na będzie tylko 1 godzina tygodniowo, 
przyczem  religja nie będzie wchodziła 
w  skład przedm iotów , z których sk ła­
dane są  egzaminy. W ydaw ane będą i e 
dymie zaśw iadczenia o ogólnych po­

stępach ucznia ■ w nauce religji. Do u- 
dzidan ia  lekcji religji nie będą anga­
żow ani specjalni nauczyciele, jedynie 
kierownik szkoły w yznaczy  w  tym  
celu kogoś z grona nauczycielskiego. 
W yznaczenie nauczyciela religji n astą­
pi jednak w porozum ieniu z w ładzam i 
koscielnemii Dzieci, k tó rych  rodzice 
złożą podania na piśmie będa zwolnio­
ne od nauki religji.

Marja Bogda, Zbyszko Sawan, Jarzy rtarr, Ltdwlk Samborski
w wielkim polskim filmie wg. G a b r je l i  Z a -JO isk ie j od dziś na ekranie KinaPpliem ajster Tagiejew

Lin a  no»v“ go gabinetu austriackiego
Wiedeń, 26 w rześnia. (PAT) Rada 

N arodowa przyjęła na posiedzeniu, k tó ­
re rozpoczęło się późnym wieczorem , 
84 głosami chrześcijańskich dem okra­
tów , niem iecko-narodow ych i Związku 
chłopskiego, przeciwico 69 głosom so­
cjalnych dem okratów  propozycje komi­
sji głównej co do składu nowego rzą­
du, k tóry  jesr następujący: 

kanclerz, dotychczasow y prezydent 
policji, Schober, *

wicekanc’erz i m inister wojny t a r ­
gom,

m inisterstw o sprawiedliwości, dotych 
czasow y minister Flama, 

m inisterstw o opieki społecznej, pro­
fesor uniw ersytetu  dr. Im igtzern ,.

miinisteistwo rolnictwa, dotychczaso­
w y m inister F edcrm ayer 

m inisterstw o hanalu, były  prezydent 
repubhki austriackiej Hainisch.

D otychczasow y wicekanclerz Schu- 
m y  obejmie resort sp raw  w ew n ętrz ­
nych-

Teki m inisterstw a skarbu i ośw iece­
nia ma objąć dotychczasow y kanckfz S 
Schober, aż do defimitywnegu obsadze­
nia tych resortów . ; i

Spraw ozdaw ca komisji głównej o- — 
świadczył, że kancler z nie jest jeszcze

w możności obsadzić definitywnie mi­
n isterstw a skarbu i oświecenia.

Na stanow iska te sa upatrzeni prof. 
dr. Józef Rcdlich, oiaz prof. uniw. dr. 
Eiselsberg.

Jutro o godz. II przed poi. now y 
rząd p rzedstaw i się Izbie, przyczcrn 
kanclciz Schober w ygłosi deklarację 
rządow ą.

W iedeń, 26 września. (AW) P o w o ła­
nie dr. Schobera na stanow isko kanele 
rza Austrji w yw ołało  nietyiko w sfe­
rach politycznych, ale i wśród szero­
kich koł ludności wielkie zaaowoienic. 
W szystkie tutejsze pisma stw ierdzają, 
że jedynie- dr. Schober test osobitością, 
której energja i praw ość dają rękojmię 
zażegnania niepokoju w ew nętrznego w 
Aiitrji. Pow szechną uw agę zwraca fakt, 
że naw et „A rbeiW  Z c iłu rg 1, która., 
p rzez ostatnie dwa lala dość ośtfe zwal 
cza^a dr. Schobera za jego działalność 
na  stanow isku p rezydenta  pohe.i w ie­
deńskiej, narazi* w strzym uje się od ata 
ków, a n aw et stw ierdza, że socjaliści 
zajmą wobec nowego gabinetu stan o ­
w isko w yczekujące. Or gam socjalistów 
pod),, cśla jednak równocześnie, że ża­
den gabinet austriacki nie może rządzić 
kranem w brew  socjalistom

Organizacja tanku reparacyjnego.
Berlin, 36 września. (PAT.) „Germ a- | 

nia“ pow ołując Się na informacje ze 
s tro ry  miarod: jne; donosi, że kom itet .9 I
organizacyjny banku reparacyjnego ze- i 
brać się ma niebaw em  w  Baden Ba. 
den. Oczekuje się w  najbliższym  cza 
się w ysłania zaproszeń przez gnber- I

nato-ra banku francuskiego do banków 
em isyjnych c&lerr. w ysłania p rzed sta ­
wicieli na to  zebranie, W  spraw ie po­
wołania am erykańskich członków ko- 
mnitetu doszło między poszczególnemii 
bankami emisyjnemu do zupełnego p o ­
rozumienia.

Benkangieiskjpjdniósłstnp^yykr/ńł.

i
i

Wiedeń, 26 września. (AW). W ielką 
sensację w yw ołała  tu  w iadom ość z Loro 
dynu, że Bank Angielski podniósł stopę 
dyskontow ą z 5.30 na 6.30. Tutejsze 
kala finansow e sadzą, że ze względu 
na podniesienie stopy dysknntow ej 

, p rzez Londyn należy się spodziewać 
zw jrźki stopy w  Reriiiriie i W iedniu z 
Powodu znacz,niejs-zego odpływ u zh>  
ta z Austrji i Niemiec d-p Ameryki.

Londyn, 26 wrześnią:. (PAT). Cała 
City londyńska pow itała z ulgą zmianę 
stopy  banku angielskiego, jako zarzą­
dzenie kładące kres niepewności, k tó ­
ra  w  ciągu ostatnich kilku tygodni w y ­
w ierała gorszy wipływ na  o b lo ty  giel 
dowe, ni.ż podrożenie pieniądza P o  o- 
głosze,niu zw yżki s-topy notowania na 
ogół spadły Giełda pnzygo+owuie się

szybko do r-owej sytuacji. Funt szter- 
ling pocmiósł sie w  obrotach dclarowyc-h 
na giełdach w e Francji i w  Niemczech. 

= © =
Berlin, 26 w rześnia (PAT). Biuro 

W olfa donosi z Oslo, że Bank N orw e­
ski podniósł stopę dyskontow ą z 5:5 
na 6 procent.

Berlin, 26 września (PAT).-, Biuiro 
Wolfa donosi z Kopenhagi, że z dniem 
dzisiejszym stopa dyskontow a została 
podw yższona z 5 na 5.5 procent.

Sztokholm, 26 w rześnia. fPAT). Jak 
odnoszą, oflcjama stóp a dyskontow a 
Banki’ szw edzkiego została podw yż­
szona z 4.5 na 5:5 procent.

W iedeń. 26 w rześnia. (PAT). W e­
dług doniesień „Neue Freie P rcsse"  — 
koia finansow e sa zdan&ai, że  Austriacki

C !q G ftlE N IE  w e  W  i O R E K .
Poiecamy 4% premjówki w  zrocie z 
prawem gry już przy ciągniemu 1 pa­
ździernika po ISO zr. w To ratach po 
10 zł. D o pierwszej raty prosimy do 
łączyć 5 zł. na wydatk i asekurację 
4% premjówka i 5%  doiarówka obie 
rażeni w  cenie 22T zf. w 19 ratach 

po 12 zł. 8494

Bankc wy Schiiił i Chsjes
Lwów, a:. Kopernika.

Bank N aroaow y podniesie podobnie jak 
niemiecki Reichsbank.w  dniach najbliż-. 
szych stopę dyskontow ą.

W YMORDOW ANIE M lSjO N A R 7Y  
BELGIJSKICH W  CHINACH

Haukou, 26 czerwca. (PAT) W  W u 
Siang bandyci zam ordowali kilku mi­
sjonarzy belgijskich. M orderstw o doko- 

| iiane były w sposób w yjątkow o okra­
ja n y .  Ciaia m isjonarzy zostały pokłótc 

lancami i porąbane szablami. Dwóch 
m isjonarzy po kilkugodzinnej ugonj; 
zm arło. Pomimo przyrzeczenia ze stro­
ny  władz chińskich w W u Siang, nie 
zostały  przedsięw zięte żadne środki 
ochronne. Nie sposób jeszcze zabrać 
ciał pom ordowanych m isjonarzy, ponie­
w aż w  okolicy grasują bandy m arude­
rów.

WOJNA POiMOWA W CHINACH

(Telefonem od naszego korespondenta.^

W arszaw a, 26 w rześnia, (u ) Donoszą 
z Londynu: G enerał chiński - Czang 
Wei, k tóry  stanął na czele oddziałów  
pow stańczych w  południowej prowincji 
Kwar.hmgu, ogłosił, iż rozpoczym
m arsz na Kanton, k tó ry  zostanie zdo­
b y ty  najpóźniej w  ciągu dwóch tygo­
dni. G ubernator tej prowincji przybył 
z Nankinu do Kantonu, w  którym  ogło­
szono stan w-ojenny i skoncentrow ano 
wojsko. Rząd chiński zw ołał nadzw y­
czajną konferencję z udziałem genera­
łów w  celu omówienia sytuacji w  k ra ­
ju-

W  W ALCE Z CERKWIĄ P R A W O -
s SŁAW NA. ,

Moskwa, 26 w rześnia (AW.) Z Le­
ningradu donoszą, ze zosta ła  +a,m zam ­
knięta cerk iew  Tichwińsfca, k tó rą  
przeznaczono na pom ieszczenie dla 
klubu robotników  tram w ajow ych.

Leningrad. 26 w rześn ia  (AW.) D( 
cliwńi obecnej w  soborze św. Izaak: 
istniało muzeum, pośw ięcono historj 
budow y soboru. Muzeum to  obecnie 
w ładze sow ieckie rozszerzają, p rz y ­
czepi nadany nm będzie w ybitnie an ty  
religijny charakter.

PRACOW NICY UM YSŁOW I 
W BERLINIE BEZ PRACY.

Berlin, 26 w rześnia (AW.) Zanoto­
w ano tu ogrom ny wizrost liczby bez­
robotnych pracow ników  um ysłow ych. 
Obecna sytuacja gospodarcza spow o­
dow ała  przedewszystikiem  m asow e re­
dukcje w bankach. Tak w ięc bank 
„D isconto Gesel!ischaft“ zredukuje 400 
urzędników , „Deutsche Bank" zaś o- 
koło 300. Rów nież ca ły  szereg  p ryw at 
nych banków  przeprow adza m asow a 
redukcje.

KTO W YGRAŁ?

W arszaw a, 26 w rześnia. (AM') W  17 
dniu ciągnienia 5-tej k lasy  19-tej Pol­
skiej Loterii Państw ow ej padły  głów ­
niejsze w ygrane na następujące nu­
m ery:

150.000 zł. nr. 182298,
20.000 zł. nr. 149439,
10.000 zł. nr. 135729,
5.000 zł. nr. 10295 69467,
3.000 zł. nr. 10687 70758 84873 98241,
2.000 zł. nr. 5043 36457 4,3016 58090 

79CP1 109213 114234 114572 114729
1203/6 137376 143304 158073 W MSI,

1.000 zf. nr. 2256 12815 16297 16647 
17931 20324 31424 52393 5o344 89702 
90089 99313 108039 116723 125842
127U61, 146069 153274 157638 166912.
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Prezydent na zjeździe przyrc druków i lekarzy.
Wilno. 26 w rześnia (PAT.) W  dniu 

£ó ban. o  godz. 9‘10 pan P rezyden t 
Rzeczypospolitej Ignacy M ościcki u/dał 
się w tow arzystw ie  w ojew ody wileń­
skiego R aczk 'ew iaza. w raz  ze św itą, 
do  kościoła św . Jana. - - ■

P o  drodze zgrom adzana licznie y ur 
Własność w uała  pana P rezyden ta  ser­
decznie. W ysiadiłszy ze samochodu 
przeszed ł pan P rezyden t przed fron­
tem kom panii honorow ej 5 p. Legio­
nów. U progu św iątyni pi żyw i ta li pa­
na P rezy d en ta  ministrowie Składkow - 
ski i Staniew icz, m arsz, senatu Szy­
mański, gen. Rouippert i inni. N abożeń­
stw o na intencję Zjazdu L ekarzy  i 
Przyrodników  odpraw ił dziekan Uni­
w ersy te tu  im. Stefana B atorego ks. 
prof. liski.

P o  nabożeństw ie pan P rezyden t, 
w,raz z otoczeniem , p rz jb y t  do bocz­
nej kaplicy Bcżego Ciaia, gdzie spo­
czyw ają na katafalku prochy Joachi­
ma Lelewela. P an  P rezy d en t zloźyi n,a 
trum nie z procham i piękny wieniec z 
Czerwonych róż. poczem modlił sie 
p rzez chwile prz.v katafalku.

O godz. 10‘30 p rzyby ł pan P rezy d en t 
do gmacnu teatru  miejskiego na Pohu­
lance, na uroczystość 13-tego zjazdu 
L ekarzy  i P rzyrodn ików  Polskich. — 
D ookoła gmachu tea tru  zebrała sie 
tłumnie publiczność, w itając D ostojne­
go Gościa owacyjm'e

Z kolej pan Prezydent przybył do 
loży na I piętrze. Publiczność, k tóra  
w ypełniła hal po brzeg:, pow stała z 
miejsc i w itała puna P rezy d en ta  w śród 
wielkiego entuzjazm u. O rkiestra ode­
g rała  hsm n narodow y W raz z panem 
Prezydentem  zaial miejsce w ojew oda 
wileński R aezkiew iez i adiutanci oso­
biści. W pierw szym  rzędzie fotelów 
zasiedli m inistrow ie Składikowski i 
Staniew icz, lek to r U niw ersytetu  im. 
Stefana B atorego ksiądz Falkow ski, 
generał R ouppert, dy rek to r służby 
zdrowia w  m inisterstw ie spraw  we­
w nętrznych P iestrzyńsk i i p iezyden t 
m iasta W ilna Folejew ski. N astępne 
rzędy  w ypełnili uczestnicy zjazdu.

Św ięto  nauki polskiej zagaił prezes 
kom itetu polskiego prof. Januszkie­
wicz, k tó ry  nakreślił h istorię zjazdów  
L ekarzy  i P rzyrodn ików  Polskich, o- 
raz  doniosłość tychże, uniem ożliwia­
nych poprzednio p rzez w ładze zabor­
cze. M ówca pow itał pana P rezy d en ta  
Rzeczypospolitej, składajac mu w y ra ­
zy  hołdu i podziękow anie za to, że za­
szczycił sw a obecnością zjazd Do hoł 
du "wyrażonego przez m ówcę p rzy łą ­
czyła  się publiczność p o w staw szy  1 z 
mieisc. W  końcu m ówca pow itał przed 
staw icielj rządu centralnego, ducho­
w ieństw a i w szystk ich  pokrew nych  
uczelni i o tw iera jąc  zjazd, zaproponu- 
w al na przew odniczącego zjazdu dra 
G luzmskiego z W dna. W ybór ten  u- 
skuteozn.ono nr zez aklam ację.

Dr. Gluziński, obejm ując przew odni 
c tw o  zagaił obrady  pięknem  przem ó­
w ieniem , w  którem  w spom niał o da w* 
nych zjazdach i trudnych  w arunkach, 
w  jakich się one odbyw ały  i w yraził 
radość, że  obecny zjazd odbyw a się w 
Wilnie, mieście, k tó re  budzi w izie 
przeszłości w  postaciach królów  na­
szych i w ieszczów  narodow ych, z łą ­
czonych nierozerw alnie z dziejam i te ­
go m iasta. M ówca w y raz ił jeszcze ra ­
dość, że  zjazd gości P rezy d en ta  .Rze­
czypospolitej pana Ignacego Mości­
ckiego i zakończył przem ów ienie o- 
k rzykiem : „Niech żyje Rzeczpospolita 
i Jej P rezy d en t Ignacy M ościcki".

O rk iestra  odegrała  hymn narodow y. 
Publiczność pow sta ła  z m iejsc. w y ra ­
żając oklaskam i hołd dla G łowy P ań ­
stwu.

Następnie w szedł na Dodjutm mini­
ster spraw wew nętrznych generał 
Sławoj - Składikowski i przemówił w  
na stepujące s^ w a :

Szanow ni Panow ie, U czestnicy Zja­
zdu!

M y śl i w iedza polska, k tóre  w  mut­
rach W ilna w szczę ły  polot pod pieczo 
taw itą  tt zapobu g l v *  opieka k ró k

Stefana B atorego, ośw ieciły ■ blaskiem 
sw ej chw ały i ogarniały  ogniem ducha 
nar ód, zarów no w  dniach chw ały , jak 
i w  okresach niewoli.

N aw et w momencie, kiedy w iedza i 
myśl polska p rzesz ły  dzieje ta k . nie­
bezpieczne, że w ypędzono ich L do­
sto jnych m urów  U niw ersytetu Stefa­
na B atorego, dc cel w ięziennych i do 
podziemi, naw et w tym  okresie myśl 
i w iedza polska nie zaginęły. W y sta r­
czy ł p ie rw szy  blask wolności, aby na 
now o w róciły  do sw ego piękna i sw o­
jej chw ały  a szczególnie w tym  mo­
mencie kiedy wielką i podniosłą m yślą 
Naczelnika P aństw a, m arsz. Józefa 
Piłsudskiego, zostały uroczyście w pro  
w adzone napow rót do m urów  U niw er­
sytetu, z k tórych  ie w ypędził naj ź- 
azca, aby dow ieść że " żyją w c a 1 ej 
w spaniałości i ' śladu ucisku „ najeź­
dźczego na nich nie zostało.

W  chwili, kiedy ten św iat, m ający 
w ielkie i piękne tradycje, zbiera \ e  w 
tem mieście, mam zaszczy t w imieniu 
R zeczypospolitej Polskiej życzyć pa­
nom, aby wyniki W aszych obrad dały 
dow ód, że myś! i wiedza polska żyją, 
rozw ijaj a sie i trw aia.

Po przem ówieniu m inistra Skład- 
kow skiego w ygłoszono sze ieg  p rze­
mówień pow italnych.

P ierw sze  plenarne posiedzenie zja­
zdu zakończył referat rek tora  U niw er­
sy te tu  M archlew skiego o „Przem ianie 
m aterii roślin i zw ierząt".

P an  P rezyden t Rzeczypospolite) 
Ignacy Mościcki w ysłuchaw szy  w szy­
stkich przem ów ień i referatu prof. 
M achlewskiego, odjechał o godz, 12 
do pałacu,

Rzym, 26 w rześnia. (AW). Krążą po­
głoski, ze Papież w  dniu 21 grudnia 
poraź p ierw szy  wyjdzie poza obręb W a 
tykam i i odpraw i Mszę w kościele im. j 
Karola przy tym sam ym  ołtarzu, gazie 
odpraw ił lat temu 50 pierw szą Mszę 
św . w życiu.

W arszaw a, 26 w rześnia, (zo) W szyst 
ko zdaje się przem aw iać za tern, że za 
proponow ana przez prezesa klubu BB 
W R puik, S ław ką konferencja, mająca 
na celu omówienie projektu zmian kor, 
stytucji, nie dojdzie do skutku. W  dniu 
dzisiejszym przysła ły  odpowiedź Kolo 
żydow skie i Klub niemiecki.

Odpowiedz Koła żydow skiego jest 
bardzo charak terystyczna. Mianowicie 
mówi ona, że gdyby proponow ane na­
rady  m ogły się odbyw ać w norm al­
nych w aru rk ach  funkcjonowania ustro­
ju parlam entarnego, o raz gdyby mogły 
one rokow ać realne wyniki, t. zn. gay- 
by  wzięli w niej udział przedstaw iciele 
klubów* renrzentujących łącznie pow aż­
ną w iększość sejm ową, Koło żydow ­
s k a  oa udziału w podobnej naradzie się 
nie uchyli. Odpowiedź tę napisał pre­
zes Koła poseł G rynbaum

Klub niemiecki zajął już jaśniejsze 
stanow isko, i w ytaźriie dał do pozna­
nia, że chodzi mu o mniejszości, a w 
pierw szym  rzrdzie  o Ukraińców. W od 
powiedzi swojej ośw iadczył, że stoi na 
tem stanow .sku, że n arad y  nad tak wa- 
zmemi spraw am i powinny zasaaniczo 
odbyw ać się w sejmie i w odpow ied­
nich komisjach sejm owych. Jednakże 
Klub niemiecki gotów jest w ysłać na 
naradę sw ego przedstaw iciela, o ile, 
ze wzgiedt. na doniosłość poruszanego 
zagadnienia dla w szystkich obyw ateli

Zegnany seidecznie przez publicz­
ność, odjechał Pan Prezydent do p ry ­
w atnych apartam entów  prof. Januszkie 
w icza, gdzie podejm owany był śniada­
niem przez gospodarza, iako przew odni 
czącego komitetu organizacyjnego Zja­
zdu lekarzy i przyrodników . ; i

O godz. 18 Pan P rczydcm  udał się 
do nowo zbudowanego kościoła garni­
zonowego, pod nazw ą św. Ignacego. 
Pan P rezyden t przeszedł przed fron­
tem kompanji honorowej, ustawionej 
przed kościołem, gazie pow itał Go ks. 
biskup Mickalkiewicz, oraz korpus ofi­
cerski z generałem  K rok-Paszkow skim  
na czele. Ksiądz biskup Michalkiewicz 
doKonał poświęceń,a kościoła, poczem 
wygłosił podniosłe przemówienie.

Stąd udał się Pan P rezyden t do no­
wo wybudow anego gmachu rządowego 
na Zakresie, poczem zwiedził szkolę 
powszechną na Antokolu. Następnie 
udał się na kiótko do kaplicy kościoła 
wojskowego, zas dłuższą chwilę za­
trzym ał się w klinice oftaliczne,, Na 
powitanie Dostojnego Gościa w ygłosił 
tu podniosłe przem ówienie m arszałek 
senatu Szym ański, podkieślając, że kli­
nika ta pow stała z woli M arszalka l?Ur 
suaskiego, na któ-ego cześć w m urow a­
na jest pam .ątkow a tablica z Jego po­
piersiem. W końcu złozył pan m arsza­
łek senatu Szym ański hołd Głowie Pań 
stw a.

Pan P rezyden t, obejrzaw szy tabiicę, 
w pisał swoje nazwisko ao księgi pa­
miątkowej -

W drodze powrotnej P an  P rezyuen t 
zwiedził szkołę techniczną, oraz biblio­
tekę publiczną w byłym  pałacu Tyszkie

’ W kołach zbliżonych do W atykanu 
tw ierdzą, że zamknięcie roku jubileuszo 
wego Piusa XI nasTąpi nie jak pierw o­
tnie przypuszczano w  grudmu 1029 — 
lecz dopic.ro w  czerw cu roku p rzyszłe-

państw a, rów nież i przedstawicielom  
w szystkich klubów sejm owych dana bę 
dzie możność wcięcia w niej udziału.

W  dniu dzisiejszym  odbyła się rów ­
nież w  sejmie naTaaa  przedstaw icieli 
t. zw. centrolew u. Postanow iono nie 
w ysy łać odpowiedzi kolektywnej, lecz 
każdy kiub da odpow iedź odrębną. Jak 
słychać, i te kluby dadzą odpowiedź 
odmowną, w ychodząc z założenia, ze 
do omówienia zmian Konstyrucii po­
w inna być zw ołana sesja sejmowa. 

= □ =
W a rsz a w a / 26 "września, łzo) Agen­

cja W schodnia podała w iadomość, la- 
koby sejm miał być zw ołany w. pierw - 
szych dniach październiKa. Jak  się do­
wiadujemy, w  kołach ' rządowych za­
miar taki nie istnieje. Sejm będzie zwo 
łany w  sam ym  końcu października zgo 
dnie z obow iązującym i przepisami.

= □ =I!
W arszaw a, 26 czerw ca. (AW) W  cią­

gu dnia wczorajszego stronnictw a cen ' 
trow o-lew icow e zastanaw 'iały  się nad 
odpowiedzią, jaką kluby ir.ają w y sto so ­
w ać do prezesa klubu B BW R posia 
S ław ka. P rz e z  cały dzień obradow ał 
CKW  PP S . P rezes CKW  posei Barlicki 
oświadczył, iż na posiedzeniu omówio- 
no sp raw y bieżącej polityki oraz za ła­
twiono sze ieg  spraw  organizacyjnych.

„Nasz Przegląd" notuje pogłoskę, i e

większość członków  CKW zw róci,a  tt 
w agę, iż pełniący obowiązki prezesa 
parlam entarnego poseł Niedziałkowski 
nie poczynił żadnych kroków  celem 
zw ołania nadzw yczajnej sesji sejmu. 
Dziennik pisze dalej, że klub oariam en- 
tarny  P P S  zajmie się również w spo­
mnianą spraw a i wobec tego należy 
oczekiwać zmian personalnych w  sk ła­
dzie prezydium  klubu

KS METROPOLITA SAPIEHA WY- 
- JEŹDŹA DO PRa GT.

Kraków. 26 w rześnia (AW.) JF„ a r­
cybiskup m etropolita krakow ski ks, 
Sapieha udaje się do P rag i na zakoń 
czenie uroczystość: kościelnych zw ią­
zanych z lOOO-feciem męczeńskie) 
śmierci św. W acław a. Ks. Sapieha w y" 
jeżdżą w tow arzystw ie  ks. Lubow iec­
kiego.

POSTERUNKOWY UDUSZONY 
PR7FZ 0PRYS7KÓW .

Poznań, 26 wrwiześnia (AW). Dnia 
.25 bm. nad .anerr, znaleziono pod m o­
stem na rzece Cybinie między miej­
scowościam i Nowy Św iat i Kobyle P o ­
le zwłoki zam ordow anego skrytobój­
czo policjanta Michała Dolaty, k tóry  
pełnij służbę w  tym  rejonie. P raw do 
podobnie policjant napadnięty został 
przez większa Jfość oprys.zków, k tórzy  
go udusili. Dokitu osierocił żonę i dzie­
cko

FILMY DŹWIĘKOWE W WARSZA- 
WIE,

Warszawa, 26 września. (AW). Do 
w ydriatu  przem ysłow ego M agistratu 
w arszaw skiego i zw róciły  się 3 kina 
w arszaw skie o pozwolenie na instala­
cję aparatury  do filmu dwźiękowego. 
Ilość obrazów  dźw iękow ych nadesła­
na na bieżący sezon dor.hudzi do 20 
sztuk

„POLANDS WONDER PORT".
(T e!efnnem od naszego korespondenta.} 

W a rs z a w , 26 w rześnia. (G) Dono­
szą z Londynu: „Daily News* zam iesz­

c z a  dłuższy artykuł swego korespon­
denta o Gdyni p. t „Polands W onder 
P o rt"  W  artykule tym  podkreślony 

, iest fenom enalny rozwói miasta i oortu, 
przed kiórym i leży wielka przyszłość.

PROCES PRZECIWKO ROSSIEMU.

Rzym, 26 w rześnia. (AW ). W  dn, 27 
bm, rozpocznie się tu przed specjal­
nym  trym m aiem  dla przestęoców  poli­
tycznych  proces przeciw ko C ezarow i 
Ross,emu, k tó ry  wmieszany był w  
sp raw ę m orderstw a popełnionego na 
M atteottim  w  toku 1924. pooziem uoiekł 
za granicę i dopiero rok temu został 
aresz tow any  na granicy włosko-szw a] 
carskiej. Akt oskarżenia zarzuca .Rois 
stamu podniecanie ludmośoi do krw aw e 
go buntu ł podżeganie do zamachu na 
życte M ussolim em

REKONSTRUKCJA RZĄDU r u m u ń ­
s k ie g o .

Wiedeń, 2b w rześnia. (AW) Donoszą 
z Bukaresztu Jak  tv rverdzą w kołach 
politycznych, nastąpi w  lis+opaaz,e re ­
konstrukcja gabinetu rumuńskiego P re ­
mier Maniu obejmie tekę spraw  w ew nę 
trznych, aby móc bezpośrednie przepro 
w adzić reform ę administracji. Ponadto 
zmniejszona będzie ilość m inisterstw .

BESTJALSKIE ZBEZCZESZCZENIE 
GROBÓW.

Bydgoszcz. 26 w rześnia (AW.) W  
powiecie grodziskim  nieznani sp raw ­
c y  dopuścili się zbezczeszczeni- g ro­
bów . W m iejscow ościach "Wirków i 
Śliwice rozbito  szereg  grobow ców  ®o- 
izm nych w  poszukiw aniu za pier­
ścieniami i kosztow nościam i na pal­
cach  nieboszczyków . P o  rozbiciu tru ­
mien zo ro d ria rze  w yrzucili zupełnie 
rozłożone zw łoki i zabrał* kosztow no­
ści

go.

4 ■ 'r

Gilporedź żydów i Niemców 
na propozycję pułk. Sław kia.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Przeglgd prasy.
„DEMOKRACJA POPRAWIONA".

Prof. WI. Leop. Jaw orski, rozw aża­
jąc w „Dzienniku Poznańskim " p ro ­
blem demokracji, dochodzi do wnio­
sku :

Demokracja nowożytna musi w ięc być 
poprawiona.

Potrzetg poprawy, potrzebę rewizii od­
czuty W iochy Hiszpania, Rosja, Chiny, 
Różnice nowych urządzeń są znaczne. 
Świadczą jeszcze raz, że każdy naród 
sam, swojemi środkami i urządzeniami, 
musi się ratować i że tutaj system  poży­
czek zagranicznych nie da się zastosować. 
Aie jedno jest wspólne tym rewizjonistycz 
ąyin usiiowaniotn. W szędzie w tych kra­
jach znalazia się mniejszość, która zapa­
nowała nad większością, a w ięc zapano­
w ała nad demokracją nowożytną, bo ta po 
Jega właśnie na zasadzie większości. Aby 
się tak mogło stać, musiała powstać i zna 
leźć przywódcę owa mniejszość, takim za: 
patem i wiarą przejętą, że przed jej na- 
porem padiy stare mury. W tem, nie w  
ozem innern tkv1 tajemnica faszyzmu, a 
jeszcze więhszem dziwem jest panowanie 
bolszewików.

Polska znajduje się oczyw iście także w 
okresie poprawiania swojej demokracji, 
wzy ją poprawi, zależy od tego. czy istnie 
je w  niej owa mniejszość, zdolna do naj­
w yższego  wysiłku i do wszystkich ofiar, 
aie :akże mająca zdolność twórczą i zdol­
ność jasnego formułowania programu. Oso 
biśoie wierzę, że ta mniejszość się znajdzie, 
ale obawiam się, aby nie zaczęia działać 
zapóźno.

PO ENUNCJACJI P. DASZYŃSKIEGO
„Kurjer Łódzki" pisze:
Odpowiedź p. Daszyńskiego na rewela­

cyjne enuncjacje marsz. Piłsudskiego po­
siada iaczej formę uczuciową, niż rzeczo­
wą. Nie wnosi ona żadnych nowych mo­
mentów do sprawy, która siłą sw ych faK- 
tów  musi jeszcze więcej pcgiębiać nieuf­
ność społeczeństwa do sejmowego partyj- 
nictwu. P. Daszyński pod złośliwością sui 
generis ironji usiłuje ukryć sw e niezado­
wolenie i rozczarowanie. Niezadowolenie, 
gdyż to szczere ujawnienie jego demar- 
che w imieniu lew icy niezbyt dobre świa­
tło ’zuca na jego, jako marszałka sejmu, 
lojalizm wobec Innych obozów. Rozczaro­
wanie, oowiem wypieszczona koncepcja 
centro-lewu zbankrutowała. Komunikat za­
wiera poza ism wiele pięl.nych ustępów o 
trosce dla dobra kraju, o ciężkiej sytuacji 
wewnętrznei, o ooii i meaoli luanosd. Ale 
czyżby p. marszałek sejmu nie wiedział, 
że nieokiełznana sarabanda radykalizmu, 
oraz demagogii niemało przyczynia się do 
tego stanu rzeczy i niemało utrudnia twór 
czv wysiłki narodu?...

Nasza sytuacja wewnętrzno-polityczna 
znalazła się w impasie, w  ślepym zaułku 
nienawiści, zaślepienia i groźnego doktry­
nerstwa. Jedną z nowych próbek wyjścia  
jesi ostatnia propozycja posła Sławka od­
bycia wspólnej konferencji przywódców  
stronnictw na specialnie aktualny i palący* 
tema. reformy ustroju. Istotnie, życiow e  
braki obecnej konstytucji są jedną z głó- 
wny cii przyczyn tych wielu niedomagań, 
które trap  ̂ nasze życie polityczne. Atoli 
istnieją małe nadzieje, iżby partyjnictwo i 
w tej materji zeszło ze sw ego nieprzeje­
dnanego stanowiska...

„Głos P raw d y "  pisze:
Przy największym nawet, pesymizmie 

stwierdzić musimy, je w czasach, kiedy 
rządzenie krajem odbywało się według klu 
cza partyjnego, w którym udeczki od roz­
paczy szukać chciał p marszałek D aszyń­
ski — znacznie gorzej bywało. (Jorzej by­
w ało i z procentami od pożyczek i z ru­
chem budowlanym i z placami robotnicze- 
mi, i z ceną zboża i kartofli, i z ciasnotą 
pieniężną Pomimo też, że od czerwcowej 
rozmowy j,. Ignacego Daszyńskiego w Bel 
wederze kilka miesięcy już upłynęło, a sy ­
tuacja wtedy już miała być rzekomo „roz­
paczliwa", nie widzimy pogorszenia na ża­
dnym odcinku, oprócz rynku podaży apety 
tów politycznych i równie teraz jak wtedy  
dalecy jesteśmy od szukania pojwawy sy- 
tuacu bądź w armatach, badż w arytm ety­
ce parlamentarnej. Środki stosowane przez 
rząd dla opanowania sytuacji są znacznie 
spokoiniejsze, śmiemy nawet powiedzieć, 
rozsądi ,ie.sze i — jak dotychczas — sku­
teczne. To zaś naprężenie, gorycz i znie­
chęcenie. ta straszliwa bieda i nędza, któ­
ra panuje w środowisku politykierów par­
lamentarnych, pozbawionych dawnego 
wpływu, są groźne tylko dla ich nerwów. 
Nie jest io muterjał wybuchowy, niebezpie 
ezny sam przez się, zaś jako detonator gro 
żący rozpłomienieniem mas, jest stanow­
czo za słaby. O zakres w pływ ów  oligar­
chów partyjnych nikt w  *2olsce na bary­
kady nie pójdzie i walki bratobójczej nfe 
rozoocznie. U to jesteśmy spokojni. P. mar 
szalek seimu jest. niestety, w  gorszej zna­
cznie sj tuacji, niż my; musi się bowiem  
stykać przez sw e otoczenie z atmusferą, 
nacechowaną naprężeniem nerwowem oscy  
lującem między melancholią straconych ko 
rzyści, a histeryczroem marzeniem o od-

B i l  TEC^NsKOiAf!
8489 t

Najtańsze źródło zakupu przyborów techni­
cznych t. j. trójkąty, przykładnice, rysow ni­
ce, przyborniki, papiery techniczne, szablo­
ny, m ilim etrów, i, suw ak! lugaryi. I t. p. 

tylKo w znanym z taniości sKU dzie papieru

S. IłlEIZEUA, Lwów SyKstuiK? 4. *—-u- »—-i-% rabatu.

A r » r . l  " r t !  DAWNO OCZEKI A4A  P R E M I E R A  Najw iększej Zdobyczy 
ł a  J.+ -  " Ł A W  • w spółczesnej Kinematografii I Wspaniałe arcydzicno p. Ł:

r  i r  a  v w & nu fówni mewniz,
U 3  I  Laura La Pianiu
M A R G A R E T  L  V fN G S T O N  i JoEn BoIbs

Zniżki i w olra bilety aż do odwołania nie ważnel 9845

gryw cz. Io  się uaziiela. Ale n e w y  nie są 
dobrym doradcą: artylerzystę dyskwalifi­
kują, polityką doprowadzić mogę conaj- 
mniej do niewczesnycn żalów. Kto ne*-

w ów  pohamować nie potrafi — .epiej, że 
nie ma armat do dyspozycji; 1 lepiej, że 
nie jest zastępcą Prezydenta Rzeczypospo­
litej. ' 1

i

18 lat więzienia za kradzież 1 szylinga
Londyn. 26 w rześnia (AW.) 5ąid 

p rzysięg łych  w  Mididlesex skaz?} na 
18 lat w ięzienia niejakiego Artura

M oor, k tó ry  dostaw szy  się ao  lokalu 
szkoły sk rad ł z  dizieoinnej skarbonki 1 
szyling (2 zł. 15 gr.).

Prześladowanie Białorusinóww £SSR.
Wilno 26 wirześrfla (avV.) Organ 

białoruskiej sieiańskiej partji posła J a ­
na S tankiew icza, „N aród" zam ieszcza 
c iekaw y  arty k u ł w stępny pt. „P rześla ­
dow anie Białorusinów  w  Rosji sow ie­
ckiej". A rtykuł ten w yjaśn ia , że prze­
śladow ania B iałorusinów  na terenie 
B iałorusi sowieckiej doszły  do nie­
zw yk łych  rozm iarów . W  chwili obec­
nej p rześladow ani są nie ty lko inteli­
genci b iałoruscy, ale i b iałoruscy ko­

muniści. C ały szereg działaczy  komu­
n istycznych białoruskich m. in. Żyło- 
w icza, W itkow skiego, A leksandrow i­
cza i in. aresztow ano. Część aresz to ­
w anych  przew ieziono na w yspy  so- 
•łowieckie. gdzie obecnie Więzieni sa tn. 
in. poeci b iało ruscy  Zarew ski, Duidwr i 
Inni. Następnie cen trala  wydałfc komu­
nistycznej partii białoruskiej nakaz za­
p rzestan ia  białoruskiej p racy  ośw iato ­
wej i kulturalnej.

Nowy zamach komitadżich.
Białogród, 26 w rześnia. (PAT-. Na 

fo rze  kolejow ym  w  pobliżu Koczane 
w y k ry to  trzy  m aszyny piekielne, k tó­
re  m iały w ybuchnąć podczas prze ja­
zdu pociągu. P rzedczesny  w ybuch je-

0 3F IT Y  POŁÓW  ŚLtD Z) NA WY­
BRZEŻU POLSKIEM.

Gdynia, 26 w rześnia. (AW). W skutek 
dogodnej pogody po łow y na morzu są 
bardzo  obfite Najlepiej stosunkow o i- 
dzie połów śledzi, k tóre na terenie od 
oinka od Helu do Jastarn i poiaw iły się 
ruzłeglem i ław icam i. 1 O prócz śledzi 
zw ykłych  p o ja w ia  się rów nież bardzo 
rzadka odm iana t, zw . alzów, śledzi 
specjalnych. W  ubiegłym  miesiącu 
złow iono 265 klg. alzów, w e wrześniu 
znaczire  więcej. P oza  śledziami najle­
piej idzie połów  makreli, k tóre  rybacy  
najchętniej łow ią aę względu na ła ­
tw y  sposób połowu. Natom iast poło­
w y w ęgorzy  są niezadaw alające.

Ogólny w ynik połow ów  sierpnio­
w ych by! o  124000 zł. lapszy niż w  bp­
em Ogółem z ło w o n o  266.000 kg ryb, 
w artośc i 520.000 zł.

ZAKUPY SOWIECKIE W ŁODZI.
Łódź, 26 w rześnia. ((W). P rzy b y ł tu 

k ” rów nik w arszaw skiego oddziału so- 
y  ieakfogo pr zedsta wicielis-t wa Handlo­

wego M andelstam  w raz  z 2 delegata­
mi celem  zakupu znac7nie'szej ilości to  
w arów  włókienniczych. Idzie tu prze- 
dewszystki-em o  dostaw ę znaczniejszej 
ilości chustek kobiecych.

CENY ROPY BORYSŁAWSKIEJ.
B orysław . 26 w rześnia (AW.) Cena 

ropy m arki bo rysław sk  ej niezmienio­
na tj. uolarów  205—207 za 10.000 kg 
S zyb H orodyszcze II w  M rażnicy 
(koncern „M ałopolska") dowi-oroił się 
w dniu 20 bm. w głębokości 1418.50 
m tr. częściow o sam oczynnej produkcii 
około 8 cystern  na dobę i 25 m, kub. 
na iediną minutę gazów, zaś szyb „Ho- 
rodyiszczie I" około 33.000 kg na dobę 
i 20 m. kub.m a jedną minutę gazów . — 
Szvb „W apiniarka VI" w  Scbodniey u- 
rcchoiniono na 16 bm.

dnej z nich uniemożliwi! dalsze plany 
spraw ców  zam achu. Za spraw cam i ty ­
mi, k tórym i są praw dopodobnie komi- 
tadżi. trw ają  energiczne poszukiwania.

= n ^ =

Il-gi ZJAZD PRAWNIKÓW I EKONO- 
MISTÓW POLSKICH.

W arszawa, 26 w rześnia (AW) Il-gi 
zjazd praw ników  i ekonom istów  pol­
skich rozpoczyna w  W arszaw ie swe 
obrady dnia 29 w rześnia br. i potrw a 
do 2 października w łącznie. Oprócz li­
cznych piaw ników  i ekonom istów  pol­
skich. zapow iedziało przybycie grono 
znakom itych praw m ków  francuskich, 
belgijskich, czeskich i rum uńskich Na 
czele kom itetu honorow ego stoi mini­
ster Spraw iedhw uści p. Car. Zapow ie­
dziane są liczne refeiaty , m. in. B arthe 
!emy‘ego, dziekana w ydziału  praw a u- 
n iw ersy tetu  w  P aryżu . R auty odbędą 
się w  M inisterstw ie SprawiedPwości i 
w ratuszu.

EPILOG TRAGICZNEJ EMIGRACJI.

Gdańsk. 26 w rześnia (AW.) W  W ej­
herow ie rozpoczęła się roizięrawa 
p rzeciw ko zabójcom  Menacheir.a Sa­
chsa z Kalisza, zam ordow anego w  
swoim czasie na statku francuskim  
„D epnte P ie rre  Duion". Sachs usiło­
w ał w ów czas wy em igrow ać przy  po­
m ocy zaw odow ych przem ytników , 
k tó rzy  go w  bestjiski sposób zam or­
dow ali j obrabow ali. Dom niem anym  
zabójca jest niejaki Jan Bobiszką, k tó ­
ry  został ujęty w  swoim czasie przez 
w łaaze  oolskie. R ozpraw a budzi w iel­
kie zainteresow anie.

POGODA W PIĄTEK,

W arszawa, 26 w rześnia. (Tel wł.) 
Komunikat P . I. M. Przym rszozalny 
przebieg pogody 21 om.: Rankiem
chm urno i mglisto, zw łaszcza na po­
łudniu. W  ciągu dnia pogoda- Chmurno. 
Słane w iatry północne i północno-za­
chodnie.

KAW/ POWINNA W POLSCE
p o t a n i e ć .

W arszawa 26 w rześnia (AW.) „Ku­
rie r C zerw ." donu-sa z  Gaymi, że okrę­
ty, zaw ijające do tutejszego portu, 
p rzyw ożą p ierw sze bezpośrednie t rans 
poi ty  k aw y  brazylijskiej, p rzeznaczo­
nej dla Pclski. O statni ładunek kaw y 
w ynosił 320 ton. W  sezonie oleżącym  
sprow adzone będzie nezpośredn,,) z 
B razylji bez jakiegokolw iek obcego 
pośrednictw a jeszcze 5.000 fon kaw y. 
EezD ośrtdni im port k aw y  z Brazyuji 
p rzez  G dynię spow oauje znaczna re ­
dukcję kosztów  transportu  (lądem z 
p u ltó w  niemieckich do Polski) o raz 
pośrednictw a, k tó re  sfo.no opłacaliśm y 
kutpcom niemieckim. Skierow anie trans 
portu p y e z  Goynię do PoIiski spow o­
duje tak w ielką różnicę w  kosztach 
transportu , że pow inno się to  przeja­
w ić w  potaniepiu k aw y  *

NOWY SZPITAL WOJSKOWY 
W  POZNa NIU

Poznań. 26 w rześnia (AW.) Jak  się 
dow iaduje Ajencja W schodnia w P o ­
znaniu ma być w ybudow any now y 
szpital urządzony w edług ostatnich 
w ym agań technik, i higjeny. Ma to 
być szpital w ojskow y. Wsku.fok jed­
nak koniecznych ogranfozeń budżeto­
w ych, szpital w ykończony zostanie 
dopiero w r. 1932. Min. srotraw woysk. 
m iało w yasygnow ać 9 miilj. zł. na bu- 
dow e.

POLSKI LOT POLUENTOWO - 
ZACHODNI.

W arszawa. 26 w rześnia (AW.) Jak 
komunikują Ajencji Wscbodimej 6 p aź ­
dziernika rozpocznie sie polski lot po­
łudniowo zachodni, zorganizow any 
jako zaw ody lotniczo - sportow e p rzez 
zarząd akadem ickiego Aeroiclubn w 
K’a k o w e . Do zaw odow  dopuszczone 
sa sam oloty 3 kias. 1 gruioa sam oiory 
pos.adaiące silnik do 60 koni, II gruipa 
— silnik do 120 koni, III grupa od 120 
do 300 W zaw odach w ezm ą udział o- 
ficer-owie w ujsk lotniczych po dwóch 
z każdei formacji.

)

KATASTROFA AUTOMOBILOWA.
(Telefonem oa naszego korespondenta.)

W arszawa, 26 w rześnia. (G) Donoszt 
z W ysokiego M azow sza: W czoraj wie 
czarem  autobus, kursujący m iędzy Sze 
p a to w e m  a  W ysokiem  M azowieckiem 
w odległości 1 kim. od W ysokiego, z 
nieznanych dotychczas pow odów  
w padł do row u przydiożnego T rzy n a­
stu pasażerów  doznało ciężkich z ra ­
nień; szczególnie dwóch posterunko­
w ych odniosło pow ażne lany .

Za KAZANA d e m o n s t r a c j a .

W arszaw a, 26 w rześnia. (aW ) W 
zw iązku z prowadzoiną przez pracow ni­
ków m agistratu w arszaw skiego akcji 
ekonomiczną, w  dniu dzisiejszym pro­
jektow ane było zw ołanie wielkiej de­
monstracji przed gmachem ratusza. Ze 
w zględów  bezp:eczeństw a Komisarja 
Rządu zakazał demonstracji na pL ci 
T eatralnym .

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada

N A  JE S IE Ń  i ZIM Ę
Dtatnle Nowość, nr suknie, ko- 

stfi-my, płaszcze, lum pąry dam skie
Dolecą w olbrzvmim wyborze Firma:

A n to m  U w i s r a
L w ó w  —  u i .  H a l i c k a  I t t
r ilje  w Tarnopolu, S i -yju Drobo- 

byc»u I Tasr. i wie.
Udziela się ulgi w  spłatach. 7528n

Lekarz chorób dzieci

D r .  L  1  L  I  L  N
ul. Sykstuska 23. powrócił,

ntfl7?
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Gospodarcza.
Zapow iedziana p rzez i z a l  narada  ze 

sferami gospodarczem i ma m iedzy »n- 
nemi zająć Się rów nież sp raw ą  utw o­
rzenia w Polsce Nacaeflnej lZDy Gos­
podarczą! P o w ia n ie  do życia takiej 
instyrucjji przew iduje art. 68 K onsty ­
tucji, k tó ry  brzm i.

„Obok sam orządu te ry to iia inego  o- 
sobna ustaw a pow oła sam orząd gos­
podarczy dla poszczególnych dziedzin 
życia gospodarczego; a  m ianow icie: 
Izby rolnicze, handlowe, przem ysłow e, 
rzemieślnicze, praczy najem nej i nne, 
połączone z naczelną 'rzną gospodarczą 
R ztcz ip o sp o lite j, k tórych w spółprace 
z w ładzam i państwowemu w  k ierow a­
niu życiem  gospodarczem  i w  zakresie 
zam ierzeń ustaw odaw czych określą u- 
s taw y “.

Chodzi w iec o  zrealizow anie pew ne­
go punktu konstytucji, obawia/niiącej 
jak  w iadom o już rók_8-m y. Rozporząw 
dzenia Pnezydenta R zeczypospolitej po 
w ołały już do życia izby p rzem ysło ­
w o-handlow e, izby rzem ieślnicze o raz  
rolnicze. Pozostaje w iec zorganizow a­
nie izby p ra c y  najem nej i utw orzenie 
nadbudow y pod po sta cią Naczelne! 
Izby G ospodarczej.

Dwa państw a E uropy zachodniej 
Niemcy i F ranqja m ają już od la t po­
dobne instytucje. Są to : przew idziana 
a rt. 165 konstytircii witotnarskiej R ada 
G ospodarcza R zeszy  Niemieckie', firmk 
cjonująca o a  roku 1929 oraz powołana 
dekretem  P rezyden ta  Republiki z m ar­
ca 1925 N arodow a Rada G ospodarcza 
we Francji.

Polska nie ma jeszcze Izby G gsdo- 
Jarczeu, funkcje tej zastępczo pełniiło 
cały szereg doradczych insty tucji gos­
podarczych przy  różnych m inister­
stwach. I tak p rzy  m inisterstw ie p ize - 
m ysłu i handlu istmafa R ada H ćndlo- 
wo-Pi zem ysiow a, s ta ły  KomHet Cel­
ny ,. Komisja T rak ta tow a, C entralna 
Komisja P rzyw ozow a (po wodnie cel­
nej z N iem canr), Rada Rzem ieślnicza, 
R ada Naftow a, Komitet popierania 
przem ysłu ludowego, a nadto  jeszcze 
pięć komisji dla sp raw  szczególnych, 
jak Komisja E lektryczna i innie. Jak  z 
tego w y liczen ą  już w ila ć  liczba tych 
zastępczych instytucji b y ła  ogrom na, 
zw łaszcza jeżeli się zw aży, że  to  
w szystko  przy jednem  m inisterstw ie. 
Pozatem  bow iem  posiadało m inister­
stw a rolnictw a pięć ciał doradczych, 
m inisterstw o p racy  trzy , m inisterstw o 
skarbu d aew ięć . I inne m inisterstw a 
nie by ły  pod tym  w zględem  upośle­
dzone, np. m inisterstw o robót publicz­
nych aż  trz y  i to  państw ow ą radę ele­
ktryczną, państw ow ą radę m ierniczą i 
polski kom itet energetyczny , a  naw et 
m ndsterstw o spraw  w ew nętrznych  je­
dną radę opiniodaw czą: Radę Spoży­
w ców , co w ynikało  z tego, iż m inister 
stw o to przejęło agendy  byłego  mini­
ste rs tw a  aprow izacji.

Słusznie też sk ry tyuow ar ten  stan 
rzeczy  w  swoim referacie p. Buzdk, 
pisząc:

„S troną ujemną obecnego stanu rz e ­
czy jest to, że podstaw ow e zagadnie­
nia naszego żyoia gospodarczego są 
rozpatryw ane p rzez różne radv, istnie 
jące przy różnych m inisterstw ach, z 
których każda rozpatruje dane zaga­
dnienie praedew szystklem  z punktu wi 
dzenia sfer. które reprezentuje, A p rze 
cież należałoby zapew nić ro zp a try w a­
nie w szystkich podstaw ow ych zaga­
dnień naszego życia z punktu widzenia 
interesów  ogólno-państw ow ych przez 
tedno ciało doradcze tj. przez państw o 
wą radę gospodarczą".

Referat ten w ygłosił p. prezes Głó­
wnego U rzędu S tatystycznego  na po­
siedzeniu komisji opiniodawczej rolnej, 
którą rząd p, B artla pow ołał niezale­
żnie od tych w szystkich rad  tym  ra ­
zem me przy m.nistersiwliie. ale p rzy  
prez^djum R ady m inistrów. Tycłi ko­
misji opmiorLawczych było sze reg  i 
tak p izem ysłow a, rolnicza i pracy. 
Mimo te rozliczne instytucje „dora- 
doze“ „opiniodaw cze" znajomość pod- 
S ttw w y c h  zjawisk naszego życia  gps

poda r czego, ooinji o nich sfer gospo­
darczych  o y ła  minimalna, tak. iż gdy 
rząa postanow ił w obec długotrw ałego 
Kryzysu gospodarczego (1925--26) 
przystąp ić  do n ap raw y  apara tu  p ro ­
dukcyjnego, trzeba  było  ooterająo się 
,ia uchwale sejm ow ej pow ołać nowe 
ciaro. now ą kom isję zn^ną pod nazw ą 
Komisji Ankietowej.

W obec tego stanu rzeczy  od la t lan­
sow any był projekt u tw orzenia p rzy - 
najimiffej tym czasow ej rady gospodar­
czej. P ro jek t taw  przód G aw :ł  sw ego 
czasu w sejm ie ów czesny  prem ier 
Grabski, w edług niego m iała się rada 
ta  składać zie 110 członków , z czego 
18 m ianow anych p rze 2 rząa, a  92 w y ­
bieranych na dw a lara p rzez  z rzesze­
nia gospoaarcz® publiczno- 1 p ry w r - 
tno-pnaw ne o raz  instytucje sam orzą­
dow e i naukow e. Z co śród 92 człon­
ków. w ybranych  miaio być 16 roim -

„ tp o k a “, om aw iając w ytyczne n o ­
w ej pohiyki zbożow ej, stw ierdza, że 
uzyskaw szy  w olny wywóz- -swych pro 
duktów  zdobyli rolnicy to, co  poza 0- 
kresem  w ojennym  nigdy w  żadnem  
państw ie nie było  w dziedzinie rolni­
c tw a  kwestionowanie. S tosow anie 0-  
grauiczeń w yw ozow ych  w  okresie po­
w szechnej hyperprodukcji rolnicze) ttia 
tego, że  w latacn nieurodzaju może 
się okazać  konieczność przyw ozu  zbóż 
byłoby  nadal rzeczą nie do pom yśle­
nia. M ożność w yw ozu nie w y sta rcza  
jednak dla ochrony produkcji rolnej. 
W łaśm e z pow odu hypeTpnodukcji, o 
której wyżej jest m ow a, w y d arzy ć  się 
m ogą na rynku  św iatow ym  p rzew ro ty  
w zakresie cen, k tó re  staną  się k a ta ­
strofą dla państw  skazanych na m aso­
w y  w yw óz zbóż, lecz przed którym i 
m ogą się bronić pa ńs t w?Vd<teicytowe, 
lub jak  Poiska, m riejw ięcej sam ow y­
starczalne w; tym  zakresie, O brona ta 
polegać musi na w prow adzem u och ro ­
ny oełnej, odpow iadającej różnicy mię 
dzy nicwspótmlemne obniżoną ceną 
św iatow ą a ceną p okryw ająca  w ew nę­
trznie koszty produkcji. Na drogę tak

N iezw ykle o stre  ostatn ie przesilenie 
teatralne — jak  każda katastro fa  w 
życiu ouobistem i zbiiorowem. będąc? 
w y n ik am  popełnionych biędow  — ma 
tę sm utną, a le  dobrą stronę, że w y ła­
nia z siebie pew ne nauki, w skazujące, 
co było błędem  i jak gc w  p rzyszłość  
unikać należy.

Spróbuję storniułow ać w  k ró tk o ść  
nauki, p iynące z ostatniego kryzysu 
teatralnego (oby  był napraw dę osta­
tnim!), zaznaczając, że nie będą one 
nlczem bezw zględnie nowum. bo nie­
raz  już o tem pisałem , ale że może na­
biorą większej m ocy oddziaływ ania 
gdyż p raw dziw ość ich stw ierdza i po­
piera bolesne dośw iadczenie

Najgłów niejszą z nich jest ta, że 
tea tr tna dla Lwowa znaczenie ogro­
mnie doriosłe, o w iele w ażniejsze niż 
w  wielu innych m iastach polskich. Od 
czasu, kiedy Lw ów  przesta ł być s to ­
licą rząd o w ą i autonom iczną b. Gali­
cji, w stąp ił na niebezpieczna pochy­
łość. na k tórej grozi mu zeiście do 
poziomu zw ykłego  miasta w ojew ódz­
kiego. U siłow ano temu -zapobiec, p ro­
jektując stw orzenie ze L w ow a empo- 
rium handlow ego, pośredniczącego w 
wjTmame to w aró w  pom iędzy Zacho­
dem a  W schodem. Realizacji tej idei 
służą  Targi W schodnie, które, w  mia­
rę  nrożnoścą dobrze spełniają sw e ża­

ków, 28 delegatów  zrzeszeń pracow ni- I, 
czy 'd i i robotniczych, o raz  33 człon- ) 
ków zrzeszeń przem ysłow ych, ręko ­
dzielniczych, handlow ych kd. Rów nież j 
opiniodaw cza komisja rolnicza przy  
prezesie  R ady  miiMsrtrow opracow ani 
w roku 1927 sw ój plan rady . Uczącej 
tylko 100 członków  ,po 25 w  każdej z 
cz terech  sekcji (rolnicza, przem ysłow o 
handlow a, pracow nicza i nom inałów).

W eaiug ostatn iego  projektu, opraco­
w anego p rzez  p. Buzka, państw ow a 
rada  gospodarcza ob radow aiaby  1 u- 
chw alałaby z reguły w  komisjach, 
k tórych  m iało oyć trzy , 3 m ianowicie: 
Komisja pomyka gospodarczej, komisja 
polityki socjainej ? polityki finansowej. 
Istn iałoby w praw dzie plenum rady, 
czyli ogólne zgrcmadzieme członków, 
zbierałoby się iorvo jednak  tylko w w y - 
oadsach w yjątkow ych, norm alnym i 
zaś organam i rady  byłyby komisje o -

pojęiej oenrony w eszły  w sz y s tlię  w a ­
żniejsze oaństw a europejskie, a Niem­
cy posunęły się jeszcze dalej, w pro­
w adzając w  r. 1925," a  podw yższając 
obecnie ogrom ne pncmje eksportow e, 
dzięki kłóry«b ży io  niemieckie wy w o  
żone było np na rynek  polski n aw et 
w ów czas, gdy cen y  polskie b y ły  zna­
cznie niższe od niemieckich. R ada mi­
nistrów  w yciągnęła z tego stanu r z e ­
czy w łaściw e konsekw encje, w prow a­
dzając w  ostatn ich  dniach cła ochron­
ne Jla  w szystkich zbóż, przyczean 
pszenica, żyto, ow ies i jęczm ień b ro ­
nione będą jednakow ą s ta v k a  11 zł. 

od 100 kg. W  fakcie tym  zaznacza się. 
jedynie słuszna tendencja rów nom ier­
nego traktow ania w szystkich zbóż 

Mówiąc o w ytycznych  nowej poli­
tyki sbożowej, poruszyć pragniem y je­
szcze spirawę tzw . „ rezerw  zbożo­
w ych", zw łaszcza, że jeszcze kilka 
dni tem u jeden ae społecznych dzjenuil- 
Ków zalecał ich tw ór ze r te, jako  pana­
ceum na .rwzesfleniie ro in icre. Nie­
wątpliw ie tw orzen ie  rezerw  i pow ię- 
kszenne w  ten  sposób popytu na  rynku  
w ew nętrznym  zasadniczo m oże mieć

danie. Jednakże o jakiejś akcii na  w ię­
kszą skauę v/ tym  lierunku  n je .m cże  
być m ow y, dopóki nie zaistnieje m o­
żność utrzym yw ania norm alnych s to ­
sunków  handlowyreh z Rosja, co z pe­
wnością nie orędko nastąpi 

W  tym  stanie rzeczy jedynym  śro ­
dkiem, Jaki naszem u m iastu pozostaje, 
jeżeli chce się ocalić od Sprow incjona» 
lizowania, jest trosk liw e pielęgnow a­
nie swoich w artości kulturalnych, to 
fest nauki, sztuki, literatury  i tea tru . 
Nauce służą bez zarzutu ku chw ale 
naszego m iasta i Polski, szko ły  a k a ­
dem ickie z U niw ersy tetem  1 Pcl/.ie- 
chniką na czele, tudzież- tow arzystw a 
i fnstytunje naukow e, któro rozw ijają 
ow ocną i różnorodną działalność. Go­
rzej sie dzieje w  dziedzinie sz tuk ' pla­
stycznej. Mamie w praw a zie muzea z 
których Lw ów  słusznie oest dumny, 
lecz ich dotacje są za szczupłe w s to ­
sunku do ich po trzeb  i postulatów  roz- 
wioiu, oiekącą zaś jest konieczność 
w ybud >wania Pałacu  Sztuki, w  któ­
rym  znalazłaby  odpow iadające now o­
czesnym  w ym aganiom  pomieszczenie 
Galeria M iejska, tu ląca się kątlem w  
zaciasnych dl? niej salach Muzeum 
Przem ysłow ego i T o w arzystw o  P rz y ­
jaciół Sztuk Pięknych, k tórego obecny 
lokal w y staw o w y  jest w  porów naniu 
z W arszaw ą, Krakowem , a naw et P o ­

ra ź  prezydjum, P ro jek t ten w zorow a­
n y  by ł zatem  na p rak tyce  rady  nie­
mieckie?, gdzie od  roku 1923 nie zwo­
łano jeszcze plenarnego zebrania, p ra ­
ca odbyw a sie w yłączn i" r w  komi­
sjach. *

Od czasu Pusiedzfmia ow ej komisji 
opiniodawczej, k tóra  notabene później 
została zlikw idow ana, nic o now ych 
projektach nie było słycnać. Komuni­
k a t iz ąd o w j w  sprawie n arad y  gos­
podarczej stawiła pilna tę  sp raw ę zno­
wu na  porządku dziennym. Zorganizo­
w ane w m iędzyczasie na terenie całej 
Rzeczypospolite; izby  przemystowor- 
h a a d o w e  op racow ały  swój w iasny 
pogląd na tę  kw estię, now y i&n p ro ­
jekt by ł przed miotem obrad  ostatniego 
zjazdu izb w  czasie Targów. W scho­
dnich w e 'Lwowie. J. B.

dodatnie dla rolnictwa następstw a. 
Idzie jednak o  do, ab y  _akcja ita n ie  odv 
s tra sza ła  1 nie dozoi ganiizuWała p iy w a  
tnego handlu zbożow ego. Jeżeli re z e r­
w y  tw orzone oą na to, aby  w  dowoł 
ncj i nic dającej się pi zewid1 aać chwtiJ 
rzucone b y ły  na rynek  yew nęcrzny, 
to  żaden pow ażny  kapitał t a  gałęzat, 
handlu zajm ow ać się nie będzie, gdyż 
zmienia się ona w  czystej k rw i «pe- 
kulaoję Tw orzenie natomiast rCzenw- 
dla zabezpieczenia aprow izacji ośrod­
ków  miejskich na wvpadielk p rze rw a­
nia norm alnych komunikacji 3to>„ może 
byc wsOcazdiie i tak  pojętej akcjł nikt 
p rzeciw staw 'ać  się nic motto.

Ze szkicu pow yższego v ia a ć , że 
św ieżo w ydany  cykl rozporządzeń cei 
nych stanow i zam kniętą w  6obie j  w, 
szczegółach p rzem yślaną całość. Wol­
no mieć nadzieję, zo now e z a iz ą d że ­
nią p rzyczynią  się 00 Zła®aGaetnia obe­
cnego k ryzysu , choć n ie  je s t w yklu­
czone, że w obec zaostrzenia sytuacji 
na rynku św iatow ym  i u  nas trzeba 
będzie stosow ać dalej idące środka 
ochrony  najw ażniejsze" gałęzi naszego 
gospodarstw a narodow ego.

znaniem, w o ro si kom prom itujący.
L iteraturą  do niedaw na M iasto ni® 

opieKOwało się w ca e, pa trząc  oboję­
tnie na  emigrację wielu wyraźnych Pi­
sarzy do W arszaw y i innych miast, 
rokujących im lepsze w arunki tw ó r­
czości ii życia. W  ostatnich czasach 
rrasrąriła korzystni, zmiana, gdyż M ia­
sto  ufundow ało lagrodę literacką m, 
Lw ow a, odnosi się źlyczliwiei do po­
stu latów  Związku L iteratów  j st.wo- 
rżj.'to w M agisttacie specjalny referat 
kultury i sztuki.

Dużo, zą duzo, .ponad sw a  możność 
1 stan , w ydaje  M iasto na tea tr, lecz 
r ie s te ty  nie osiąga na tem  polu pożą­
danych w yników : z tnalem i i krótl.o- 
trw ałem i w yjątkam i scena lw ow ska 
nie stała w  ostatm en dziesięcioleciu 
na naSc.żytj’m poziomie artystycznym .

Dwie są tego główne p rzyczyny: 
n iedostateczna ostrożność i staranność 
w  w yborze k ie row nków  i rujnujące 
teatr, uniemożliwiające w nim wszelką 
tradycję  i ciągłość pracy ustaw iczne 
przesilenia. Które z początku w ybu­
chały w okresie cztero- i dwuletnim, 
a później już co roku

Skoro teatr, z pow odów  poprzedmo 
zazn aczo n y ch ,‘odgryw a w życiu ku* 
turalnem  Lw ow a role tak w yjątkow o 
doniosłą, należy wszelkie problem y 
teatralne załatw iać z szczególną tro-

êczaEntE Ezba

i k o w i *  p o l i t y k a  a o e ż n r a .

Y

Refleksje teatralne.
r

W YJA1KOW A ROLA TEATRU WE LWOWIE. — WAŻNOŚĆ WYBORU KIEROWNIKA. DOŚĆ PRZESILEŃ
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skhwośaiąl i subtelnością. N ajw ażniej­
szym  w śród  nich jest w ybór odpowie­
dniego kierow nika, k tórym  może być 
tylko szczery  a r ty s ta  (co nie znaczy 
koniecznie: aktor), człow iek praw dzi- 
jwiie kulturalny, w  zawodzie swoim 
gruntow nie w ykształcony  i niepozosta 
i ją c y  w tyle za rozw ojem  now oczesnej 
sztuki te a tra ln e j Od kierow nika bo­
wiem  zależy należyty  dobór zespołu, 
reżyserów  i repertuaru  on jedynie 
może stw orzyć w  teatrze  atm osferę 
pracy i ukochania sztuki, on jest m ó­
zgiem  i sercem  tej całej skom plikowa­
nej machiny.

Kwestia kierow nika jest tak  ważna, 
ze w obec niidi na drugi pian schodzi 
dylem at: w łasny zarznd czy dzierża­
w a. Najpierw dlatego, że w  dzśiejszej 
sytuacji gospodarczej i p rzy dzisiej­
szym  oraicu kapitałów  o dzierżawne w  
ścisłem  znaczeniu nie może być mo­
w y. Drugi Paw likow ski, któryby cały  
deficyt tea tra ln y  pokryw ał z w łasnej 
kieszeni, dziś się z pew nością nie znaj­
dzie. Kaucja w  wysokości dziesięciu 
procent subw encji miejskiej .jest dia 
gminy minimalna gw arancja i przed 
żądaniami dalszych dotacyj w cale jej 
nie zabezpiecza.

Pow tóre, jeśli się w ybierze odpowie 
dniego kierownika, ułoży realny bu- 
dżlrt i w yznaczy  z ram ien'a M agistratu 
kom petentnego intendenta, k tóryby  
nieprzekraczania budżetu p lnował, 
w łasn y  zarząd nie będzie z pew nością 
droższy od system u dzierżaw y, k tóry  
dzierżaw ców  od kontroli finansowej 
gminy uniezależnia.

To też  gdyby p rzy  rozstrzyganiu 
konkursu okazało  s;e, źe niema ukw a- 
lifkowaneigo kierow nika. któryby1 
chciał prow adzić te a try  miejskie w  
charakterze dzierżaw cy, a natom iast 
są  fachow cy, k tórzyby się tego pod­
jęli, ale ty lko  jako dyrektorow ie z ra - 
trrenla M iasta, należałoby w interesie 
uzyskania ukwaW ikow anego kicrow ni 
ka zasadę dzierżaw y, a raczej pseudo- 
dzierżaw y, stanow czo poświęcić. Bo 
pam iętać trzeba, że jeśli te a tr  drogi, 
ale dobry, jest zbytkiem , ale zbytkiem  
rozum nym  i pożytecznym , to ta sama, 
albo choćby naw et trochę mn tjsz a  
kwefa, w ydana na te a tr  zły , jest do­
słownie pieniądzem w yrzuconym  
przez okno. (

Lw ów  może i powdnien mfcć tę am ­
bicję, aby  kierownikiem  jego tea trów  
był jeden z tych k'Iku św ietnych a r­
tystów , k tórzy  m ają ustaloną już op i­
nię tw órców  now oczesnego teatru  
polskiego. Dopiero, gdyby z tych lub 
m ych pow odów  pozyskanie k ico w n ! 

ka tej m iary okazało  się niemożliwe, 
m ożnaby zejść w  ta j hierarchii o szcze 
bel trze j i pow ierzyć tea try  osobisto­
ś ć ,  dającej gw arancję utrzym ania ich 
przynajm niej na przyzw oitym  pozio­
mie artystycznym . Poniżej tai granicy 
■— jak to  sie n ieste ty  s ta ło  w roku 
ubiegłym  — żadną miara schodzić nie 
wolno.

Gdy się  znajdzie likwalifikowanego

kierownikm, naieży mu dać m ożność 
pracy  i czas do zrealizow ania jego pla 
nów artystycznych , C orocznie zmie­
niać dyrek tora , znaczy skazać tea try  
na nieuchronną zagładę. Przesileń te a ­
tra lnych  m am y już stanow czo dosyć.

Każdy, kto się zna na tea trze , a po­
siada  przytem  bezstronność i dobrą 
wolę, musii p rzyznać, że gdyby Trzcin 
skicnni pozw olono zosiać w e Lwowie 
na drugi i trzeci sezon, gdyby b } 
m ógł p rzeprow adzić  pew ne niezbędne 
reform y i redukcje i w ykonać sw oje 
gotow e już plany, m ielibyśm y dziś 
te a tr  p raw dziw ie a rty sty czn y , m ogący

skutecznie ryw alizow ać z teatram i sto  
łecznemi, a  rów nocześnie tań szy  od 
tea tru  byłych dzierżaw ców .

Nowe jednak urządzenie tea tró w  w 
myśl naszkicow anych tu postulatów  
nie rozw iązuje definityw nie kw estii 
teatralnej we Lw ow ie. Do tego po­
trzeba ptzeprow adzanóa pew nych za­
sadniczych .reform w  samej organiza­
cji teatrów , zw łaszcza w ich dziale 
m uzycznym , co oczyw iście możb być 
oopiero w  dalszej p rzyszłości doko­
nane. O rem następnym  artykule.

Wł. KoZjCkł.

W sprawie wychowania dziewcząt.

mmmm

Pogiądy pani D egen Siosarski&j na 
sp raw ę w ychow ania m łodzieży żeń­

skiej w  gim nazjach, pow tórzone p rzed  
paru  dniami U rtykn i „S łow a P o l.“ z 
dnia 24 IX) przez jej gorącą wielbiciel 
kę panią Amelję Ł uczyńska zniew alają 
do odpow iedzi.

Na początek k ró tk ie  przj pomnl-enie! 
W  myśl konsty tucji R zeczypospolitej 
w olno każdej jednostce po ukończe­
niu szkoły  pow szechnej kształcić się 
daiej. W ybór szko ły  i jej lodzaj od 
niej samej tylko zależą. Na terenie pań­
stw a ' istnieją szkoły  zaw odow e róż­
nego typu oraz ogólnokształcące. Te 
ostatn ie nie dają p rak tycznego  zaw o- 
diu, p row adzą ty lko do szkół w yż­
szy cdi i un iw ersytetów . W stęp do 
tych  ostatnich ma m łodzież bez w zglę­
du na p łeć pc złożeniu tak  zw anego 
egzam nu  dojrzałości. Tałt brzm ią 
p rzep isy  i paragrafy  konstytucji. Ży­
cie po tw ierdza to  sam o; m am y w ięc 
m łodzież w  szkołach jednych i drugich 
zaieżn.e od jej w yboru , szczegółow o 
program y opracow ane p rzez  M inister­
stw o  W yzn Rei. i Ośw. Pub., co p e ­
w ien czas korygow ane i uzupełniane 
są w m .arę jak życie i dośw iadczenie 
pedagogiczne wgo w ym agają. Skąd 
w ięc now e p om ysły  i ©fojekty p. De" 
gen 1 S losarskiej? D laczego w łaśnie 
tylko w odm esieniu do gimnazjów zeń 
shidi żąda ona zm iany program u nau­
czania — pozostaje oiągle jej tajem ni­
cą. Na popalcie sw ych żądań p- SIo- 
sarska w ysuw a sta le  ty lko sp raw ę t. 
zw. posłannictw a kobiety i jej celu w  
życiu. Gzy naimrawdę na ser jo urważa 
ona iż  jedynym  oelem kobiety jest m a- 
ć e rz y ń s tw o ?  W takim razie pogiąć 
sw ój powinna by rozszerzyć i przed­
staw ić pian w edle k tórego w szystk ie 
k o b ie ty  będą m ogły cel tem zrealizo­
w ać. K rótko m ów iąc czy  napraw dę 
p. S losarska i jej zw olenniczka zasta­
now iły  się pow ażnie nad tern, że  w ska 
żyw a nie dziew czętom  w  szkol© śred­
niej i przygotow yw anie ich do p rzy ­
szłej ro li żun i m atek i to  jako g łó w ­
nego ich zadania uw ażać się musi za 
w ysoce  niew łaściw e, niepożądane, a 
w pew nych w ypadkach w prost nie­
m oralne? Sprow adzić to bowiem  m o­

że rozbudzenie i tak  silnych instynk­
tów  ero tycznych  i m acierzyńskich, a 
jeżeli te później co sie p rzecie  często 
zdarza, zw aży w szy  przew ago iioze-bną 
kobiet, nie będą mogły być .zaspokojo­
ne i zużytkow ane, przyczynia  s it  póź" 
•niej ty lko  do w y tw orzen ia  jednostek 
rozgoryczonych, zaw iedzionych, w y ­
kolejonych nie m ogących się zająć 
żadna w ytężoną pracą. Nie chcę bo­
wiem  ani na chw ilę przypuszczać, by 
P an ie  te p ropagow ały  imię za ła tw ie ­
nie sprawyr n. p. wolnej miłości, w ie- 
Iozcństw a czy  m acierzyństw a poza 
m ałżeństw em , Zaś sp raw a nauki Irysie 
ny czy  pedagogiki jeżeli m iałaby być 
trak tow ana , to  m e rozumiem dlaczego 
tylko u dziew cząt ? Czyż te  nauki nie 
p rzyda łz a  sie w  ■iow nym  stopniu i 
p rzyszłym  ojcom ? Tem w ięcei, że  mia 
ły b y  się one odbyw ać kosztem, obci- 
nan,a przedm iotów  takich jak m atem a 
tyka, fizyka i historia. Jak  n .p . w y o ­
brażają sobie P anic  późniejsze studium 
historii ma U niw ersytecie bez  odpo­
w iedniego p rzygotow ania w  szkole 
średniej?

P o zo staw ałab y  jeszcze sp raw a  zdo 
bycia w iedzy  dla zajęć p rak tycznych  
kobiety. C zy maprawdię dać  ją może 
tylko szko ła?  C zy  me w ięcej tutaj zna 
c,zą dom i w skazania matki niz godzi­
na lub a  w e  w tygodniu lekeyj teo re­
tycznych  nie p rzystosow anych  do  w a­
runków  i życia danej jednostki? A 
przecież  dośw iadczenie dane nam  
p rzez życie z pokoleniem kobiet, k tó ­
re uzyska ły  w ykszta łcen ie  w  szkołach 
takich sam ych jakie m iała i m łodzież 
m ęska w ykazało , że nic a nic nic p rze­
szkodziło i,in to  w  spełnianiu obow iąz­
ków dobrych  gospodyń żon i m atek 
urzjikłaciy: C urie-Sklodow ska. M arja 

Konopnicka, D aszyńska-G olińska, Do- 
br,zyńska-Ryt>:oka i w. im., p rzeciw nie 
niejednokrotnie uczyniło z nich -wzory 
odbijające niesłychanie korzystn ie  od 
■cii rów ieśniczek i zrozumieniem sw o­
ich obow iązków  i sposobem ich w y ­
pełniania i w ychow yw ania  dzieci. Je s t 
to  z re sz tą  (zupełnie naturalne zjaw isko: 

szersze  ho ryzon ty  m yślow e, w yższa 
kultura um ysłu, w iększe w y k sz ta łce­
nie m usza działać tylko dodatnio.

SO M EPSET MAUGHAM.

Że ogol kobiet „nie jest rozbaw iony  
w iadom ości im niezbędnych11 św iadczy 
dzisiejszy ty p  studentki, daleko od­
biegł on od p ietw szycli słuchaczek- 
en trz ja stek  zapoznających sp raw ę 
stroju i t. zw. zajęć kobiecych. Zajdź- 
m yż n p. na chwilę do dom u Studen­
tek Uniw. Jana K azim ierza w e L w o­
w ie, ależ ładu, wdzięku i harm onjł 
tam znajdziem y, a przecież  te  ciężkie 
techniczki lub inne słuchaczki m edy­
cyny przew ażnie  sam e sobie gotują 
opiaciy w  o u ciownie w eale  ostatnich 
w ym agań techniki urządzonej kuchni, 
*ame sp rząta ją  pokoje, sam e p lo tą  i 
odśw ieżają swoje sukienki itp., a nie 
uczy ły  się tego na  lekcjach w  gim naz- 
jum, tak  jak w łaśc iw ie  nie uczą się 
tych rzeczy  specjalnie naw et nasze 
tak  zw ane służące do w szystk iego. 
Bo poprostu  w szystk ie  kobiety  bez 
różn icy  stanów m am y to w rodzone. 
I jeszcze jedno: inteligentne kobiety 
p rz y  lada okazji i dobrej lekturze 
każdej chwili uzupełnić po trafią  w szel 
kie, n aw et rażące braki w  tej dziedzi­
nie i n aw et podobno nie by ło  w yp ad ­
ku ażeby „rów norzędnie w ykształco - 
n e“ z powodu nieuctw a w tej dziedzi­
nie spow odow ały  otrucie ojca, brata , 
m ęża iub syna.

Nakonieo całkiem  pow ażnie. P an i 
Degen S losarska sw ój p ro jek t reform y 
żeńskiej szikoły średniej przesia ła  na 
teren  m iędzynarodow y na pow szech­
n y  kongres pedagogiczny do Hagi 
O dznaczył się on tam  tak  w ielka o ry- 
ginalnością, że zaskoczył naw et dele­
gacje z Australii \ Afryki. P o w tó rzy ło  
się to-samo na m iędzynarodow ym  kon­
gresie kobiet U niw ersyteckich w  G e­
new ie dokąd p ro jek t fen z Hagi ode­
słano. Z p rzyk rością  p rzy sz ło  delega­
cji naszej słuchać w  obecności przed­
staw icieli Ligi N arodów , M iędzynaro­
dow ego biura p racy , Insty tu tu  w sp ó ł­
p ra c y  intelektualnej iip., że  Polska jest 
jedynam  państw em , gdzie naukę clzieb 
na żeńską i m ęska i gdzie z gimnazjów 
pragnie  się robić szkoły  żon i  m atek  
.i żartobliw ie zapy tyw ano  ozy  w y n a ­
lazła już sam a projektodawczym i spo ­
sób w yrów nania  liczebnego kobiet * 
m ężczyzn, by , w szysttde się m ogły 
pośw ięcić ty lko siwemu .w łaśc iw em u 
c d o  w ir  bez znalezienia innego zaw o­
du.

Nie mam w cale  zam iaru osobiście 
dokuczyć Pani D. S losarskiej terr 
mniej W ielbicielce jej poglądów , cho­
dzi mi tylko o jedno, co  jej w szystm e 
sto w arzy szen ia  kobiece odpow iedzia­
ły , by  do dyskusji rzeczow ej na te ­
m at zm iany program ów  w  szkolnic­
tw ie ogóimoksztalcącem nie wnosiły 
p ierw iastków  naiw nych. Ponadto , by 
zechciały  zw rócić baczniejszą -uwagę 
na zm ianę jaka dokonyw uje się w 
ostatnich czasach w  ruchu kobiecym , 
P rzestał on być obecnie skrajnym  fe­
minizmem i w alką o „zdobyw anie1*, a 
sta ł się raczej kierunkiem  o znaczeniu 
ogólnem, w skazuuacym  obow iązki ko­
biet wobec ludzkości i postępu.

Dr, Jadwiga Lechicka. 
mmmm———  ---- 1 " hsshhbs«s—

Zdała od cywilizacji.
Z cyklu: „Samotne dusze**.

przekład au toryzow any J. Suikowsk.ej

(Ciąg dalszy.)
— Chciałem  się dowiedzieć w szy st­

kiego o  m orderstw ie w W olye^ham p- 
ton i pożyczyłem  so łre  pańskiego Ti- 
m ts ‘a. Odniosłem  z pow rotem  w szy st­
kie num ery. W iedziałem , że nie w eź­
mie mi pan tego za zle.

W arburcon zw rócił się dio niego z 
tw arzą, pobladłą z gniewu.

— W łaśnie, że zrobił mi pan wielką i 
przykrość.

— B ardzo pana przepraszam  — 
rzekł spokojnie pomocnik. — Moja wi- j 
na. Nie mogłem się norarostu doczekać, | 
aż  mi je pan sam pożyczy. i

— Dziwię się, że nie o tw orzył pan 
również mo.ch listów.

Cooper uśm iechnął się. Irytacja sze­
fa wie w yprow adziła go z rów now agi.

— O, to oo innego. Ostatecznie, nie 
rapgtem sobie wyobrazić, żeby pan 
gniewał d e o  faką drobnostkę. Prze

cit-ż w tych gazetach niema nic p ry ­
w atnego.

— Nie lubię, jak k to  czy ta  moje ga­
zety , zanim ja je przerzucę.

Podszedł do stosu gazet, składające 
go się z blisko trzydziestu  num erów.

— Postąpił pan w najw yższym  stop 
niu ordynarnie. W szystko w  nieładzje.

— Możemy je z łatw ością ułożyć po­
dług num erów, — rzekł Cooper, pod­
chodząc do stołu.

— Proszę tego nie dotykać! — k rzy k ­
nął W arburton.

— T o noprostu dzieciństw o robić 
scenę o takie głupstwo.

—  Jak  Pan śmie tak się do mnie od­
zyw ać?

— Ech, dź pan do w szystkich dia­
błów  — odrzuci! Cooper i w ybiegł z 
pokoju.

R ozw ścieczony W arburton  pozostał 
sa m 1 ze swoimi gazetam i. Brutalne, 
nieczułe ręce pozbaw iły go tym  razem  
jednej z najw iększych przyjem ność1 
życia. W iększość ludzi, żyjących zdała 
od św iata, rzntca się niecierpliwie na 
pocztę z o jczyzny, zdzierając opaski 
najprzód z ostatnich gazet.

W arburton  należał do innej ka-tego- 
rji wygnańcówn Jego  ajent p rasow y

miał instrukcje w ypisyw ania dat ga­
ze t na w ierzchu na opaskach, tak, że 
I>o przyoyoiu w iek ie i paki pozo staw a­
ło  mu tylko ułożyć num ery  podług dat 
i podkreślić te ostatnie niebieskim o- 
łówkiem . S ta rszy  siuiżący tniał rozkaz 
um ieszczania cc  rano jednego num eru 
na stole w eran d y  obok herbaty . W a r­
burton pijąc he-batę, z ry w a ł opaskę i 
p rzystępow ał do czy tan ia  ostatnich 
nowiu. Spraw iało  mu to  szaloną p rzy ­
jem ność i daw ało  złudzenie, że jest w 
kraju. W  każde poniedziałkow e rano 
czy ta ł poniedziałkow ego „TimesV* z 
przed sześciu tygodni i tak dalej 
p rzez  Ca ły  tydzień. W  niedziele c z y ty ­
w ał „O bseryera" , W iązało go to z c y ­
wilizacją tak  samo. jak zw yezai p rze­
bierania się do obiadu, Dumny był z 
tego, że bez w zględu na sensacyjnosć 
now in nigdy nie uległ pokusie o tw orze 
nia jakiegoś num eru przed oznaczo­
nym  term inem . W  czasie  w ojny  zaw ie 
szenic byw ało  niekiedy me do zniesie­
nia. W udom ość  o rnapoczęciu oienzy- 
w y  przypraw iła go raz o agonię nie­
pew ności. której mógł sobie ła tw o za­
oszczędzić, o tw o izyw szy  następna ga­
zetę  B yła  to najcięższa próba w ytrzy­
m ałości. jaką sonie narzucał, ałe w y -  I

szedł z niej zw ycięsko. I pom yślcl 
tylko, że tan błazen po rozryw a 
w szystk ie  opaski po to  tylko, ab y  sń 
dow iedzieć, czy  jakaś ok o pną  kobiet: 
zam ordow ała sw ego znienawidzonego 
męża, c z y  też nie.

W arburton zaw ołał chłopca, i kaza 
mu przynieść ooaski. P osk ładał sta, 
rannie gazety , pow kłada! je  w  onask 
i ponum erow ał. Ale melancholijna t( 
by ła  praca.

— Nigdy mu tego nie p rzebaczę — 
rzekł. _  Nigdy. x

Ma sie .rozumieć jego chłopiec bv 
z nim na ekspedycji. Z aw sze go z« 
b lerał ze soba, bo sp ryc ia rz  w iedział 
jak  chodzić koło sw ego pana. Rezy 
detit, nie należał do ludzi, k tórzy , po 
flaóźtłiąc po dżungli, obchodzą się b 
w ygód. Z araz po przyjeżdżać chłop? 1 
udał się na plotki do k w a te ry  służby 
■skąd przyniós* w iadom ość że Coopei 
m iał trudności ze sw ym  służącym ; 
k tó rzy  opuścili go ao do jednego 
w yjątk iem  młodzieńczego Abasa, Aba« 
też  chciał odejść, ale  pow strzym ali 
go obaw a przed  w uiem , k tó ry  go od­
dał na służbę z polecenia rezydenta 
C zekał tedy Pa jego pow rót.

(C . <L n d
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Piątek
Kosm. i D. 

Jutro: W acław a 

Wschód słońca 5'33 

Zachód 17 28

Tl ATR WIELKI.
Piątek 27 bm. o gudz, 7.30 ,,Spazmy mo­

dne", premiera.
Sobota 28 bm. o godz. 3.30 „Spazmy ino 

dne“, przedstawienie ala młodzieży szkol­
nej.

Sobota 28 bm. o godz. 7.30 ,Żj dówka“.
Niedziela 29 bm. o godz. 3.30 „Dwaj pa- 

łiowie B .‘‘.
N:edziela 29 bm. o godz. 7.30 „Paganini11

TEATR MAŁY.
Piątek 27 bm. o ąodz. 7.30 „Świt, dz’eń 

i noc", w yst. pp. Malickiej i V* ęgierki.
Sobota 28 bm. c godz. 7.30 „Sw a. dzień 

1 roc“, w yst. PP. Maliokiei i Węgierki,
Nieazrela 29 bm. o gociz. 4-tej „Swit dzień 

I noc1, w js t . pp. Malickiej i Węgierki.
Niedziela 29 bm. o godz. 7.30 „Świt, dzień 

i noc11, ostatni gośc. w yst. M. Malickiej i 
A. Węgle,dci.

KINOTEATRY.
APOLLO; „O strzegam ", w  jjł. roli 

La Plante.
CASINO. Lon C haney. „Na zacnód 

cci Zanzibaru11.
CHIMERA: „Czyją jest m eja żo tia?“
FATAMORGANA. „Policm ajster T a- 

giejew '1.
KOPERNIK- „R udow łosa grzeszni­

ca11.
LEW . „Dalsze dzieje T arzan a11.
MARYSIEŃKA: „Rudow łosa grze­

sznica11.
PAŁACE: „Ż yw y tru p 11.
PASAŻ: „Zem sta H iszpana11.
STYLOW Y: „C esarz Franciszek Jó ­

zef i Jego Sobow tór11.
= □ =

— T ow arzystw o przyjaciół Sztuk Pięk­
nych w e Lwow ie (gmach Muzeum Przemy  
słow ego, w ejście ou ul. Dzieduszyckich 
1. 1). W ystaw a Dzieł S zu k i artystów ma­
larzy St. Matzkego, Fr. Tauoesa. 1. Trusza, 
oraz grafika St Szwarca z  Krakowa. 
Otwarta codziennie od 10 do 15 popoł

- = □ =
— Porządek wpisów do W yższej Szko­

ły  Handlu Zagranicznego w e Lwowie. Ab­
solwenci szkół średnich, którzy pragnę za­
pisać się na pierwszy rok studiów W yż­
szej Szkoły Handlu Zagranicznego w eL w o  
w ie mają. w  czasie od 1 do 5 października 
1929 od godzimy 10 do 11 zgłosić się w  Se­
kretariacie szkoły, w ypełnić kartę wpisu i 
dołączyć Jo niei św iadectw o dojrzałości 
w  orygtmde, m etrykę chrztu lub urodze­
nia, dokumenty, odnoszące się do służby 
wojskowej, a w  razie przerwy w  stu­
diach, także św iadectwo moralności. Dnia 
7 października 1929 ogłoszona zostanie li- 
sfa studentów, przyjętych do zakładu. 
P rzyięci maję w  czasie od 7 do 9 paź­
dziernika 1929 nnędzy godz. 9 a 11 złożyć 
w  Sekretariacie taksę wstępna w  kwocie 
25 zł., czesne za pierwsze półrocze w  kwo 
oie 150 zL I 3 nionaklejone fotografje. Słu­
chaczami ziwyczataymi loku pierwszego 
tiKtgę być tylko uczniowie, którzy przy 
egzaminie dojrzałości w  pińskiej panstwo- 
w ej szkole średniej ogólnokształcącej, lub 
prywatnej z pełnemu prawami szkół pań­
stw ow ych, zostali z postępem dobrym uzna 
m za dojrzałych oo studiów uniwersytec­
kich. Absolwenci szkoj średnich, którzy 
przy matUTze uzyskali stopień ogólny do­
stateczny, przyjęci być mogę tylko wrnia 
rę wolnych miejsc. Słuchaczy wolny ch nie 
przyjmuje się. —  W czasie od 10 do 13 
października 1929 zapisuję się byli studen­
ci szkoły na II i III. rok studjów. Inaugura­
cja nowego roku akademickiego odbędzie 
się 15 października, w ykłady rozpoczną się 
lf października 1929 o godzinie 8 rano.— 
Bliższe dane, odnoszące się do w pisów  są 
oDwieszczone na tablicy ogłoszeń w  bu­
dynku szkolnym przy ul. Bourlarda 5.

— Rejestracja harcerzy, przybyw ijęcyeh  
ra  w yższe studja Jo Lwow a. W szyscy  
harcerze, przybyli do L wow a w  celu za­
pisania się na którękolwiek z w yższych  
uczelni, maję obowdęzek zameldować się i 
zarejestruwać w Komendzie CPior&gwi mę­
skiej, ul. Friedrichów 8, II. p. (godziny u- 
rzędow e: codzie,nnie, z wyjętkiem niedziel 
i ś\m'ęt, godz. 19—20). Harcerze należący 
już do jednej z lw owskich drużyn starszo- 
..arscrskich obowiązkowi rejestracji nic po­
d leg a j.

= □ =
—  Otwarcie iiiowej placówki dla 

dziewcząt, Tow . Szkoły Zaw odow ej 
w yrobów  galan tery jnych  w e Lw ow ie,

teatrów m ^ k i :h.
Wazo,raj rano- sąd polubow ny po­

w o łany  p rzez gminę m iasta L w ow a i 
dzierżaw ców  iea tió w  miejskich w  
spraw ie ro szczeń  aizidrżawców! do 
Smwiy uzgoanit sw e orzeczenie. O rze­
czenie to w raz  z m otyw am i obejmuje 
1-3 stron bitego pism a m aszynow ego. 
W ozoraj późnjmi w ieczorem  dopiero 
a rb ite r a r. Dziedzic i superarb iter p re  
zydent C zerw iński podpisali o rzecze­
nie Sądu w ygotow ane pi,zez prezesa 
p ro k u ra tu ry  generalnej ar. H am erskie­
go. Jak  dow iadujem y się Sad poiubow 
ny  w ydał następujące

orzeczenie:
1) K ontrakt dzierżaw y z d a ty  8-go 

sierpnia 1928 L. rep. 23828, zaw arty  
m iędzy gm iną m. L w ow a a pp. H enry­
kiem B arw ińskim  i C zesław em  Z arem ­
bą o dzierżaw ę te a tró w  miejskich w.e 
Lwowie, uznaje ,się za rozw iązany  z 
dniem 15 w rześnia 1929.

2) Zadanie gm iny o oddanie tea trów  
miejskich s ta ło  się bezprzedm iotow e, 
z pow odu oaaamia w  dniiu 22 wnześnia 
1929 gminie pow yższych  tea trów
przez .azierżaw ców .

3) Żądaniu dzierżaw ców  h e n ry k a  
Barw ińskiego i C zesław a Z arem by że 
gmiina m. L w ow a obow iązana jest o- 
bjąć w szelkie k on trak ty  zaw arte  z 
personalem  na sezon 1929-30, oraz 
konw encję ze Zw iązkiem  A rtystów  
Scen Polskich  odm aw ia się

4) D zierżaw cy  H enryk  B arw iński i 
C zesław  Zarem ba winni są zapłacić 
gminie m. L w ow a kw otę 1.C62 zł. 54 
gr.

5) Z k w o ty  5695‘93 zł. pozostałej z 
kaucji dzierżaw ców , złożonej w  ksią­

żeczkach MKO. na 50.000 zł. na za­
bezpieczenie zobow iązań kon trak to ­
w ych az ierżaw ców , pokry ta  być  ma 
p rzyznana gminie m. w u s t  IV tego o- 
rzeczenia kw ota 1.662‘54 z ł .  resztę zaś 
tej kancii uznaje się za zwolnioną z 
pod w ęzła  kaucyjnego i tę resztę  
w raz  z w szystkim i narosłym i na tcsią- 
żeczlcach w kładkow ych odsetkam i win 
na jest gmina w ydać dzierżaw com  do 
an i 14 pod rygorem  egzekucji.

Kaucja hipoteczna w  kw ocie 5C.OOO 
zl. zaintabulow ana na karcie ciężarów  
48/420 części realności obj. w al. śród­
mieście Karola Gaudżaka w łasnych  na 
zabezpieczenie zobow iązań H enryka 
B arw ińskiego i C zesław a Zarem by, 
w ynikających z kontrak tów  (dzierża­
w y  tea tró w  'miejskich uznaje d e  za 
zgasłą i gmina m. L w ow a w inna jest 
w  dniach 30 pod n  go ra ir egzekucji 
w y staw ić  deklarację zezw alającą 
dzierżaw com  na w ykreślen ie  tego p ra ­
w a zastaw u dla kw oty SO.OoO zł. z 
k a rty  c iężarów  w yż w ym ienionych 
części realności.

6) Koszta postępow ania p rzed  S ą­
dem polubow nym  pomija się jako nie* 
likwidowane.

N ależytość od w yroku Płaci gmina 
m. Lw ow a.

7) W arto ść  przedm iotu  sporu  poda­
je Sąd polubow ny na 50.00u zł.

Sąd  polubow ny nie uznał pretensji 
gminy m. L w ow a w  sumie 300.000 zł. 
z ty tu łu  p rzerw an ia  przedstaw ień  tea­
tralnych i innych pretensji, rów no­
cześnie nic iprzyjął, że gm ina ma p ła ­
cić długi, zaciągnięte p rzez  dzierżaw ­
ców w sunue ponad 200.000 zł.

= d =

RAMY.

przy uil, Zadw ótzańskier 70 o tw iera z 
dniem 1 października br. p ierw szą  kia 
sę trzy letn iej koncesjonow anej szkoły 
zawodowie-j w yrobów  galanteryjnych. 
Nauka w  pierw szej klasie obejmuje 
w yrób  bucików  dziiecięcych i pantofli 
oa najprostszych dc najw ytw orn iej­
szych, droDiazgs galan tery jne ze skó­
ry  i technikę zdobienia i y y tła c z a n ia  
ze skóry . P rog ram  drugiej k iasy  s ta ­
now i rękaw icznictw o i w yrób czapek 
skórzanych; trzeciej k lasy : gorseciar- 
s tw o  i bandażniotw o. P ró cz  tego w  
zakresie po trzeb  dom ow ych: pieliźniar 
stw o, k raw ieczyzna i gospodarstw o 
dom owe. Nauka odbyw a s:e w 46 go­
dzinach tygodniow o; 20 godzin p rze­
znaczonych dla przeam iotów  ogólno­
kształcących, 26 godzin dila orzedm io­
tów  zaw odow ych. W arunki p rzy jęcia: 
ukończona 7-ma klasa szkoły  pow sze­
chnej i 14-ty  rok życia. O prócz ucze­
nie zw yczajnych w  bieżącym  roku zo­
stanie przyjęta pew na liczba uczenie 
nadzw yczajnych , pragnących k o rzy ­
stać  tylko z nauki przedm iotów  zaw o­
dow ych. Informacji udziela dyrekcja  
szko ły  w e Lw ow ie, p rzy  ul. Żadw ó- 
rzańskiej 70.

— Związek Artystów Scen Polskich
nausyla następujący kom unikat: W obec 
krążących w ersyj. jakoby artyści te­
a trów  miejskich w e L w ow ie podjęli 
się prow adzenia teatrów  na cały sezon, 
w yjaśniam y, że zniewoleni ka tastro fa l­
ną sytuacją, w ytw orzoną nie z naszej 
winy, uruchomiliśmy tea try .

Na przystąpienie do pracy  w  teatrach  
zdekom pletow anych i niezorganizow a- 
nych w płynęła w  dużym stopniu chęć 
zadokum entow ania, że mimo niezm ier­
nie ciężkich w arunków  m aterialnych, 
nie wolno nam , artystom  polskim — 
Dwowg zostaw ić bez teatru polskiego.

Ofiarność nasza jednak musi mieć 
granice. Zgodziliśmy się pracow ać w 
tych w arunkach tylko na okres przej­
ściowy, t. zn. od czterech do sześciu 
tygodni, poczem  ani na chwilę nic w ąt­
pimy, że m iasto po tak ciężkich do­
św iadczeniach dotychczasow ego sy s te ­
mu dzierżaw nego, zdecyduje się na pro 
w adzenie tea tró w  w e w łasnym  zarzą­
dzie- — P rezes : W . Zabiclski m. p. 
S ek re ta rz : R. Boianowski m. p.

— Grabież w  śródmieściu w biały 
dzień* W  W ydzaa'e śledczym  zjaw ił 
się w dniu w czorajszym  M ajer S a­
muel Baum, handlarz bydła, zamie­
szkały w Pohoryleach, w przem yślań- 
skirn powiecie, z doniesieniem, iż gdy 
przecnodził ul. Legjonow  o  godz. 13, 
przystąpiło  do niego jakichś dw óch 
bliżej mu nieznanych osobników, k tó ­
rzy  w podstępny sposób w prow adzili 
go do jakiejś bram y i tu  zażądali ud 
niego, by im zw rócił rzekom o przez 
niego znaleziony na ulicy nortfel z 
w ekslam i i gotów ką. D onoszący o- 
św iadczył ńn w stanow czy sposób, że 
żadnego portfelu na ulicy nie znalazł, 
napastn icy  jednak nie zadowolili się tą 
odpowiedzią i przystąpili do przepro­
w adzenia osobistej rew izji u Bauma. 
W  czasu* tej rewizji jeden z napastni­
ków w yciągnął Baum owi z kieszeni 
portfeJ, zaw inął go w  gazetę i oddał 
do chwilowego przechow ania swemu 
tow arzyszow i. Po przeprow adzonej 
rewizji, jeden z ow ych osobników k a ­
zał B aum ow i zdjąć bu ty , a gdy  ten to 
uczynił, drugi zw rócił mu owinięty w 
gazetę  portfel, poczem obaj osobnicy 
szybko zbiegli w  •nóeznanym kierunku. 
p o  ich ucieczce Baum  stw ierdził, że 
spraw ca zam iast portfelu z pieniądzmi 
w ręczy ł mu ow inięte w gazetę zwitki 
papieru. P o  czelnych oszustach w szel­
ki ślad zaginał.

— Ze sali szpitalneI Do tutejszego 
szp tala pow szechnego przy wieziono 
w  dniu w czorajszym  z Rudnik, w po­
w iecie żyóaczowsirim . Iw ana fifywiu- 
ka. którego na d ro aze  pom iędzy P ia ­
secznu a R ozw adow em  postrzelił cięż­
ko z rew olw eru w  tw arz  niciaki W a­
syl G rabow icz. Pow odem  zbrodnicze­
go czynu m iały być porachunki oso­
biste ponrędzy  w ym ienionym i. G rabo­
w icz został a resz tow any  i odstaw iony 
do sądu.

— Włamania mieszkaniowe. Naewy- 
śleazeni sp raw cy  w łam ali sio w czoraj­
szej n o cy  do mieszkania Franciszki 
I apter, sek retark i posła H enryka To- 
wanmekiege p rzy  pi. Smolki 5. gdizk z 
szafy  skradli biżuterię w artości około 
7.000 zł. — Drugie włam anie notuję 
rap o rt policyjny p rzy  ul. Gródeckiej, 
1 33, na szkodę Abranama ZwiClingera.

Noca jesienna...
I z Kątów lepki gramoli się mrok 
za oknem chlapnę obmierzła ulewa — 
a w  łóżku kręci się z  Loku na bok 
ścięty Jacenty — i mruczy i ziewa.

Wicher w kominie wciąż wyje 1 dmie. 
Miewa chlusta po szybach i cnlapif — 
stara Barbara majaczy w i  śnie 
sprężyny chrzęszczą w staruszce-kanapie.

M jszy  w yległy z komyszy na łów  
chiobotem chrypią spragnione snu sprzęty, 
w  łożu się poci od stóp aż do głów  
i oka zmrużyć me może Jaceutv.

Wali po szybach wićnura 1 deszcz 
i m yszy gryzą i chrupią po szparach — 
kanap? w strsęsa§ł z pojeniem dryg-dreszc* 
i przebudziła się ze snu Barbara.

Wik.

W a lu t ;  z B & r u i i ,c  i f t / o u i s h iń g o

W  lokalu BBW R. przy ul. Sykstu- 
skiej odbyło  sie 25 bm. zebranie Komi­
tetu BBW R ma m iasto Lw ów . Szczu- 
płe sale Bloku z  trudnością pom ieściły 
zebranych  przedstaw icieli w szystkich 
w ars tw  społeczeństw a, pronierów idea 
logii m arsz. Piłsudskiego.

Po spraw ozdaniu ustępującego Za. 
rządu, k tó re  złożył prof. Chyliński ja­
ko dotychczasow y prezes uchw alono 
zarządow i absolutorium , poczem  glos 
zabra ł p rezes  poselskiej g rupy  regio­
nalnej poseł Potw orow sk i, p rzed sta ­
w iając zebranem u K om itetowi w ytycz 
ne p race  organizacyjne na p rzyszłość

W yczerpu jący  referat na tem at p ra ­
cy  BB. na te ren ie  sejmu, m iasta i po- 
yaatu  lw ow skiego w ygłosi! poseł 
Zdzisław  Sfcroński. p rzyczem  w yw ią­
zała się żyw a dysrausja, w  ktoire 
przedstaw iciele organizacji p rzem y­
słow ych, handlow ych, ośw iatow ych 4 
kulturalnych w yrażali się z  praw dzi­
wym uznaniem o p ra c y  BBW R

P o dyskusji uchwalono rezolucję do . 
tyczące  organizacji B B \’ rR. w e Lw o­
w ie w  szczególności podjęcia intenzy- 
wneij p ra c y  w  instytucjach społecz­
nych, kulturalnych i gospodarczych 
jako też  urządzania zebrań  członków 
i_ sym patyków  BBW R. w e w szystkicl 
dzielnicach Lw ow a.

N ow y zarząd, k tó ry  ma poprow a­
dzić or.a>ce w b eżacym  roku w ybrano 
Przez aklam ację w  następującym  sk ła­
dzie: p rezes; dr. Brzeski Józef, w ice­
prezesi* M. S frońska, M. Dziedziele- 
wicz, S. Hubert, sek re ta rz  R. Kamiń­
ski, skarbnik H. Susscr.

gdzie złodzieje dostali się do m ieszka­
nia po w y tłoczeniu szyby. — Trzecie 
na Bogdanów ce 1. 81, na szkodę Jana 
Banka, czw arte  p rzy  ul. Głębokiej 1. 4, 
na szkodę Kseni M azurek. — piąte 
p rzy  ul. Łokietka 1. i0, na szkodę H en­
ryki lu c h n e r .

— N ożowcy przy robucie. W  czasie 
p racy  w  w arsz tac ie  szewskim  26 pp. 
p rzy  nl. K leparowsktej, Józef Sztolba, 
przebił nożem w  łopatkę Andrzeja 
Sztycha. k tórego Pogotow ie Ratunko­
w e przew iozło  do szpitala oo wszech. 
— Drugi podobny w ypadek w ydarzy ł 
się w rzeźni miejskiej, gdzie w  cliło- 
dzam i w yw iązała  się sprzeczka pomię 
dzy Abrahamem Mieissnerem. czeladni­
kiem rzeźnickim, a Karolem Relesem. 
M eissner, nie nam yślając się długo od 
argum entów  słow nych przeszedł do 
argum entu noża i przebił swego 
adw ersa rza  w plecy. Pogotow ie p rze­
wiozło rannego R ek sa  do szpitala po­
w szechnego, sp raw ca do doKotianiu 
brutalnego napadu nożow ego zgfcsił 
sie w  kom isariacie policyjnym.

— G ranat na strychu. Zygm unt Sa- 
fir, zam ieszkały o rz j ul. C h o d k iew ii 
cza I. 7, w czasie sprzątania znaiazł'

u a strychu niewy strzelony g ranat 
arm atni. Na miejsce p rzyby ł pyrotech- 
niK z zak łaaów  am unicyjnych w  Hoło- 
sku i g ranat zabrał. <

— Kieszonkow cy grasuj*ą. Ks. Jó ze ­
fów ' Kmicik-ewiczow i z M adrzelów -

ki w powiecie podhaileckim. j skradł
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K i n o t e a t r  „ P f tb A Ż “  w y św ie tla  od 27/9 potężny dram. salonowo- kryminalny pt. J
ZEM STA i H S i P U  *  ' " r :  lario M M
Nidprogram; Tygo&iik Gaument.i I arcywesoła komedia amtiyk.

Tydzień „Białego Krzyża“

8

w czoraj jakiś kieszonkowiec w w o­
zie tram w ajow ym  w drodze z dw orca 
Łyczakow skiego portfel, zaw ierający 
9 dolarów  i 20 zi.

— Jeszcze jediiu duże włamanie. Do
pracowni krawieckiej Seliga Zwieckela 
przy ul. Sykstuskiej 1. 29 w łam ali się 
w czorajszej nocy niewyśledzeni sp raw ­
cy i skiadli w ięsszą  Bosć m aterji, przed 
staw iającej w artość okoto 15.000 zł.

ef- Najstarszy pieniądz świata. W. 
tekstach pism egipskich, które sięgają 
epoki okresu, kiedy zbudow ano pira- 
miuy, w ystępuje często  nazw a jedno­
stki m onetarnej tzw . „schef*. O kreśla­
no w edłpg tej jeon ostki cenę suicien, 
»boża, koz, sreo ra , a także w y n ag ra­
dzano tym  pieniądzem  pracę lifozką. 
Jak się okazuje, na każdym  z tych 
schetów był w ybijany stem pel pań­
stw ow y, czyli, że sohet byr m onetą 
uznaną p rzez  rząd i pow szechnie uży­
waną. D ogodziłoby  to, jak w ysoko 
sta ła  kultura starożytnego  Egiptu. 0 -  
nrocz pieniądza, odnaleziono w  Egipcie 
również i ślady pierw otnego  alfabetu, 
ś la d y  tego alfabetu w ystępują w y ra ­
źnie iuz w  4 stuleciu. Z czasem  zani­
knął on, g d jż  zapanow ało pow sze­
chnie pismo greckie, a  w  dalszych wie 
kach aliabe, koptyjski.

•-) Nowa dyrekcja moskiewskiego 
leatru artystycznego . P aństw ow y  ko­
m itet dla spraw  sztuki zatw ierdził w 
łych dniach sklaa row ej dyrekcji mo­
skiewskiego Teatru  A rtystycznego W  
now ym  sezonie na czele teatru  tego 
stać będą po.: Stanisławski, Nietmro- 
Wioz-Damozenko i Oejs. P rzy  d y rek ­
cji utw orzona została stała komisja do- 
radcza vv składzie następującym . 
Chmielew, Sudakow, Bałałow , Prudkln 
i Mairgow.

W ostatnich dniach zm arł w mieście 
naszem Karo] Franz, b. S tarosta  lw ow ­
ski i em. Radca dweru. Był to człow iek 
kryształow ego charakteru i złotego 
serca. Pugodna tw arz  z serdecznem  
w ejrzeniem  robiła na każdym  miłe nie­
za tarte  wrażenie. Uczynny i chętny w 
udzielaniu pomocy drugim, nie ź a ło w J  
nigdy trudu, by dobrze czynić potrzebu­
jącym. To też w  czasie urzędowaniu 
sw ego jako S ta rosta  w  Lisku, W ado­
wicach i w e  Lw ow ie jako Radca i K;e- 
rowmk S tarostw a lw ow skiego zostaw ił 
po sobie n iezatartą  pamięć Urzędnik nie 
zw ykle obow iązkow y, służył p^zylda- 

cm dla podw ładnych, dla k tó iych był 
dobrym , spraw iedliw ym  i życzliwym . 
To też był łubiany i przez Nich cenio­
ny. Jako młody urzędnik przeprow a­
dzał wykupno serw itu tów  w  całej b. 
Galicji, będąc jedynym podów czas zna­
w cą w  tej spraw ie

W  czasie sw ego urzędow ania założył 
38 szkół polskich a 36 zorganizow ał, 
w szędzie s faTaiąc się o podniesienie 
ducha polskości.

S ta ra ł się o stypendia dla młodzie­
ży, często  pom agając z w łasnych fun­
duszów.

Będąc niż na em eryturze, mimo p o - | 
neszłego wieku nie szczędził nigdy tru ­
dów, oy pom agać swojem i w pływ am i.

Cześć Jego panreci! 3502

KII KADZIESI \T  SKRZYŃ JAJ 

ZNISZCZONYCH PRZEZ POŻAR.

Stanisław ów . (Teł. wł). Z powodu 
krótkiego spięcia w  przew odach elektry 
czmych, znajdujących się w  m agazy­
nach fit my w yw ozow i j M aiera Sśuge- 
ra  w  Stanisław ow ie przy ul. R ogow ­
skiego —ju legło zniszczeniu kilkadzie­
siąt skrzyń z jajami. Singer poniósł 
szkodę w  w ysoko ó d  okollo 40.000 zł.

Poranki w kinoteatrach. W  niedzie- 
.ę, dnia A  w rześn ia  br o godzinie 
1130 odbędą się poranki w  kinotea­
trach: „1 a lace“ p rzy  ul. Logionów i 
„Aipoko“ p rzy  ul. C horązazyzny. O- 
fiastne i zaw sze tak życzliw e dyrekcje 
kinoteatrów  .P a ła c e 1* i „A pollo1 u rzą­
dzają te  poranki z bardzo  ciekaw ym  i 
wro^maiconym program em , w  szcze­
gólności w k inoteatrze „P ałace11 bę­
dzie w yśw ietlony  film „R olia terstu  o 
fcrwl11, a w  „Apollo15 różne ponętne no­
wości. W stęp od osoby tylko 50 gro­
szy zachęci liczne grono m ioazieży i 
wielbicieli kina do korzystan ia  z p rzed 
stawień.
1 Zbiórka uliczna. W niedzielę, dnia 

29 w rześn ia  hi odbyw ać się będzie 
zbiórka uliczna na rzecz Polskiego 
Biafogo K rzyża, lotna i p rzy  stolikach 
rozstaw ionych na mieście. Uproszone 
Panie i Panow ie zbierać będą ofiary 
na rzecz  ..Białego K rzyża’1, Lęd^ też 
zapisyw ać chętne osoby na członków 
togo tak  pożytecznego s to w arzy sze ­
nia. W  zbiórce przy  stolikach w spół­
działają pp. w ojew odzina Gołuchow- 
ska, rek to row a Nadolska, Liga Kobiet

W czoraj późnym  w ieczorem  rozeszła 
się pogłoska, jakoby sąd rzeszow ski 
w ydał już w yrok  w spraw ie  Nuży. W e 
dług tej pogłoski, sąd rzeszow ski miał 
orzec, że każdy członek Nuży nut za ­
płacie 4o z ł ,  nadło koszta sporu 150 z ł . 
a oprócz tego Izba Skarbow a nałożyła 
dopłaty po 15 zł. dla tych, którzy w nie­
śli zbiorow ą skargę; ostem plow aną je­
dnorazow o stemplem na 5 zł.

Jak stwierdziliśmy, pugtoska to o k a­
zała się przedw czesną, bo ani zarządca 
m asy kunkursow ej dr. K orytko nie o- 
trzym at dotąd żadnego orzeczenia, arb

#  Sfery rolnicze wobec aktualnych 
zagadnień życia gospodarczego. W
tych dniach cdoyło  się w  Związku 
Polskich O rgam zacyj Rolniczych w  
W arszaw ie, ul. Kopernika 30. zebranie 
reprezei tantów  organizaey] rolniczych 
poszczególnych dzielnic. Na posiedze­
niu zapauły  m. in. uchwały, s tw ie r­
dzające potrzebę utw orzenia silnej o r­
ganizacji handlow o-rolnćzej, celem u- 
porząukow ania stosunków, panujących 
w nandlu w ew nętrznym  i zew nętrz­
nym  zoożem. W zw iązku z teni p rzed - 
staw iony został ogólny zarys projektu 
organizacji handlowej. W spraw ie no­
wej tary fy  kolejowej Związek POR. 
zajął stanow isko, iż tak znaczne pod­
niesienie staw ek przew ozow ych odbi­
je się ujemme na ogólnej sytuacji k ra ­
ju, a  w  szczególności na rolnictwie, 
znajdująoem się w stanie niesłychanie 
groźnego kryzysu. W  końcu w kw e­
st}! w yw ozu otrąb Związek w ypow ie­
dział się za nałożeniem  cła w yw ozo­
w ego od 1 października br. w w yso ­
kości 5 zt. od lOo kg.

Celem zaopiniowania projektu o rg a ­
nizacji rolniczo-handlowej, o której 
w yżej mowa, będzie utw orzona spe­
cjalna komisja, w skład które) wejdą 
reprezentanci organizaey) rolniczych 
poszczególnych dzielnic.

#  II. Walny zjazd Ligł morskiej i 
rzeczne; w Poznaniu. W dn ach  21 i 
22 Lm. odbył się poznaniu II W al­
n y  zjazd delegatów  Lig* morskiej i 
rzecznej. O brady  odbyw ały  sie w  a uh 
U niw ersytetu Poznańskiego. Ziazd o- 
rworzył prezes Rady głów nej Ligi, 
pułk. Edmund K rzyżanow sk i poczem ’ 
do prezydjum zjazdu pow ołani zostali 1

z pip. B ogdanow iozow ą I Bartlów  ą, 1 
maj. O-sosto wieżowa, maj. Rogow ska, 
p rezesow a M oszorow a, jroiAsorowa 
Ciesielska, p. Burkow a, W eiss i Kana- 
row ski. W  zbiórce lotnei biorą udziai 
pp Snopkowianki, pp. Moczono, Bur­
ka. M ajewska, G latty , JanicKa, R ybar 
cznkow na, Nikorowa, Hlawiczikówna 
i W itek. W szystkie osoby, w spółdzia­
łające w  akcji zbiórkow ej na rzecz P . 
B. K., są zaopatrzone w odpowiednie 
legitymacje.

K oncerty orkiestr. P odczas zbiórki 
uiicznej w niedzielę, dnia 29 w rześnia 
b r ,  na rzecz Białego K rzyża, koncer­
tow ać będą., od godziny 10-tej do 12 
następujące o rk iestry : o rk iestra  19 pp. 
— na p: F red ry , o rk iestra  26 PP. —  
przea  gmachem W ojew ództw a, orkie­
s tra  40 pp. — przed gm achem  Dow odź 
tw a Korpusu, na pl. B ernardyńskim , 
orkiestra kolejow a — w  okolicy gł. 
dw orca, o rk iestra  pocztow ców  — 
przed gm achem  U niw ersytetu  przy  ul. 
M arszałkow skiej, o rk iestra  brow aru  
lw ow skiego — przed ratuszem  w  Ryn-

też adw. dr. Srokow ski, k tó ry  w  imie­
niu 1000 członków wniósł skargę do 
Najw yższego Trybunału, nie o tizym ał 
z W arszaw y żadne) wiadomości. Jak 
nas poinformowano, ' sąd rzeszow ski 
w ydał już w yrok co de w p ła ty  udzia­
łu, natom iast nie w ydał dotychczas o- 
rzeczenia co do nadpłaty , a pogiosKa 
jakoby nadpłata m iała w ynosić 150 zł., 
jest grubo przesadzona.

Rówmeż izba skarbow a dotąd nie na­
łożyła żadnych kar z powodu nienale­
żytego ostem plow ania pczw ow  sądo­
wych- ' r

dyr. S tanisław  Sław ski, prezes pom or­
skiego oddziału Ligi M  i R., jako prze­
w odniczący, o raz adm irał Borowski i 
pnof St. Niemczyk — jako zastępcy 
przew odniczącego

W  szeregu komisyj zjazdow ych zo­
sta ły  przy ję te  rezoiucje w spraw ie 
m arynark i woFmnej, m arynarki han­
dlowej, żeglugi śródlądow ej, o rganiza- , 
ciii m łodzieży w ram ach Ligi M. i R„ 
o raz  propagandy. Następnie dokonano 
w yborów  do R ady główne) na miejsce 
w ylosow anych i ustępujących człon­
ków.

ifc Rozbudowa wybrzeża polskiego.
W pierw szych dniach października br. 
odbędą sie w Gdyni posiedzenia stałej 
między m inisterialnej komisji dla soraw  
rozbudow y m. Gdyn,, i w ybrzeża.

#  Niebywała frekwencja na Pewuce 
Zainteresow anie Pow szechną W ystaw ą 
K rajow ą potęguję się z dnia na dzień, 
Przeciętna Lczha zw iedzających PW K 
w  dzień pow szedni przekracza 40.000 
osób. W  ciągu ubiegłej soooty i nie­
dzieli w ystaw ę zwiedziło przeszło 100 
tysięcy osób.

#  Polacy z  W  armii 1 Mazur na P e­
wuce. W  poniedziałek 23 bm. o godz. 
10 przedpol. zastępca naczelnego dy ­
rek tora  PW K p. O strow ski-B ełza po­
w itał w  westibulu reprezentacyjnym  
PW K  w ycieczkę Polaków  z W a^mji i 
M azur w liczbie 120 osób, k tó ra  p rzy ­
jechała do Poznania specjalnie, celem 
zwiedzenia Pow szechnej W y staw y  Kra 
jowej. W odpowiedzi n? pow itanie P^ze 
mówił jeden z uczestników  wyciecz! \  
k tó ry  bardzo serdecznie podkreślił unii 
łowanie f l a k ó w  z  za  kordonu dia Oj­
czyzny  i wzniósł ok rzyk  na cześć pol­

skiego gospodarstw a narodowego. Zgrc 
madzeni z entuzjazmem okrzyk ten po­
w tó rz y ł. Po uroczystem  powiłam u w y  
cieozka udała się na zwiedzenie W y ­
staw y .

„Zakopane m^sio“  w pwztzy.
Z erw ana została zasłona tajem ni­

czości „zakopanego11 w  dziewiczych 
puszczach Afryki staroży tnego  miasta 
Gedi.

Od dziesiątków  lat chodziły słuchy 
między uczcnem i o tajem niczych rui­
nach w ciem nych głęoiach dziew icze­
go lasu afrykańskiego, ale nikomu do­
tychczas nie uaaw ało  się przeniknąć 
tajemnicy.

Dopiero w roicu bieżącym  angielsid 
archeolog profeso’- F leure zwiedził ru ­
iny tego  m iasta, leżącego w odległo 
ści 8G kim od M ombass. M iasto zaw- 
dzięoza pow stanie s-woje Persom  przeć 
oOO laty.

Na kamieniach m ogilnych i pomni.- 
kach cm entarnych profesor F leure od 
nalazł wiele napisów  arabskich.

Nie mogąc sam sobie dać rady z na 
w ałem  m ateriału  archeologicznego — 
profesor F leure organizuje w le k ą  eiks 
pedycję uczonych, złożoną z archeolo­
gów  i etnologów, k tóra ma zbadać 
ruiny, zanim bujna roślinność dżungli 
afrykańskiej pokryje je zupełnie przed 
okiem ludzkiem.

Gedi znane było tubyicom  z pobrze- 
ża Unikano go jednak, gdyż pow sze­
chnie mniemano, że unoszą się nad 
n em duchy m ieszkańców, które 
m szczą się okropnie nad każdym  
śm iałk:em, k tó ryby  ośmielił snę naru­
szyć ich spokój 

M ieszkańcy uw ażali za szczególnie 
niebezpieczne rozpalanie ognia w do- 
blizu ruin rrrasta.

M urzyni, tow arzyszący  piotesorow i 
F leure nie śmieli zapalić naw et papie­
rosa, gdy profesor oglądał ruiny.

Nie p izeszkaćzało  to jednak profe­
sorow i w y p a"ć  na mieiscu kliku cygar 
— czetn usnokoil trochę przesądnych 
przew odników . *•

Ju c h t fortepiany.
Pew ien młody Francuz, p rzebyw a­

jący w  New Yorku na w akacjach, zo­
s ta ł zaproszony przez rodzinę bogate­
go Yankiesa na w ieczorek taneczny. 
Z tb v  zapew nić sobie obecność F ran ­
cuza. na którym  wiidoczme zależało 
rodzicom młode* Am erykanki, zaw ia­
domiono go przy zaproszeniu, że mo­
że być spokojny — znajdzie bowiem 
w szystk ie trunki, do jakich o-zyw ykł 
w  swoje,' ojczyźnie.

Francuz, k tóry  oospieszył chętnie 
na zaproszenie, opisuje teraz w pi a- 
sie paryskiej, jak się odbył ów  w 'e- 
czorek.

Tańczono dość długo, poczem go­
spodarz m rugnął do gości porozum ie­
w aw czo i w szyscy  ’ zgrupow ali się 
p rzy  fortepianie, k tór ego tony  dop ero 
rozm arzaty  tańczących.

i''odniesiono skrzydło i oczom obe­
cnych ukazała się cała  bateria  fla­
szek. B ył tam najprzedniejszy szam ­
pan, najdroższe wina, koniaki, wódki.

G ospodarz rozdał obecnym  kieli­
szki, poczem napełniał je, czem kto  so­
bie życzył,

P o  wypiciu w szy scy  przeszli do s to ­
łu a  potem  znów tańczono do upadłe­
go. Francuzow i o p o w iad an e .' że p ra­
wne we w szystk ich  bogatszych domach 
am erykańskich fortepian służy jako pi 
wmiczka dob_ze zaopetrzonj

W iedzą q  tem naw et agenci prohii- 
bicyjni, ale ponieważ ich się przedie- 
wszy sitkiem zaprasza a a  wieczór, 

więc udają, że.... nae są agentam., I jak 
! tu tw ierdzić wobec pow yższego, że 

Yankes, nie są  tnuzykatal

= □ =

W yró b : w s p r a w ie  V*

cal n Polski.
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Kronika wołyńska.
Ulgowe kredy ty  dla sadow nictw a 

aa W ołyniu. Mtóttstocstwso Rolnictw a 
podaje do wiadom ości, oo następuje: 
nijzrwyKle silne m rozy, jakie panow ały 
ostatniej zimy, zniszczyły znao-aną 
c^ęść drzew  ow ocow yon w  sa d a d i i 
szkółkach i obniżyły zdolność naszej 
produkcji ow oców . Aby przyśpieszyć 
w yrów nanie tych  s tra t zosta ły  uiucho 
mśioine przecz Rząd specjalne, ulgowe kire 
dyty dia w łaściciel1 siaidów i szkółek, 
mianowicie: P aństw ow y Bank Rolny 
udzielać będzie pożyczek na w ydatki 
potrzebne do prow adzenia uszkodzo­
nych p rzez  m iozy szkółek do poprzed­
niego stanu produkcji w  w ysokości 
3000 zł. iia 1 ha  obszar u szkółki w edług 
stanu z  dma 1 Mpca 192/ r. Po łow a każ 
aorazow o przyznanej sum y pożyczki 
będzie zrealizowali i  przez P . B. R. w  
toku bieżącym , a  druga potow a w  
dwóch rów nych ra tach  w  lataon 1030 
i 1931. Każda rata  będzie spłacana je­
dnorazow o po trzech latach. O procen­
tow anie pożyczek pobielane będzie 
w edług norm alnych s taw ek  procento­
wych. obow iązujących każdocześnie w  
P  B. R. zm niejszonych o 5 punktów  
proaentow ycn, k tó rą  to  różnicę o p ro ­
centow ania za  c a ły  czas trw ania poży­
czki nakryje M inisterstw o Rolnictwa 
ze oiwych k redy tów  budżetow ych, F o r­
ma kredytu  ł sposób zabezpieczania 
zgodny będzie z zasadam i, ogólnie o- 
bowtąziująeemi P  B. R. — pożądane 
będz,~ przedew szystkśern zabezpiecze­
nie hipoteczne Z pozyczeg tych  k o rzy ­
stać pędą m ogły niezależnie od obsza­
ru gospodarstw  szkółki, k tó rych  raro- 
dukcj,a drzew-ek przynajm niej w  80 pro­
cent sk łada się z odm ian, uznanych za 
handluwe i k tó re  już dnia 1 lipca 1927 
r. zajm ow ały obszar nie m niejszy niż
2 ha. — Państwom  y  Bank R jjn y  prze-

30W1 zł. naznaczył również sumę 200, 
pożyczki na pielęgnację uszkodzo­
nych przetz m rozy sadów  handlowych, 
k tó re  stanow ią głów ne źródło  dochodu 
gospodarstw . Pożyczki, będą przyzna­
w ane w  w ypadkach, gdy  sady  posia­
dają dostateczną opiekę fachow ą i da­
ją rękojm ię w łaściw ego użycia k redy tu  
W ysokość pożyczek w ynosić będzie 350 
zł. na jeden hektar sadu. Pożyczki rea ­
lizowane będą jednorazow o, a spliaeanę 
będą w  trzech rów nych ratach  w  cią­
gu 3 lat. Min. Roln. obniży O' pięć pun­
k tów  procentow ych oprocentow anie po 
żyozek udzielonych na pielęgnację s a ­
dów  należących do gospodarstw  o ob­
szarze  n iapraekraczającym  50 ha. — 
N adto P. B. R. zgodzi! się przedłużyć 
o 2 la ta  sp łatę  pożyczek udzielonych 
do końca 1028 r. na zakładanie sadów 
w  tych w ypadkach, gdy m łode sady  u- 
cierpiały od m rozów . Min. Roi. zaś po­
kryw ać będzie oprocentow anie tych po 
żyozek za okres przedłużenia. Podanie 
o pożyczki ulgowe, w zg lęd n e  o bez­
p rocentow e przedłużenie sp ła ty  poży­
czek na zakładanie sauow  kierow ać na 
leży bezpośrednio i w yłącznie do Min. 
Roln.

POtU STU
s łu ży  twórczości odrodzonej myśli narodowe - państwowej 

jest kuźnica nowego ustroju politycznego i społecznego, nowego*i-
moralnego i gospodarczego ładu,"i

jest pionierem ideji państwa syndykalnego, 
zw aicza w c zo ra js zy m aterjaiistyczny pogląd na św iat i życie,

buduje nowy porządek oparty na solidarności żyw ycn sił narodu 
w p e łu c in  przeciw staw ianiu sie zarów no olutoKraiycznem u, jak i ocnlo- 

k n tyc ziie m u  liberalizm ow i,
w alczy o u strój, któ ryby p o zw o lił ludziom , grupom społecznym

i państw om  ży ć  b e z k rzy w d y  innych i całości.
C zytajcie w ięc i rozpow szechnij j c e  publikacje B ibijoteki „Z espołu  

S iu“, która jest w yrazem  prądów  i m yśli m łod ego pokolen ia  tej Polski, 
która idz.e.

D otychczas u kaza ły  się następujące publikacje:
1. W adaw  M ejoaum ; Podstaw y narodow ego m yślenia i narodow i

polityki. 1926 r.
2. S tanisław  K upczyński: System  sp o łeczn y  i gospodarczy  H.

Ford a. 1927 r. . . . . . . .
3. A leksander D om aszew icz: O blicze p olityczne „Z espołu  Stu“. 1928 r.
4. Tadeusz Bigo N am ow sze przejaw y m yśli syndykalistycznej. l9 2 9 r.
5. Kazimierz Z akrzew ski: F ilozofja narodu, k tóry w alczy i pracuje.

(N acjonalizm  Si B rzozow skiego). 1929 r. .
6. S tefan  M ękarsk i: Z agadnien ie zm iany u s t r ^ u .  1929 r.
7. S tefan  U hm o. Z agadnienia gospodarcze. 1929 r
8. W acław  M ejbaum : O  ideologji niby narodow ej 1929 r.
9. Kazimierz ZaKrzewsku Jerzy Y alois, uczeń  Screla. 1929 r. ,
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Wyścigi konne M. T. Z.
WYNIKI SIÓDMEGO DNIA ZA W O D Ó W .

R ozegrane w dniu w czorajszym  w y ­
ścigi konne MTZ. d a ły  następujące 
w yniki:

N agroda IOW zł. z przeszkodam i, 
dystans ok. 4200 m. . 1) Gizd Langden, 
St. B ronikow skiego pod por. Donne- 
p i  o  1 dług. 2) M aia. Czas b nr. 20 s. 
Tot. zw , 19

N agroda lbOO zł. dla konj arabskich, 
dystans ok. 2100 m. 1) Arba, 2) Leila. 
1-sza Arba pod ż. Kokoszką o 5 dług. 
C zas 2 m. 43 s. Tot. zw. 12.

N agroda 000 zł z  plotam i, dystans 
ok. 210u m. 1) Irasau i, St. B ronikow ­
skiego pod j. Gajewskim, 2) Dina, 3) 
Sanacja, Czas 2 m. 58 s. Tot, zw  27,

fr. 12, 14, 14.
Nagroda 600 zł. p łaska dystans ok. 

2100 m. 1) Puszta , J. Skolm ow skiego  
pod chł. Szyszką o 1 dług., 2) W iel­
można, 3) W otan. Czas 2 m, 33 sok. 
Tot. zw. 20, fr. 12, 11.

N agroda 1400 zł. dla koni arabskich, 
d ystans ok. loOO m. 1) M arokko R. ł 
J. hr. Potockich pod j. Bcw sem , 2) 
M tchm et, 3) Izarra . Czas 2 m. Tot. 
zw . 12. fr, 10. 18.

N agroda lOOO zł. płaska, dy stan s ok. 
1600 m. 1) R eneta, por. G rom nickiego 
pod chł. K ondraciakiem  o 3 dług.. 2) 
Jagom ość, 3) Flos. Czas 1 m, 49 s.

I Tot. z w. 19, fr. 14, 24.

ZDERZENIE SAM OCHODU Z W O ­
ZEM.

PIĘ Ć  OSÓB RANNYCH, Z NICH 
JEDNA CIĘŻKO.

Kałusz, (TeL w ł). Auto ciężarow e, 
stanow iące w łasność Kopalni soli pota­
sow ych w  czasie jazdy gościńcem 
p rzez gminę Pojło, w  tu tejszym  po­
wiecie. najechało  ooegdaj na dw ukon­
ną furm ankę M ałki Zindmannowej z 
Kałusza. W  zderzeniu, jakie nastąpiło, 
furm anka została  zupełnie zniszczoną, 
sam ochód przew rócił się i spadł do po­
bliskiego rowu. Znajdująca się na w o­
zie w łaścicielka Zmdm annowa doznała 
bardzo ciężkich obrażeń zew nętrznych 
I w ew nętrznych, czterej obotnicy, któ 
rz y  znajdowali sie ba aucie firmy Tesp, / 
odnieśli lekkie obrażenia.

Kronika spertowa.
LEićKA ATLETYKA.

LRS. Czarni urządza w niedzielę dnia 29 
bm. o godz, 10 lekkoatletyczne wewnętrz- 
nj-kiubow e zaw ody pań j panów. Zgłosze­
nia w  klubie oraz przed zawodami. — Ze­
brań,’ sekcji lekko-atletycznej 1LKS. Czar 
ni odbędzie sic dnia 27 bm w lokalu klu­
bowym o godz. 7.30 wieczorem.

Nowe rekordy lekkoatletyczne. PZLA. za 
twierdził ostatnio następujące nowe rekor­
dy: kula — Heljasz (Warta) 13.94, 15u0m. 
P eJdew icz 4:02, 10.000 m. — Petkiewicz
32.09. kula oburącz — Heljasz 24 46, trój- 
skok — Sikorski 13.92, skok wdał — No- 
v. ak 17.18, tyczka — Adamczak. 3.64.

Rekordy kobiece: skok wdał — Walasie 
w ic równa 5.50, skok w zw yż —Krajewska 
150.5, 8C m. przez plotki —, Schabińska 12.9 
fó jb ój — Hulanicka 153 pkt., 100 m.—Wa 
lasiewaozówna 12,8, 200 m. — W alasiewi- 
czowna 26,6, kula — Lewinowna 11.07.

R ekordy  pow yższe u m ężczyzn, to  doro­
bek m istrzostw  i meczu z Czechosłow acją. 
R ekordy pan pochodzą rów nież z ostatnich 
m iesięcy. —  A więc lekkoatle tyka robi d o - 
s ecy.

D ziesięciolecie lekkiej atletyki oolskiei. 
PZLA. ".amierza w ydać w najbliższym cza­
sie z okazji jubileuszu 10-lecia istnienia 
związku książkę pamiątkową o rozwoju 
lekkiej atletyki w Polsce W związku z po 
w yższym  projektem PZLA. polecił nadesłać 
w szystkim  okręgom i zrzeszonym klubom 
sprawozdania za cały okres ich piacy. 
Sprawozdania mają być nadesłane do 1 li­
stopada br. —Wartoby, bv i inne związki 
pom yślały o historji sw ego sportu i za 
przykładem lekkoatletów Domyślały o ksią 
żce pamiątkowej. Jeszcze kilka lat, a w ie­
le cennego materiału historycznego zginie 
bezpowrotnie.

7  walk o łucznika. Wspaniała rzeźba 
proi. Wutiga „Łucznik" jest przedmiotem 
w a^ i lekkoatletów. Przypadnie bowiem  
według regulaminu klubowi który zbierze

największą ilość punktów. Ostatnio po 
dziesipdoboju o mistrzostw'0 Polski punirta 
cia walk o „łucznika" przedstawia się w  r. 
bieżącym jag następuje: Polon.a 48 pkt., 
AZS. 41 pkt., AZS. Poznań 15 pkt., W ar­
szawianka i Warta po 14 pkt., 3 p. sap. 
1 pkt.. CratoYla 5 p. 1 td. Po pięciu latach 
punktacja czołow ych klubów jest następu­
jąca: 1) Polonia 259 pkt., 2) AZS. M arsza 
wa 256 pkt., 3) W arszawianka 80 pkt., a) 
Warta 58 pkt., 5) Pogoń 40 pkt., 6) Craco 
via 31 pkt., 7) AZS. Pozr.ań 27 pkt., 8) 3 
p. sap. 23 pkt. Pozostały jeszcze do roze­
grania: biegi na przełaj, steple-chase im a  
ratcm. Za pierwsze miejsce liczy się 3, dru 
gie 2, a trzecie 1 punkt.

P1ŁKARS1WO
Skład reprezentacji piłkarskiej na mecz 

z Austrią. Na mecz piłkarski Polska—Au­
stria. który odbędzie się 6 października w  
Gracu, jako finałowe spotkanie o mistrzo­
stwo amatorskie Europy Środkowej, kapi­
tan Związkowy mir. Lotb, w yznaczył na­
stępujący skład teprezentacii: Domański
(rezerwa Fontowioz), Martyna (Legja). Bu 
łanów (Polonia), Kotlarczyk II. Kotlarczyk 
I, Makowski (w szyscy  W isła), W ypijew- 
ski (Iegja), Naw ot (Legjaj, Reyman I. 
(W isła), Pazm ek iGarbarnla), Balcer (W i­
sła). Jak w ięc widzimy w składzie repre­
zentacji brak zupełnie graczy Cracovii.

ROZMAITOŚCI.

wskutek nie taktowanego t zacho ;?atua s!< 
Litwy w róciła do Tallina. Zawody lekko­
atletyczne przyniosły bardzo słabe w yni­
ki. Rezultaty charakteryzują następują*  
cyfry: 100 mtr. — 11.5 sek., 1500 m. — 
4:28.4: skok wdał 6.48; >tjvzka — 3:30; 
oszczep — 47 m. Pomimo tak słabych w y  
ników w szystide pierwsze miejsca zostały 
obsadzone przez  studentów łotiw sklco  
W  ogólnej punktacji ly tw a  zwv>dężvła Li­
tw ę w  stosunku 80:4C pkt.

ZAPAŚNICTW O.
M iędzynarodowy turniej zapaśniczy. Sió­

dmy dzień turnieju, ze względu na decy­
dującą walkę Sttbo a z Pooschofieir, ścią 
gnął tiumy puoliczności do cyrku. W 46 m. 
Slibor stosuje pw eizut przez 'iooro. ję- 
dnak zapomoeą nogi przewraca Pooscuoii. 
na łopatki Sędziowie Stioorowi z w y  cię 
stw a nie uznali, Który wyooial się „ dal 
szej walki. — Bartnik w 3 min. pokona 
Stoli a. — Szczerb.ński w 6 min. zw ycię  
żył Bryknera. — Starcie Karscha ze Szna 
drem po 20 min. dało wynik remisowy. —  
Sztekker w  18 min. pokona) zrozpaczone­
go Wiilinga. — Należy dodać, że niezna­
jomy atleta, który rzucił w yzw anie do w al 
ki Pooschofiowi, staje dziś do tej rozgryw  
ki. Pooschoii staje do tej walki z zastrze­
żeniem, iż będzie ona odrazu prowadzona 
do rezultatu.

Dziś w piątek w alczą: decydująca Poo- 
schoii—Nieznajomy, Bar.nik—Horwaczek,
Sam son- rBrykner, decydująca Karsch— 
Sznajder i Szczerbiński—Grftnberg.

WŁAMANIE DO MAGAZYNU FUTER 
SOCKIEGO.

Miejscowi czy  zam iejscowi w łam y­
wacze przystąpili już do sw ych sezo­
now ych w łam ań. P astw ą  ich ostatnich 
zbrodniczych w ystępów  padają m aga­
zyny fuier, k tóre  na rynku paserskim  
przed zbliżającym się sezonem Kino­
w ym  zażyw ają dużego pow odzenia i: 
w ędrują bezw łocznie do innych miast, 
gdzie już m ają sw ych odbiorców . W  
zeszłym  tygodniu nad ranem  w łam y­
w acze dokonali dużego w łam ania do 
m agazynu futer Solikowej p izy  ul. So­
bieskiego 1. 4, w czoraj dali znów znak 
życia o sobie, włam ując się po godz. 4 
nad ranem  do m agazynu futer S tan isła­
w a Sock.ego, przy ul Akademickiej 3.

Spraw cy działali szybko, kiedy w; 
krótkim  czasie po lozbiciu kłódki zaDO- 
mocą odpowiednich narzędzi pokonali 
opór żelaznej żaluzji, poczerń dostał' się 
do w nętrza  m agazynu i skradli Kilka 
damskich futer i kilkadziesiąt skórek 
rozm aitych gatunków. W łaściciel po­
niósł szkodę w  wysokości 30.000 zł. 
S praw cy po odchyleniu żaluzji u mknę.i 
z łupem bez śladu.

ARESZTOM7ANIE SZAJKI RABU­
SIÓ W  W  STARYM SAMBORZE.

Fiasko „olimoiaJy“ bałtyckiej. Szumnie 
reklamowana akademicka olimpiad:, bał­
tycka, która odbyć się miała w  Kownie 
21—23 bm. zawiodła zupełnie oczekiwania  
organizatorów. Zamiast zapowiedzianego 
udziału uczestników 4 państw, na staicde 
zjawiły się tylko reprezentacje akademic­
kie Ł otw y I Ldtwy Reprezentacja estoń­
ska przyjechała do Kowna i tegoż dnia

Dokonała przed siedmiu la ty  szeregu
śm iałych ntrpądów raounkuw ych.

S ta ry  Sam bor. (T d . wł). Funkcjonar 
jusze policyjni w  S tarym  Sam borze dio 
konali w czoraj a resztow ania  3 baa-
oi, W ładysław a, Jana i Jozefa Seredyń
skich, k tó rzy  dok oni' w  roku 1922 sze­
regu śm iałych kradzieży w  oowieaic
staro-samburskiim . Pom iędzy innymi
dokonali oni rabunku na osobie reemi­
g ran ta  am erykańskiego, Stefana Fhin-
czaka w Łóżku Górnem gdzie po ster- 
roizyzowaniu dom ow ników  zrabow ali 
150 dolarów  i 150.000 m arek i znaczną 
ilość biżuterii.-D rugiego rabunku doko­
nali na osobie Sem ka Śliw czaka, któ- 
mu zrabow ali 150 dolarów  i kilkaset ty  
ssęcy m arek.

H ersztem  tej szajki by ł niejaki W ła­
dysław  Stirzyirzewski z  R ajtarow ie, 
w  powiecie Samborskim Został on za 
udział w  innych naoadaoh rabunko­
w ych skazany na pięć la t ciężkiego 
więzienia, k tórego miury opuścił w  tym  
roku. Poniew aż w  w ięzieniu zapadł na 
zdrowiu, p rze to  napisał lfot do policji 
i obszernie opisał ■ rabunki, aokonane 
orzaz szajkę, przycziem list w ręczył 
swem u bratu  Józefów* z tern, b y  go 
w ręczy ł oolicUi po jego śmierci. Józef 
nie w ypełni polecenia brana, w szedł w; 
porozuin»enw- z Seredyńskiimr i w  dniu*, 
wom rajszyim  popadłszy iz nimi w  sprze 
ozicę na jakiem ś tle  bliżej n ieananem, 
udał się ao  policji ł w niósł doniesienie 
przeciw  SeredyńsK m , ktÓTtol areszh
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ŻYCIE GOSPODARCZE.

S P R A W Y  N A F T O W E . .  _

Na zebraniu plena rnem Syndykatu 
•Przemysłu Naftowego w dniu 7 b. m. 
w Poznaniu p. Komisarz Rządow y 
Syndykatu mż, J. Brzowski w ypow ie­
dział następujące uwagi na tem at do­
tychczasow ej działalności S yndyka­
tu Naftowego i jego roli w zw iązku z 
uajważnii6jsapmii zagadnieniami polskie 
go przem ysłu naftowego:

Miałem zam iar zabrać głos później, 
jednak nie m ogąc w ziąć udziału w  naj- 
•bnższem posiedzeniu, korzystam  z te ­
go aram arycznego momentu, a miano­
wicie spraw y parafiny eksportowej, 
aby  w ypow iedzieć parę uwag. Proszę 
nie trak tow ać tego co powiem jako 
oświadczenie Rządu, albo imieniem 
Rządu, natomiast jako uwagi Komisa­
rza Rządowego, k tóre mu się nasuw ają 
na podstawie blisko rocznei obserw a­
cji stosunków, jakie pomiędzy Panam i 
panują. Poniew aż uwagi te mogą mieć 
znaczenie nie tylko dla uczestników  
Syndykatu, nietylko dla Dyrekcji te ­
goż Syndykatu, ale także dla obcych 
czynników  postronnych, decydujących 
nilejednowrornie o spraw ach polskiego 
przem ysłu naftowego, a w reszcie po­
niew aż nie powńiny ujść uwadze mo­
jego ewentualnego następcy — proszę
0  iich za p ro tok o łow an ie .

P rzieidew szystk iem  stw ierd zić  m uszę
że Syndykat znajduje s*'ę obecne w 
okresie silnego przesileń,a. Na to prze­
silenie składa srię cały szereg p rzy ­
czyn. N|!e jest ono dla mnie niespo­
dzianką, gdyż oczekiwałem  go od dfuż 
szego czasu. Źę przesilenie to ma do­
syć o s try  charakter, utw ierdza mnie 
w  tern ca ły  szereg nie tylko mo’ch o- 
sobasifych spostrzeżeń, rozm ów p ry ­
w atnych W Panów , ale przeoew szyst- 
kien. pew ne m om enty charak te rys ty ­
czne z obrad  i dyskusji Panów .

P rz c d ź m y  ie kolejno, a więc naj­
pierw  spraw y rynku krajow ego. Pow ie 
dział p. dyrek to r Kowalewski, że kon- 
sumeja w zrasta. Jeżeli w zrasta  to  dla­
tego, bo życie sam o tego wym aga 
Niemu w tem żadnej zasługi Panów , 
gdyż w  zakresie postulatów  P ana Mi­
nistra podjęcia celowej i konsekw en­
tniej akaji w zm ożenia konsumeji k ra ­
jowej, Panowie poiza odbyciem dwóch, 
a w łaściw ie iednei konferencji, nic nie 
zrobili. NatomLiist na gruncie s>ptraw 
zbytu krajow ego dochodzi m iędzy W a­
mi dio najostrzejszych sporów. P rzy  
kwestik kontyngentów  lokalnych doszło 
do tego, że na wazorajszem  zebram u 
złożono formalne ośw ^dczenie, że ie- 
dna z firm nie weźmie udziału w lco- 
musjf, kfóra ma tę spraw ę uzgadniać i
1 regulować. Również wczoraj "złożono 
oświadczenie ze strony bardzo miaro- 
ciiadnoj, że firma ta na przyszłość nie 
weźm ie w ogólew  żadnem porozum ie­
niu 'oka,nem udziału. C oraz częśce j, 
IslysKę spiraeczne poglądy na cele i 
zadania Centralnego Bhira S przedaży! 
z tem zw iązane ataki na kierow nictw o 
fegotż Biura. Spraw y outsiderów , han­
dlarzy, komisantów, t. zw. jednorocz- 
maków. listy odbiorców i kredytów  
dla nich, jawnych i tajnych bonifikat i 
inne drobnie sp raw y zamulają posie­
dź, ionie Syndykatu i nie pozwalają na 
uregulow anie spraw  znacznie ważniej­
szych z zakresu handlu zagranicznego, 
króre dla całości przem ysłu naftowego
i całego państw a mają nieporównanie 
w iększe znaczenie. Nie starczy  W am 
czasu na om aw iane znacznie ważniej- 
szych zagadnień przem ysłu, zagadnień 
produkcji które wiimny przecież mieć 
bezwzględnie pierw szeństw o przed 
spraw am i handlu.

W  okresie  spraw  eksportow ych 
podkreślić muszę, że dotychczas nie

załatw iono spraw y poiozumienia fran ­
cuskiego, rmmo że spraw a nadal jest 
bardzo zaogniona Przypom nieć muszę 
sp raw ę poroizumiien:a z Czechami, przy 
k tórej to ■ sposobności w yszta na jaw 

i jaskraw a tendencja do obniżema auto­
rytetu D yrekcji Syndykatu. Panow ie 
uznali, że należy trak tow ać spraw ę te ­
go porozumiewa jako zagadnienie 
w spólne, obchodzące całość polskiego 
przem ysłu naftow ego, a mimo to uzna­
li za stosow ne celem osiągnięcia poro- 
zumitema z kartelem  czesKim nie de­
sygnow ać oficjalnych przedstawicieli 
Syndykatu, jakimi są jego dyrek torzy , 
llectz wtoiefó poruczyć załatw ienie te ­
go, przedstaw icielow i jednej ze swo­
ich firm siostrzanych

W reszcie punkt kulminacyjny! — 
Pomziuirmunne pararinow e z producen­
tami szkockimi, rumuńskimi i czeskimi, 
o  kitórem w tej chwili dyskutujecie słu­
sznie ostro  piętnując nielnjaine zacho­
wanie się zagranicy. Stw ierdz-ć na­
leży, że P a ry ż  i Londyn zaw iodły ży ­
wione nadzieje i pokładane w nich za­
ufanie polsk 'egc przem ysłu naftowego 
— rów nocześnie zaś z notatek  dzien­
nikarskich dowiadujem y s’ę, że chcą 
nas uszczęśliwić nowym trustem  nafto­
wym , k tó ry  ze zmniejszonymi koszta­
mi handlowymi będzie eksploatow ać 
rynek polski.

P rzy  tych w szystkich zagadnieniach 
handlowych, k tóre  Panow ie uw ażacie 
za najw ażniejsze w dyskusjach W a­
szych, w  sporach i zarzutach, w yczu­
w a si„e mniej lub więcej jasno i głośno 
form ułow ane postulaty, by Dyrekcja 
Syndykatu spadla do roli Biura Ew i­
dencyjnego Kartelu. Jeżeli w ten spo­
sób uimuje się stosunek do Dyrekcji, 
to w takim razie koszta tego biuta są 
stanow czo za w ysoióe!

Objawem charak terystycznym  prze­
silenia. mk,e Syndykat na tle zaga­
dnień handlow ych przechodź, są prze 
jaiwiające się w  dyskusjach obaw y i 
pytania, czy  R ząd nie zmienił sw ego 
stanow iska do Syndykatów  wogóle, a 
do Syndykatu Naftowego w  szczegól­
ności.

Są to  zdaniem moim obaw y nieuza­
sadnione i p y ta ria  do pewnego stopnia 
bezprzedm iotow e gdyż nie sp raw y orga 
uizacyj sprzedażnych, nie nanaeł 
hurtow y i detaliczny produktami zade­
cyduje o losacn kartelu naftowego. 
Zadecyduje o  nich stale aktualna, a 
n iew jbazująca tendencji do słusznego! 
spraw iedliw ego załatw ienia, spraw a 
rafineryi miezrzeszonych i spraw a ro­
pną.

S praw y te są najistotmejszem zaga­
dnieniem przem ysłu naftowego, p rze ­
m ysłu rafineryjnego i itopalnictwa j o- 
ne to  zadecydują o tem, czy Syndykat 
N aftowy ma być reprezentacją całości 
polskiego przem ysłu naftowego, czy 
też oiaisiiem porozumieniem sprzedaw ­
ców produkhów naftowych, pochodzą­
cych z firm zrzeszonych.

Bardzo charak terystycznym  był dla 
innie głos przedstawiciela jednej z firm 
o dopuszczenie do organizacji Syndyka 
tu handlarzy. Byl to głos tej sam e j firmy 
która obaw iała się swego czasu, by 
ew entualnie porozumienie z czystym i 
producentam i nie wprow adziło do Syn­
dykatu 8-mej grupy rafineryjnej „rafi 
neróiw bez rafineryi". Tego rodzaju 
głos jako też. i w yżej naprow adzone 
m om enty stw ierdzają, że  nie tylko 
istnięje przesilenie w ew nątrz  Syndy- | 
katu, lecz zie Syndykat słoi w przede­
dniu meunrkinionej reorganizacji i tem 
sobie ty lko tłum acze niepokoje poszczę 1

gólnycli Panów , które w yczuw am  z 
tych pytań o  stosunek Rządu do Syn­
dykatu. O tóż stw ierdzić tu muszę, że 
jak dotychczas nic rr.i nie jest wiado- 
mcm o jakiciś zmianie kursu polityki 
Rządu na ta r  temat. Natom iast muszę 
podki eślić, że źródłem  tych obaw  P a ­
nów  jest niezawodnie zasadnicze nie­
porozumienie, jakie panuje w poglą­
dach na cele i zadania Syndykatu. 
Wielu z pośród Panów  usiłuje określić 
te  cele i zadania d iam etra lne  przeci­
wnie niż je stale rozum iało M inister­
stw o  Przem ysłu  i Handlu i R ząd Rze- 
ozypospol.tej Polskiej. Jest to różnica 
jaka panuje miedzy ustalanym i zasada­
mi a egoistycznie i ? k ró tkow zroczne 
pojętym i nieresairu poszczególnych 
Firm, będących w’ danej chwili człon­
kami Syndykatu.

C oraz jaskraw iej ujawniająca się ró­
żnica pog ląd ów  streszcza się w zaga- 
dnieriu, czy . Syndykat jest nadrzędną 
organizacją p o lsk ieg o  przem ysłu nafto­
wego, czy też jest zw yczajną spółką 
handlową Firm zrzeszonych lub może 
naw et tylko konwencją cenniK ow ą. Je­
żeli ma być organizacją nadizędną, 
musi mieć św ,a tłą  i sp rężystą  D yre­
kcję, k tó re’ potrzebuje n a w et dobrze  
prospenijąca spółka han d low a — o ile 
zaś ma być konwencją cennikową w y ­
starczy  małe, -dokładnie pracujące Biu­
ro  S tatystyczno - Ewidencyjne.

Otóż zarów no sam o przyoranie przez 
P anów  nazw y Syndykatu Przem ysłu  
Naftowego, w skazujące na chęć rep re­
zentacji i ourony interesów  całego
przem ysłu, jak rów m eż podane P a ­
nom w  sam yrr początku dc wiadomo 
ści postulaty P ana Ministra i później 
w  poszczególnych spraw ach zajm ow a­
n e  stanow isko organów  Rządu, chyba 
nie pozostaw iały  żadnych wątpliwości 
jak P ząd  oceria? i nadal ocenia cele i 
żądania Syndykatu. Tym czasem  nie­
k tórzy  Panow ie w ycnodzą z za­
łożenia, że Rząd Poiski jako w ła ­
ściciel „Poltmlnu" jest w Kartelu stroną 
bezipuśradmo zainteresow aną, Jednym 
ze  spólnhtów Syndykatu, poprostu je­
dną z Firm zirzeszonych i chcą nadać 
sy ndykatow i charak ter nie organizacji 
nadrzędnej, lecz zw yczajnej spolki dla 
podziału zysków  płynących z dobrej 
koniunktury krajowej, o  k tórą Rząd 
mocą sw ej w ładzy winien s,un się tro­
szczyć. akie ujmowanie sp raw y  po­
tw ierdzałoby tylko słuszność cipinji 
czynników  postronnych, które Syndy­
k a t uddawna określały jako „societas 
leanaia*. P rzez  takie u jm ow ane celów 
i zasad Syndykatu spycha się go do 
’'°ll atasnego porozumienia paru w ię­
kszych Firm rafineryjnych w któiem  
na plan p ierw szy wypijają się nie inte­
resy przem ysłu, lecz handlu i to tylko 
w ew nętrzno krajow ego, gdyż w  za ­
grań cznym m atny do zanotowania ra ­
czej poważne me-pow-odzenia, których 
punktem kulminacyjnym jest dzisiejsza 
spraw a parafinow a P rzez  takie ujmo­
wanie celów i zadań Syndykatu  do­
chodzi się do przekonania, że S yndy­
kat o rynki zagraniczne nie potrzebuje 
się w łaściw ie troszczyć, gdyż w y rę ­
czają go w  tem organizacje P anów  
bądź m acierzyste, bądź siostrzane, by 
przypadkiem  poiski kartel naftow y ja­
ko taki nie stał się środkiem samodziel­
nej dyspozycji gospodarczej.

Że takit ujmowanie sp raw y iest 
sorzeczne z intencjami Rządu nie po­
trzebuje chyba Panom  tłum aczyć. Ci 
zaś k tórzy  w początkach mogli co d o  
tego mieć wątpliwości nowinni je byli f 
stracić, z cnwiilą powołania do życia I 
inytyi uqji . .omasarza R ządow ego Je- J

żeb ktoś m yślał, że instytucja ta miała 
stać się lżonym atutem  więcej w  ręku 
„Polminu", będącego - członkiem Syn­
dykatu, to powinien by ł ziozum teć 
sw oją pomyłkę z chwilą, kiedy po m o­
im poprzedniku, k tóry  był urzędnikiem 
.Polm inu", m andat Komisarza RządO’ 
w ego minie powierzono. N'e ulega bo­
wiem dla mme w ątpliw ości, że o •wy­
borze mego nazw iska zadecydow ało 
nie zajmowanie w  przeszłości pew nych 
stanow isk w hierachji w ojskow ej czy 
urzędniczej, lecz stosunki jakie rnnre 
osobiście w iążą z 1 lym/i czynnikam i 
przem ysłu naftowego, k tóre  tutaj nie 
są  reprezentow ane, a co do k tórvch 
było  intencją Pana Ministra i Rządu, 
aby  ich interesy zostały  na rów ni z  in­
nymi uwzględnione zw laszaza, że są 
to  m teresy  wyoitr.ie polskięi w y tw ó r­
czości

Problem y państw ow ej polityki naf­
tow ej w  różnych państw ach  zależnie 
od ich stosunków  w ew nętrzny eh, róż­
nie są ujmowane. W e Francji, gdzie 
niema pow ażniejszych kopalń ani rafi" 
weryj, spraw a importu produktów naf­
tow ych wybija się na plan pierw szy, 
jako spraw a zasadnicza i jest. ona uję­
tą i zreglam entow auą praw ie w y łącz­
nie w płaszczyźnie in teresów  handlo­
w ych Jeżeli chodzi o Czechosłow ację, 
gdzie jednag jest pow ażny przem ysł 
rafineryjny, to tam tejsze czynniki po­
trafią rozróżnić dwa m om enty; z jed­
nej strony interes przem ysłu rafineryi 
nago, regulow any porozumieniem mię 
dzyrafineryinem , z drugiej s trony  
kw estią sprzedaży, k tórą  reguluje koli 
w encja cenniKową. U nas niestety 
istu.eje znaczne pom ieszanie tych 
spraw  J  to system atycznie uttudnia 
ob rady  "y u d y k a tu

Zastanaw iając się nad zagadniem a- 
mi polskiej państw ow ej polityki nafto­
w ej trzeb i sonie jasno zdaw ać sprawę 
z wrartości, jakie w  grę wchodzą. Trze 
ba pam iętać, że na całość interesów 
naftow ych składa się w pe rw szv rr 
rzędzie in teres kopalnictw a, to jes- 
polskiej w ytw órczości surow ca, dalej 
interes przem ysłu przetw órczego  t. j. 
przem ysłu rafineryjnego, a w ęszc ie  
in teresy  handlu produktam i naftow y, 
mi

Stosunek w artości nrw estow anycl 
w  p"zem yś!e rafineryjnym  w ,  porów- 
"amin z takiemi w artościam i w kopal­
nictwie nie dochodzi naw et 20% W ar. 
tość organizacji sprzedażnej produk­
tów naftowych w porównam u z inne- 
m w artościam i najwięcej* w handlt 
zain teresow anej firm y Standard-N obe 
nie przekracza w edług jej zapodaf 
ló%. Poniew aż zaś ca ły  szereg firm 
rafineryjnych w łasnej Oirgan;zac ; 
sprzedażnej w cale nie pos:ada. może' 
my przyjąć tnie popełniając większego 
btedu, że w artości inw estow ane w ban 
diu produktam i naitow ym i w stosun­
ku do w artości inw estow anych w sam 
przem ysł rafineryjny n e  przekraczają 
również 20%. Tan w :ęc z zestawienia 
cy tr w ynika, że w artości inwestowane 

•w nandlu naftow ym  przedstaw iają za­
ledwie 4% najw yżej 5% całości intcrc. 
só\y naftowymh. Ci panow ie, którzy 
podnosili pytanie, jakie- jest obecnie 
ustosunkow anie Rządu do przem ysłu 
naftowego, zastanow iw szy  Sie choćby 
ts iko nad tymi cyframi, znajdą ram! 
jasną odpow iedź na swoje pytania, 1 
zrozum ieją fak in teres P aństw a naka­
zuje jego r 'ganom  ustosunkow yw ać 
się do poszczególnych zagadnień pro- 
h -m u  naftow ego. Odpow iedź ta bę­
dzie hem łatw iejszą, sKoro Panow ie - -  
onrjając  iuż wzg! >dv polityki podatko­
w ej — odnośnie do obrorn handlowegc 
— w eźm iecie jeszcze pud uw agę inte- 
r£s obrony państw a i skoro będziecie 
pam iętali także o  tym  fakcie, że około 
25%. to jest czw arta  część całego- orze 
jttysłu naftow ego znajduje się poza 

i amaai: Syndykatu , i to pow iedzm y 
j sobie o tw arcie, z W aszej winy. Znając 

dok u dnie stosunki przem ysłu naftow e 
I 2 o, m uszę w  tem  miejscu stw ierdzić,
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że  c i pozostać  chętnieby się w ym aga­
niom zbiorow ej, nadrzędnej organiza­
cji w imię ogólnego in teresu  publicz­
nego poddali, lecz natom iast nigdy nie 
zgodzą się, na jednostronny dyktat, 
p łynący  ze św iadom ości W aszej p rze­
w agi ekonomicznej nad nimi. W  każ­
dym  razie stw ierdzić  należy, że nikt 
ich tutaj nie zapraszał, a - natom iast 
w iele zrobiono; izeby oni się p rzy p ad ­
kiem tutaj nie znaleźli.

Uznałem  za stosow ne zw rócić  P a ­
nom uw agę na te  m om enty dlatego, 
że obecny stan przesilenia może się 
owo jako skończyć: albo rozbiciem
Kartelu, co  b y łoby  rów noznaczne z 
powii otem do  chao tycznego  ro z©rzeże* 
tńa lub też iego reorganizacja, co leży 
w in teresie  całości przem ysłu  nafto­
wego d państw a, Uważam , t e  najszczę 
śliw szym  w yjściem  7 tej sy tuacji b y ­
łaby  szybka rew izja nietyliko W a­
szych poglądów , lecz i umów, k tó ra  
to  rew izja m ogłaby doprow adzić do 
tak  pożądanego uzupełnionia i rozsze 
rżenia obecnego porozumienia. P rzy ­
znam  się o tw arcie , że ja sam  osobiście 
straciłem  w szelką nadzieje, by P an o ­
w ie przy tydh różnicach poglądów i 
takiej sprzeczności In teresów  zdobytii 
się na racjonalną reorganizację S y n ­
dykatu. Ten pesym istyczny , mój na­
strój i to w łaśn ie  przekonanie było 
m iędzy innym i jednym  2 pow odów , 
dia k tórych  prosiłem  P ana  M inistra o 
zw olnienie mnie z obow iązku Komisa­
rz a  R ządow ego Syndykatu . Nie chcąc 
jednak dopuścić do kom pletnej an ar­
chii w  stojiLinkach naftow ych, a zw ła ­
szcza  cio urraty  państw ow ego dorob­
ku. jakim jest eksport produktów  naf­
tow ych, nie w idzę innej skutecznej d rc  
gi, jak  tylko puibliczno-prawne ujęcie 
tych stosamków i zagadnień co też za­
m ierzam  p rzed staw ić  w  czasie mojoj 
najbliższej audjuncji Pamu M inistrow i.

Na w ypadek, g dyby  na naibkższeiu 
zebraniu P an ó w  w  czasie moje;} nie­
obecności m iały być trak tow ane  sp ra ­
w y rafinerji miezrzeszonych i sp raw y 
ropne, chciałbym , b y  Panow ie w  
sw ych rozw ażaniach zechcieli się li­
czyć  z aw om a m om entam i.

P o  p ierw sze z daw na w yrażanem  
życzeniem  M inisterstw a, by sp raw  
tych  dłużej nie 1 przew lekać i z tym  
faktem, że uznane, przez s a m y c h . P a ­
nów w ich um owach zasada pełnej 
wolności przeróbki, tak  zw anej „ropy 
w łasnej11 bedzie m usiała być rów nież 
p rzez  M inisterstw o d w ładze państw o­
we respek tow ana. Jest to  rzeczą u- 
zgodnioną j zdecydow aną i niema siły, 
k tó raby  producentom  ropy  mogła ode­
brać to  przyrodzone p raw o, w ynika­
jące z  samego pojęcia w łasności.

Co się tyczy  drugiej sp raw y , to  jest 
sp ra w y  ropnej, podkreślić muszę, aż  
nadto  w ldoczny związek, jaki zacho­
dzi między n ©odpowiednią ceną s ta n ­
dardow ej rupy  m arki bratysławskiej, a 
postępującym  spadkiem jej produkcji. 
Zestaw ienie nadprodukcji z datam i z a ­
kupu dla Kartelu w ykazuje niemal z 
m atem atyczną dokładnością, że mo- 
imeiit braku pokrycia W aszych kontyn 
gontów  przeróbczych coraz szybciej 
się zbliża, w raz  z nim m om ent rozbi­
cia się podstaw  W aszego  obecnego 
porozum ienia.

Na zakończenie m uszony  jestem  
zw rócić się do P anów  z prośbą, by 
tych moich uw ag nie chcieii p rzy p ad ­
kiem  trak tow ać jako  k ry tyki, w ypo­
w iedzianej pod adresem  W aszych o- 
sób jako takich, Parom iesięczna współ 
p raca  z Panam i, w czasie której s ta ­
rałem  się z m ożliw ą objekt: V nością 
trak to w ać  w ygłaszane zdania i poglą­
dy , nakazuje mi ściśle rozróżniać po ­
glądy  w łasne poszczególnych osób od 
tak  zw anych firm ow ych. W  czasie tej 
w spó łp racy  nauczyłem  się cenić dużo 
zdolności, w iedzę, dośw iadczenie P a ­
nów' i w szystko  to, co pow iedziałem  
nie odnosi się do osób, lecz do Firm, 
które Panow ie reprezentujecie.

Kończąc, życzę Panom  z całego se r­
ca, by  nastąpiła  tego  rodzaju rew izja 
poglądów  i zainteresow ań W aszych 
Firm, k tó raby  n ;e staw iała  W as w k o ­
lizję z W aszem i ściśle ósobasteriii po­
glądami, poglądami obyw ateli Państw a 
Poskiego

Kroniko naftowa,
=  Zjazd naftowy o d b ęd zie  się w  dniach 

11, 12 .i 13 października br. w  Drohoby­
czu i Borysławiu, Zgłoszenia uczestnic­
twa przyjmuie Sekretariat w Borysławiu  
i Stow arzyszenie Polskich Inżynierów Prze 
mysłii Naftowego, Skrytka poczt. 11S. 
i =  „Pizem ysI Naftowy1* Z. 18. opuścił 
prasę. Na bogatą 1 interesującą treść ze­
szytu skisadają się następujące artykuły . 
Ini W. Kołodziej: „Bilans energetyczny  
„agtębla Krośuień !ko-Jasielskiego“. Inż. W  
Klimkiewicz: >, Głowice gazowo-wiertn,;-
cze“. T. Moia/wski: „Zagadnienie naftowe 
w  Austrji". Zeszyt uzupełnia bogaty dział' 
wiadomuści bieżących, kroniki zagranicz­
nej, gospoua.czej, przegląd p iśm ienn ictw  a 
oraz statystyka K opalniana.

=  Uruchomienie nowej kopalni. Przed­
siębiorstwo wiertniczo-naftowe Wit Suli- 
mirski zarozyło v Kobylanach koto Kro­
sna szyb „Desui 1“. Wiercenie rozpoczęto 

dniu 15 bm.
Z rym u naftowego. Katowice, 21 9. 

Letni sezon w ykazał duży wzrost zapo­
trzebowania na benzynę. Na Śląsku bo­
wiem obserwuje się nietylko stały wzrost 
ilości’ samochodów osobowych, lecz- w  
znacznie większym stopniu rozwija się sto 
iłowanie w  obi ocle towarowym  samocho­
dów ciężarowych, W ostatnim okresie ilość 
samochodów ciężarowych na Śląsku wzro 
sla o 30 proc. Powoduje to oczyw iście i 
znaczne zwiększenie zużycia benzyny. Nie 
mniej jednak rynek tutejszy jest całkowi­
cie nasycony, z powodu dobrze zorgani­
zowanych przez kartel dostaw kontyngen­
towych. Również w zrosło poważnie zapo­
trzebowanie na smary i ciężkie oieje ma­
szynow e. Ceny loco skład Katowice za 
'00 kg.: benzyna lekka c. g. 680-700—
10S.9o, 710-20 -102,30. 720-30 -  101, 730-40 
—9o,?0, 740-50 -97,60, 750-60—96,50. 7u0-?0 
—95,40, 770-80—y4,40, 7S0-90—,9z,10; olej 
m aszynowy 50 BC 3-4—68, 4-5—72,50, 5-5 
—78,10, 6- / — 60. ( a . W.),

Hamburg, 13. 9. Na rynku parafiny no­
towano za 100 kg. franco sktaa w olnocło­
w y  lub cif w  dolarach: parafina pritna
biata amerykańska w  taflach 50/52 C. 
9.50 qo 9.75. Ta sama w  łuskach 8.25—
8.50, polska parafina biała w  taflach 950  
do 9.75, cerazyna naturalnie żółta 54/56 C.
16.50, — 56/58 C. doi. 17, ozokerytowa ce­
razyna 58/60 C. doi. 21 50, biała cerazyna 
54/56 do' 17, parafina amerykańska na 
załadowanie po nowym roku jest o 0:50 
dolara d łuższa od cen na załadowanie 
bieżące. (AW.).

Notowania lw ow skie] giełdy 
zoożowej.

l  giełdy.
Lw ów , dnia 26 w rześnia

Dolar w  obrotach prywatnych 8.88.50— 
S.SS.75.

W transakcjach międzybankowych noto­
w ano: N ow y Jonk 8.89.75--8.89.95, Lon- 

yn ■ 43.22- 13.235. Zurych 171.85-^171.95, 
°rnga 26.40- -26.415, Wiedeń 125.35— 125.50, 

. Berlin 212.20—212/0.
Dolary gotów kowe i Praga poszukiwane, 

fiaiomiast dewiza na Wiedeń w  zaofiaro­
waniu.

Tendencja spokojna.
Na giełdzie akcyjnej ruch ożyw iony. Ak­

cje Chodo~owa zw yżkow ały w  cenie. Pła­
cono za: dolarówkę 62.25, pożyczkę inw e­
stycyjną 120.25, Bank Polski 170-^171, Po­
w szechny Bank Kred. 110, Choriorów 154, 
Oazy wschodnie 20.50—20 75. Usposobienie 
silniejsze.

(pi-ritas 200 km.) od | do il

pszenica dworska ex 1929 39 — 4 0 - - !
pszenica zbiorowa ex 1929 35‘— 3 6 - -
żyto jednol. ex 1928 # a 23 '- 2 4 ' -
ź^to zoiorow e ex 1929 . 21-25 22-25
.ęczmieri browarowy , — —

przemiałowy 19-50 2050
„ pastewny . — —

ow ies małop. ex 1929 2 0 -- 2 1 - -
kukurudza . . . . 25-75 26-75 1
ziemniaki przemysł. • — —
iasola biała . . . . • — —

„ koiorowa , . — '•—
„ krasa, * — —

g-och */. Victoria , 4 5 -- 30-— ;
„ pewny . . . . 32’- 3 5 -

bobik . . . . w 28'25 29"25
wyka czarna . . . • — —" -

szara . . . • — ------
siano słodkie pras. . • 7‘- 8-—
słoma prasowana . • a 4 ' - 5’— I
nreCZKa * 25-75 26-75 1
len . . . .  . . , 66'— C 8-- ;
lubir. nieb,eski -  1
u ep ax  Oiiiny ex 192.1 66 5C 67-5C j
otręby żyim e . . : a 13 7r 14-25

pszenne • . 14 2d 14-75 1
Ka3za lireczana £0% p o ł . 53 — 55'—

„ jaglana . . . — —
,ąezmienna .. ro . 33 — 3 9 --

pęcak ........................... 36"— 37'—
proso i\.ra|. . . . • — —
makuchy imane . , • _ • — -------
m a r  niebieski - . . 125 — 1 3 5 -

„ siw y . . >  * 90 — 10U —
koniczyna czerw, natur. . ■ —

r a  I0U kg. loco wagon
LWÓW ou do

pszenica dworska ex 1929 4 1 -- 4 2 - -
pszenica zbiorowa . . 37-50 38 59
/.yio jeanoi ex i'j25 Z J  b J z6 50
zyto zbiorowe . 23-75 2475
jęczmien przemian 2175 2275
ow ies mar. ex 1929 22-50 23-5U
mąka pszenna b5Vo OJ"— 7 0 -

zyima 70V , . . 40 — 41 —
oiręby żytnie . . . k -35 14-75„ pszenne • 15'— 15-aO

złotych

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 26 w rześnia. ( le i  wl.) 
Bank of Englatid podniósł stopę dyskon 
tow ą z 5 i pół na 6 pre Tendencja dla. 
Walut europejskich była mocna, szcze­
gólnie dla dewiz na Berlin (w  w yp ła­
tach m iędzybankow ycn 212.63). Dolar 
gotów kow y w .obro tach  pozagiełdo­
w ych 8.89. Rubel złoty 4.64. Dla akcyj 
rendenoja niejednolita.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.

: W arszaw a, 26 w rześnia. (Tel wl.) 
Londyn 43.22 3erlm  46.90—47.30, B er­
lin fwypl na W arszaw ę) 46.95—47.15, 
Berlin (w ypi, na Poznań) 46.98—47.15, 
Gdańsk 57.70--57.84, Gdańsk (w ypłaty  
na W arszaw ę) 57.67 -57.81, W iedeń 

i (czek-) 79,55‘5F -79.83‘50 Zurych 5815, 
P rag a  377.68- 3799.68.

GIEŁDA NOW OJORSKA.
■ W arszawa, 26 w rześnia. (Tel wt.) 

Londyn 4.85 9/16, P a ry ż  3.91*50, B ruk­

q | b

Z R O M A S Z K A N Ó W

M / l B J i  \ j A  S  B i  -A
zmarła we Lwowie po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakra­

mentami, dnia 24-go września 1929 r. przeżywszy lat 57. 
Pogrzeb odbędzie się w  piątek, dnia 27 września b. r. o godzinie 

11-tej przed południem z domu Przedpogrzebowego (u). Kochanowskie­
go 1. 94) na cmentarz Łyczakowski, o czem zawiadamiają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych w smutku pogrążone

8490 DZIECI.

J A K O f *  Ł Y S A K O W S K I
em. st komisarz Policji

zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 
25 go września 1929 roku, przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, unia 27 września 1929 r o  godz. 3 ciej 
po noludiiiu z don.u żałoby przy ul. Listopada 17 na mentarz Łyczakowski, 
na który to obrzęd zapraszaią Krewnych, 1’rzyjaciół i Znaiomych w  smutku 
pogrążone , Zona, Dzieci > Wnuk).

Lwów, dnia 26 września 1929 r. 64r0

Osobne zawiadom ienia rozsyłane nie będą

sela 13.92*30, Rzym  5.23 7/8, M adryt 
12.80*50, 3 e rno 19.29*50. .

ZBOŻE, 
r Lwów, dnia 26 września.

Ceny niezmienione.
Na giełdzie egzekutywne kupno w psze­

nicy dworskiej oraz skromne obroty w  ow  
sie, po cenach na wysokości ostatnich m>- 
towań. Na ogół sytuacja bez znrany.

Tendencja zniżkowa utrzymuje się na. 
dal

Usposobienie spokojne

RadioiGii.
Piątek, 27 w rześnia.

W arszaw a. (1411) — 12*05 i 16*30, 
M uzyka p ły t g ram ofonow ycu. — 1S‘0C 
Koncert orkiestay m andolinisiów . — 
Kraków,, (312) — 16*00. „N ow sze p rą­
dy wycnowawc-ze w  Szw ecji" wygł, 
dr. Niemcówna. — Poznań. (334) — 
18*00. Koncert o rganow y i recy tac je .
— 19*10- „C iekaw e w yniki badań nad 
życiem  pszczół** w ygi. F r. Podlag . — 
22‘45 M uzyka taneczna z kaw iarn i 
„C an ton  . — Katowice. (4u8) — 20*00 
Koncert z udziałem Andy Kitscu.nann
— Wilno. (385) — y‘00. T ransm isja  z 
plenarnego zjazdu lekarzy . —  12*05 
P oranek  m uzyk' popularnej. — 18*00 
K oncert pieśni rom antycznej. —  22*45 
Spacer de tek to row y  po Europie. — 
Kopenhaga. (2S1) — 21*50. Koncert 
sym foniczny. — Londyn. (356) — 22*15 
K oncert H enryka C asadesusa. — Da- 
ventry_ (479) — 20*00. W ieczór Beetho 
vena i M ozarta. — Medjolan. (501) — 
20*30. Koncert sym foniczny. — Rzym. 
(441) — 21‘00. „Frasąuitta* operetka 
Lehara. — Eerlht (418) — 2r00. Kon­
ce rt kam eralny. — Królewiec. (276) — 
20*00. W ieczór Bacha — - io s k  (259)
— 21‘00. K uncert widonczeM siy kom­
pozy to ra  K lergla.

Sobota, 28 września.
Wars sawa (1411). Godz. 12.95 i 1C 30: 

Muzyka płyt gramofonowych. - -  18: Słu­
chowisko dla uzi-eci. — 20.30: M uzykaiek- 
ka. — 22.45: Muzyka taneczna z „Oazy*. 
Kraków’ (3i2). Godz. 17.25: „O oohater- 
skich fortacn Veraun ‘, w ygł. M. Rusinek. 
Poznań (334). Godz. 19.2u: Audycja w o­
kalna Bronisława Dzieazickiego. — 2z.45: 
Radjokab&ret gramofonowy. — 24: Kon­
cert nocny firmy „Philins". — Katowice 
(408). Godz. 20: „Wrażenia w ycieczkow e  
z polskiego wybrzeża", w ygł. piof. dr. 
Simm. — Wilno (385). Godz. 9: Transmi­
sja z plenarnego zjazdu lekarzy. — 22.45: 
Muzyka z restauracji „Polonia" — Praga 
(487). Godz. 20: Oratorium Fcrrstera. 1—1 
Budapeszt (550). Godz. 2C.45: W ieczór poi 
ski. — Rzym (441). Godz. 21: kom-pi-t 
kwartetu rzymskiego, — Turyn (274). G. 
20.50: „La danza delle Libellule", operet­
ka Lehara. — Londyn (356). Godz. 21: 
W esoły program wschodni. — Lła/entry  
(479). Gcdz. 21.15: Koncert krmeralny. —  
Wiedeń (516). Godz. 19.21): Koncer* ka­
meralny. — Suuigart (360). Godz. 22.15: 
Dwa skecze: „Ultimo" i „Skrzynka pocz­
towa".

Palce słyszą.
Zm ysł dotyku jest zm ysłem , k tó ry  

daje się najlepiej w ykształcić. Je st ’on 
okiem  ślepego, k tó ry  za jego com oca 
ob raca  się swohodrńe w  tłum ie ludzi 
w idzących, k tó ry  zapom ocą dotykaniu 
czy ta  i pisać się uczy.

Ale zm ysł dotyku może być także 
uchem ślepego i głuchego. Głusi za ­
w dzięczać beda to  ucho drow i R ooer- 
tow i G aultowi. G ault zrobił następują­
ce dośw iadczenie.

Koniec nurki słuchow ej oom ieścił w  
kabinie, gdlzie zam knięty był pomocnik 
profesora. • ^

R rofesor Gault m ówił do słuchaw ki, 
a asysten t w  kabinie, zasłoniw szy dło­
nią dnugi jej koniec po trafił zaputnoca 
dotyku rozróżnić około  40 w yrazów , 
fflle słysząc ich.

N owa zasada została  wynaleziona* 
M ożna słyszeć zapom ocą dotyku.

A parat doktora Gaulta nazyw a się 
te! et aktor

Ulepsza om go z każdym  dniem i 0- 
tr.zyir.uje zdum iew ające w yniki p rzy  
nauczaniu głuchoniemych, dla k tórych 
ap ara t ten jest otw arciem  wielkiego 
św iata tomów, zam kniętego doiycu- 
czas p rz e a  ncłi uszam*

\



12 „SŁOWO POLSKIE" Nr. 265 z dnia 27 września 1929.

Każdy numer dowodowy Uczy się 
23 groszy.

I KUPNO I SPRZEDAŻ I 
12 groszy za wyraz ■

BKa NZOLETK. m oune, o raz  m ną u iżuW ją  io!eea ta ­
n io  D q b ro w łH l-R o z w a rz * w s k l, L w ó 'r (Hot«3 □« ■ 
o r je a )  Akade.niclca 2________________________ 8487

LANOO r« D ra * an tacy ł> ia , lekkie, p iaw ls now e uO 
sp rzed an i- z trn z  za 1.400 z ł w garażu  L lck  ndorfa 
ul Ż ulińskiego 6. 8404

WILLA 7 p o k o |l kom fo rt, u ca  Listo} eda. '.am lenl- 
* dw upiętrow a ulica Zofji, 4 pokc . kuchn ia , wolne 

sp rz tu a  S kom orow ski C h o rą ż y /z n a  27, Tale! 16 22
 _______________________________________ t>440
PORTEP.AN kró tk i, s r/ą ina lny . h ird ..o  dobry  — 

sprzeuam  U n io , praw dziw a o^.-zja inne , wykwin­
tne, nieco  d rc ż s r i,  K opernika nr. 26. S k ien iarsk l

_________________________________________________ _8447
ŁÓŻKO wicu. 1 um yw alka z m a m  p ły tą  o k izv ln le  

M u ra rm a  9 II f  na  praw u.________  J ł S Ł .
" L a  M Ł O D Z IE !/ _zK OL i a j  m undurk i, ub inka  i 

płasti-z '! od  Zł. 20 począw szy „TRYKOT", ulica 
Halicka 21.___________________________________ 3424

PIELUSZKI d l .  n l t . . .o w lq t  od  z ł 115  onfc ■>„ ple- 
tne w yprawki _TE1 KA“. no cenach  o ryg ina ln ie  fa- 
>rj znych „TRYKOT- ■ H alicka 21. .i6>

K O N K U R S .
Stnat akademicki Akademji Górniczej w  Krakowie rozpisuje konkurs 

na dwa stypendja im. inżyniera Wiktora HłasKo dla studentów 
Akademji Górnicze), narodowości polskiej bez różn cy wyznania.

Pierwszeństwo w uzys.taniu stypendjum mają studenci Wydziału e ć m icze jc  Atca- 
damj. Górniczej w Krakowie, będący dziećnr żyjącyjh lub nitcyjącycn, — byłych lub 
k aidocześn ie urzędujących pracowników umystO’.vych Koncernu Naftowego „P rem er' we 
Lwow ie, ew entualnie przemysłu naftowego w PoiSuc w ogólności, W braku ka .dydaiow  
odpowiadających po vy;:szvm wymogom siypendja udzielane bądą studentom Wydziału 
Hutniczego At.ademji G órniczej w  . . . .  k o w i c .

Stypar.djum wynosi 616 złotych w z lo c i e ,  Naaane będzie n normalny czat, trwania 
sudjów  w / , ' ra a e m j i  G ón.iczej w  K iakowie a ż  dc uzyskania cbsolutorjum lub świadectwa  
odejścia z tej uczelni, o  ile obdarzeni dobrym postępem nauk i chwalebnymi O D ycza jam i 
okażą się godnymi tego dobrodziejstwa. Stypendia płatne będą w ratach miesięcznych.

Podania o  n sian ie  stypenajum winni wnosić Kandydaci do Senatu akademickiego 
Akaaemji Górniczej w Krakowie r.ajpófniuy do dnia o  i-go puidzierniKa 
1 9 2 *. r,

D o podania należy nołączyć świadectwo niezam ożności, potwierdzone przez gminę, 
a stwierdzające że' ani kanayde* ani ]<go roazice a w bratu1 tychże dziadkowie, nii mają 
dostatecznych funduszów, acy zspewnić mu odpowiednie utrzymanie i sroaki do odby­
cia studjów.

Rektor Akademji Górniczej
8480 m. p. inź. SKoczyias.

ANTYCZNY w span iały  zegar z bron :u. 
sp rzedam  O sso lińsk ich  9, i. p. drzwi 6.

okazy Jnli 
as77

W LLA n o w o c z .in i ,  6 pokcji, przynależności, o l.o lica 
L istopada , ogró  kw .atow y, ow ocowy, p o dw ót/e , 
garaż za gr tćw ke sprzedam . Zgłoszenia pod „Dól. 
12 tysięcy* do a dm in istracji._________________ o465

NUPii kam ienicę dwu piętrow e Si "d n ie  b ad o w -aą , 
e le .try k a , gaz, okolica  L isto p ad a  lub Pa r u K iliń­
skiego z w oinem  m ieszkan iem  i 5 poknjow em . 
Zgłoszenia dla  „Luno- ad m in is trac ją .  B464_

HODOWCY królikdw  . P iękne rasow e królik i sprze­
daje  hodow la Szajow skiego — Sygnlów ka w ielna, 
Lwów 15. 3479

A  0 L li i~ * a .p’ekza 1 puchu usku- 
S \  »JW 1 ^  $teczn ia  Władysław We- 

■ *  'ber, Lwów Batorego 2.

K A M I E N I C A
w  c e n t r u m  h a n d l o w e m  L w o w a ,

III p i ę t r o w a ,  w o l n e  a u ż e  m i e s z k a n i e  
n a  1 p. ( n a  l o k a l  h a n d l o w y  lu b  b iu ­

ro w y )

KORZYSTNIE DO NABYCIA.
Informacje (bez pośrednictwa) R ynel 

21 I. O d  3—5 pop . 8436

SPRZEDAMY >kaz>,..!e tar.lo  lub w ynaji-iem y  do 
zwózk 1 ziem iopłodów  1 Ł p. <Monow« cięż n owe 
a u to  (Bflssin-Braunschweig: A utom oteur. Lwów
Ę ip leh y  14. 8173

7 | M j t | i i f C  kolory, koce, pledy, mate- 
• ■ I I  l w i *  -  ra:c, pierzyny, poduszki, 

prześcieradła, sienniki puleca nojtaMe]

Kaz.Skibiński
tylko naprzeciw SzKowrona. 7560

S T A L  „ B U H L E R A "
d r u ty  sta lo w e , i lach o  s ta lo w a , pilni 

kl r arki „FjSCHER“.  34d8 
Główny i wyłączny skład — Handel 
tow rró » żelaznych i artykułów technicz.
I C 7 I IM A U  3P- z °gr- P°r- Lv-ów, 
J .  2 t J n M  ul Brodecka 2 b.Tei. 41-47

81  L t  7  Y W l Z Y l O W t
WYKONU J t  N A JTA N IEJ

D R U K A R N I A  i ł O W A P O L S K I Ł C O  
uL, Zlmorowlcza 15,

W A n ie i  y co  )ttż  d a w n o  *io .m -  
m ia n o  co  to  je s t  C H iZ E M Y S Ł  
S A  S O D O  W Y •'

Dla tego  tez d z i s i a j  CO J HO -  
l i O T N l K  M A  W Ł A S N Y  S A M O ­
C H Ó D !

fejBU/TĘKA 2ESP0ŁU SIU
1. W acław Mejbaum: Podstawy Zł. 

narodowego myślenia . . . f —
2. Stanisław  K o pczyń sk i: Sy­

stem H e n r y k a  K o r d a .  . 1*—
3. A leksander Do.tu sze wicz: 

Oblicze polityczne Zespołu Stu 0*b0
4. Tadeusz B igo : Najnowsze 

przejawy mysi- syndykalisty- 
cznej ...............................................0*30

5. Kazim ierz Zakrzewski: Na­
cjonalizm St. Brzozow skiego . 0*80

6. Mękarski Stetan : Zagadnie­
nie zm.any ustroju.......................0*80

7. Uhnr.a Stefan: Zagadnienia 
g o s p o d a r c z e ..............................1*50

8. W acław  Mejbaum i O ideo* 
logji niby narodowej . . . 0*30

9. Kazim ierz ZakrzdW skl: Je­
rzy Valois, uczeń Sorela . . 0*80

nUmmmimuu1 |iiiniljlinillimii|HI|iumiii

D O  N A B Y C I A

W Ka n TOk ZE „ s ł o w a  p o l s k ie g o 4*
LU/UW, ŻfMOkOWirZA 15, TEL. 14-27.

o r a z  ,
W KSIĘGARNI TSL LW0W BATOREGO 32.

I EOSaDY POSzUKIWANF 1 
5 «roszv za WYrtz. |

Biuro Machnlewsklej, Kopernika 22, te.
lefon 446, poleca: oficjalistów, nauczy­
cielki, beny, pielęgniarki, gospodynie 
dworskie, kucharzy, wykwintne kucharki, 
pokojowe, służące, wszelką służbc dwor- 
ską, miastc /a , restaui rvin« 76.16

URZĘDNIK emery t,  obznajomlony go s p o d ark ą  laso* 
wą, rolną zna rachunkow ość  poszukuje  posady  ka ­
sjera kontrolora ,  magazyniera , leśniczego. Żgło- 
szenia -Ludwik* Słowo Polskie f.wflw._______ 84-*9

KOMISJA P o f r a d n l c t w a  P r a c y  przy T-wIe B ra tn ie j 
Pom ocy S tu d e n tó w  P o litec h n ik i, L eona  S ap ie h y  
12, le i. 30-80 o o l e c a :  rysow ników  tech n icz n y c h
i rek lam o w y ch , p racow ników  te c h n iczn y ch  i b iu- 
row ych, o raz  pod  ru b ry ką. .N a u k a ‘ . 8227

OGRODNIK wszechstronnie  obznajomlony,  z prakty ­
ką zagraniczną  i krajową,  długoletn io  doświadcze­
nia, szkółkarz , warzywmk, pszczelarz, instruktor , 
rentownie  uprawia  roś liny zbożowe najnowszym s y ­
s tem em, z ioła  lekarskie,  ty toh,  zna aię na rybnem 
gospodarstwie .  Energiczny,  obowiązkowy, sum ien ­
ny, posiada dobre świadectwa i polecenia, obecnie 
na wieloletniej posadzie  pradnie  zmienić od  Listo ­
pada Oferty  ła skawie  Esuczacz, sklep sodowej wo­
dy Demblinga dla „ O g r o d n ik a '* .  8475

w o l n e  p o s a d y
10 groszy za w yraz.

PRAWNI A m ag is tra  rrw  u jgo , m ożliw ie z  p rak tyką  
praw niczą, poszukuje  jedna z najpcw ażnleiszych 
insty tucji ubezpieczeniow ych we Lwowie. Pisem ne 
zg łoszen ia  poa .U bezpieczenie do b iura  - r a r -  
Lwów, A kadem icka 14. b 441

SflLD O K tiN TY STft(ka) ru tynow any , dobry  kore-.oor- 
den t polsk i, k a to lik , po trzebny  na s ta łą  posadę  do 
w .ęnszej firm y, szczegó łow e oferty  do ódm in istra - 
cji nod .T  169‘___________________  8488

POMOCNIK do gospbdatsłwa małego,
intensywnego, potizebiiy zaraz, na wikt i 
50 zł. m iesięcznie Wyż: .a lub ś.ednia  
szkoła rolnicza. Podać krótkie c .rricuium  
vitae oraz referencji. Brak odpowiedzi 
do 14 diii oznacza nieprzyjęcie Zgłaszać 
tylko nisemnie. Turnau, SurochOw, o. Ja­
rosław. 84 1 3

I NAUKA I WYCHOWANIE 1 
10 groszy za wyraz.________|

S t LEKCYJ 30 * ł.  w yucza p isan ia  n t  m aszvnac ' t y .  
Sternem  am erykańsk im  10-paicowym ROMAŃSKA 
Zybllkiewlcza K.________ . 8214

F, Dk e n O roc ita  z Paryża  1 donosi swoim  u-.zen- 
tt.com  1 uczniom . 4e rt -poczyna lekcte fran cu sk ie ­
go z dniem  1 październ ika. Zgłoszenia >d 1>/, . >/, 
po  po łudn iu  ul. L istopada  i. 73. - 8166

7.FS. O Ł w ychow aw czo-naukow ^ .. Z a b c r .u  p. Rawa 
R u .ka  m oże p rze jąć  Jeszcze jedną uczennice do 
kl lii g im n,__________________________________ 8401

KODCW1TA tra n c u ssa  udzie>a lekcyj. Z głoszenia  do 
adtn ..Dyplom owana* 8496

T ,.n CE najnow sze rozpoczynam y 2 październ ika. Tań 
e t  daw niejsze 3 N ajnow szy walc c a ło s to p o  y wy­
uczym y w t-zech le'tciacrt Dla sfer urzędt iczych 
jrządzam y u a n c in g  'taż d ą  sobo tę  za ukazani! le­
gitym acji Nowiccy, P iłsudsk iego  16 8492

MIESZKANIA, SKLEPY. LOKALE 
10 g r o sz y  za  w yraz

3 —4 pokoje  największy kom for t  słoneesme, wynajmę,  
oglądać Tarnawskiego 34. Od 4 —5 **179

JEDNEJ lub dwom pan ienkom  odnajm ę frontowy 
pokój, ewentualnie  z utrzymaniem. W iadomość 
Lelewela 2. drzwi 4 miedzy 1 2 -4 .___________ 8353

BRZUCHOW1CE zaraz do  najęcia 2 pokoje  r  werandą 
i kuchnią  Willa Szyjkowskiej 244 8180

DO wynajęcia  2 umeblowane pokoje z  e lektryką  
I een t ra lnem  ogrzewaniem dla Panów. ul. Strzała  2. 
od  4 -  5 (boczna Issakowicza).

POSZUKUJĘ osobę inteligentniejszą, s tar szą  do  lat 
40. uczciwa, umie iacą gotować i sprzątać .  Zgłosze­
nia od 4—5. Wierzbicka Strzała  2 (boczna lssaico- 
wiczai,______________ _________________________ B|75

PRZYJMĘ na mieszkanie  panienki lub s tudentów 
ewentualnie  z utrzymaniem Potockiego 47 1. metro 
na iewo______________________________________ 84 8

STUDENTÓW przyjmę z  u trzym aniem  Małeckiego 7-
________________________________________________ 8184
POKOJ dla dwóch s tudentów ]ub studentek  z całem 

u trzymaniem do wynajęcia.  — Batorego 34, lii. p. 
drzwi XVI. _ ^ _  _________ 9493 _

POKÓJ do wynajęcia  przy ul Deker ta  boczna 3.
____________________________________________________ P482

POKÓJ umeblowany słoneczny balkonowy dla z a ­
możnie jszego pana  do wynajęcia ul. Jakóba Strze* 
mię 7, ii- p. na prawo 4 - 6 ________________  8463

U w  A p o k o j a  w  ś ró d m ie ś c iu  do wynajęcia  na biu­
ro. Zgłoszenia  w admin is tracj i pod .Biuro*. 8456

POKOJ kawalerski Gołąba 10 ll. na  prawo. 8^78

P O S ZU K U JĘ dwóch pokoi z  kom for tem  i łazienką 
możliwie blisko śródmieścia .  Zgłoszenia  do Admi­
nis tracji pod „Warszawianin 250* 8169

MAŁŻEŃSTWA 
20 jiroszy za wyraz,

PRENUMERATA na ipow ain iejszego  . .lajku l.u ra ln ie j- 
szegc p isL it m atry m o n ia ln eg o  w Polsce, ułatw i każ­
dem u szyb .i ożenek IlL z a m ą ip ó lic  . — P ~ e s łi  ć 
swój dokłbdn ad res i l zł. w znaczkach pod  W ar­
szaw a I, sk rzynka  pocztow a 7: 2. 8481

K O R L S P O .mDENCJA p r y w a t , 
211 'T za w yraz.

DEMONIE ! C zarow nica lis . zapóżno  odeb ra ła  U m ó. 
w ionę m iejsce , m iędzy 3 - 6  sobo ta . 8483

1. HAL proszę podać a d res poć znaną szy frą  gdyż 
we Środę n iem ogłem  być ko ło  cuk iern i. 8485

TO nie (est odpow iedź. N ieboszczyk za ch y try  i, jak 
zresz tą  p rzy sta ło  s rm  z ziem skich rzeczy ’zygnuie.

8476

O ZNŁ D O M haltiN ir*  
10 sr o sz y  za w yraz.

STYKI w yścigowe śTONA s tru n ą  o p la tan e . W aiicnie- 
wicz. siodlar.-, K operm ka 2. Lwów. 1 7961

WZYWa. się w ierzycieli spółdzielń  i „ A iia n ja "  by e- 
w entu me swojo pr itensie zg łosili jak a j.y rh lr i 
do jednego z likw idatorów  P. T lgera Ad» n . u l. 
W olność 11._______________ 8467

TY5.ĄCE chorych  .ia  k a ta r  żo łądka, wzoęcie kurcze, 
uóic, n ie straw n o ić . brak a p s ty ® . ogóln  o s łab ic ­

ie. e t cetera, o c z y jk a ło  zd ro w a  używ ając zio ła 
sław ni go i a  cały wiat Dr. U ie 'la , Profto»r&  Uni­
w ersy tetu  Jag iellońsk iego . Żauuicie bczpłatnei iiro- 
szury pn uó'za|i,cei Adres: L iszk . A pteka. 8229

NAPRAW\ precyzyjnych egarków  w ykonuje solidnie
pod pełną gw ara.tc ią  firm a lan  S eltenreich . Lwflw

1 pi. Moriack:, 8. •*"“7494

IZADORA DUNKAN. 43

.̂oja spowiedź.
W olny przekład Ireny Łozińskiej.

(Ciąg da’?zy).
W e Florencji tańczyłam  w  sali sta­

rego pałacu p rzed  Kro,nem arty stów , 
przy m uzyce Vardiego i dawn. ej,szych 
anonim ow ych kmnpozytoTów P rzy  
jednej z  tych  cudow nych melodyj, pi­
sanej na sześciostrunow ą wiolonczelę, 
stw orzyłam  postać anioła grającego 
na niew idzialnych skrzypcach.

Tym  razem  by łyśm y tak lekkom yśl­
ne j n ieprak tyczne jak  zw ykle, więc 
«ak zw ykle i tu  zabrak ło  nam  pienię­
dzy. M usiałyśm y telegrafow ać do 
Grossa, ab y  p rzysła ł na podrób do 
Berlina, gdzie czynił p rzygotow ania 
dto mojego p ierw szego  w ystępu.

Kiedy w ieżdżałam  w  ulice Berlina, 
ogarnęło mnie zdumienie; m iałam  wra 
zenie, ze  całe  m iasto  przem ieniło się 
w jeaen  ogrom ny afisz, donoszący o 
moim przyjeż.dz;e i wyistepie w  teatrze 
Krolla, z  w spółudziałem  ork iestry  Fifl- 
harnionji. A < ksander G ross w ynajął 
dla n as  w span ia ły  apartam ent w  hr 
tęiu „Bristol" na „Uniter den Linden". 
Jeszcze nie zdążyłam  rozgościć się 
-w sw oim  pouo^u, a  już o?T.ajmionv ml,

że  przeustaw iciele całej berlińskimi 
p n  ry  czekają  na rozurtuwę ze mną.

Moje stuidija w  M onachium i św ieżo 
przeżycia  w e  Florencji nsc jso ó itj 
innie tak  serjo, że dziennikarze byk 
zdumieni, kiediy w  uwo.m arniryiKań- 
sko-ruemieakim jęizyku zaczęłam  w y ­
głaszać, m oże nieco naiw ne, ale njer- 
osiwykłe poglądy na taniec, jako na 
„w ielką i pow ażną sztukę", której za­
daniem  jest obudzenie now ego życie 
w  innych dziedzinach .sztuki.

W ted y  przekonałem  się, jak bardzo 
niem ieccy dziennikarze ró ż n ^  się od 
swoich am erykańskich  kolegów ; tutaj 
słuchano mnie z wielkiem zaintereso­
w aniem , a  na drugi dzień w e  w szy st­
kich uz iennkach  ukazały  się ciekaw e 
a rty k u ły  o  a rty stycznych  i filozoficz­
nych w artościach.

/  leksandet G ross by ł bardzo odw aż 
nyim poszukiw aczem  now ych dróg w 
sztuce. C ały  sw ój majątek w łożył w  
p rzygotow ania  do moich pierw szych 
w ystępów  w  Berlinie, Na mc me szczę 
den  pieniędzy: w ydał dużo na rek 'a - 
m ę , w ynajął najłaamitjsza salę, zaan­
gażow ał najlepszego dyrygenta.

B y łby  kompletnie zrujnow any, gdy­
by  od pierw szej chwili, k iedy pu pod­
nieceniu  kurtyny  ukazały  się proste, 
b łęk !tn° dratperje zam iast dekoracji ii 
jedna d robna postać w  poś^odku 
ogrom nej sceny, nie udało mi się w y­

w ołać burzy  ojdasków  i podziw u nie- 
tPicdkicj puibliczoio,śd.

Ale Gr->ss by ł trównież dobrym  p ro ­
rokiem. J eg o  przepow iednie spełniły 
się, gdyż zaraz  p ierw szego  wieczoru 
ipedbiłam Berlin, P o n im o  tego, że tań 
ożyłam  dwiie godziny, publiczność nie 
chciała się rozejść , i ustaw icznie do­
m agała  Się now ych naddatków , aż w  
końcu, w  jednym  wielkim  zachw ycie 
runęła na ram pę. Setki m łodych stu­
dentów  w d rap a ło  się na scenę, i o  ma­
ło  nie z o r ta la ir  uduszona w śród  tych  
burzliw ych objaw ów  zachw ytu. A 
pi zez szereg  następnych  W -cczarów, 
p izem iłym  zw yczajem  niemieckim, 
w yprzęgano  konie z pow ozu i w  
trium fie wieziono mnie p rzez  „(Jnter 
den Lindein", aż  do hotelu.

Od p ierw szej chwili zaczęto  w  Niem 
czech nazyw ać mnie „boska Izadorą". 
Pew nego  w ieczoru, w  czasie najw ię­
kszego entuzjazm u puihliczm •'•ci, nagle 
zdawńł się w  te a trz e  Raimunid. W yje­
chał z A n itryki, gdyż, jak mówił, nie 
może żyć zdała od rodziny. W  cśagu 
długich rozm ów  pow róciliśm y d o  na­
szych daw nych m arzeń  i w  końcu p o ­
stanowiliśm y odbyć  pielgizym ke do 
najśw iętszego o łta rza  sztuki, do na­
szych  uuochanyoh Aten. Czułam , że 
jestem  dopiero u w ró t sw ojej sztuki, 
w ięc tnomiimu ogrom nego, w szech­
stronnego a rty sty czn eg o  i finansow e-

j go pow odzenia w Berlinie, pomimo 
p róśb  i żslów  zacnego Aleksandra 
G rossa opuściłam  Niemcy.

Z b b czcżacem . oczym a j Dijącem 
sercem  znow u w siadaliśm y w szystko 
czw oro  do pociągu odchodzącego do 
W łooh, by p rzez  W enecję dostać  się 
do upragnionych  Aten.

W  W enecji spędziliśm y kilka bardzo 
m iłych ty  godni. Ale choć pilnie zw ie­
dzaliśm y kośoiuły ł galerie, W enecja 
nie była dia mnie tem- czam  sta ła  się 
z czasem . W ów czas byłam  jeszcze 
cdągie pod wirażeniem intelektualnego 
piękna Florencji. D opiero w  kilka lat 
różniej, kiedy znalaziam  się w  W ene­
cji tow arzystw ie  sm ukłego, ciem - 
nootkiego, o  oliwkowej ce rze  ukocha­
nego, odkry iam  jej tajem nice, dopiero 
w ted y  zrozum iałam  jej piękno. Za
pierw szym  razem  myśli moje by ły  
zaięte  G recją, m y ia ia m  ty lko o tem, 
aby  jaknaiorędzej znaleźć się na sta- 
tk  i popłynąć w bieid tną dal.

C ały  plan pooróży  do Grecji opra­
co w ał Rajmund. Po naradzie  p rzyszli­
śm y do pr->ekonania, że tego rodzaju 
podróż pow inno odbyw ać się o  ile 
m ożności w  jak najhardziej prym i­
ty w n y  sposób. W obec tego w zgardzi­
liśm y w ygodnym  pasażersk im  s ta t­
kiem i w yru szy li na m ałym  handlo­
w ym  parow om  kursującym  pom iędzy 
BritidisU a S anta  M aura. (C. d. n.)
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